
Oświadczenie nowej 
burmistrz Pułtuska

Po pełnej emo-
cji Rady Miej-
skiej w Pułtusku, 
Marzena Cen-
drowska, wyzna-
czona do wyko-
nywania zadań 
i kompetencji bur-
mistrza Pułtuska, 
wydała oświadczenie. Informuje w nim 
o swojej decyzji i zaprasza wszystkich 
do współpracy na rzecz miasta.

Marzena Cendrowska zwracając się 
do mieszkańców Pułtuska na począt-
ku wyjaśnia, dlaczego z dniem 7 maja 
została wyznaczona przez premiera 
Donalda Tuska do wykonywania zadań 
i kompetencji burmistrza. Informuje: 
�Stało się tak dlatego, iż wybrany 
w wyborach burmistrz zgodnie z posta-
nowieniem sądu nie może sprawować 
tej funkcji, a miasto nie może pozostać 
bez gospodarza�.  

Nowa gospodyni miasta przedstawia 
się jako pułtuszczanka, �żywo zaintere-
sowana losami naszej Małej Ojczyzny�, 
ale również jako polityk, samorządowiec 
i urzędnik. Twierdzi: (�) stanęłam przed 
chyba najtrudniejszą decyzją w moim 
życiu � podjąć się zadania kierowania 
miastem w tej, niekomfortowej sytuacji, 
czy stanąć z boku i obserwować, jak Puł-
tusk pogrąża się w chaosie, marazmie 
i prawnych sporach�. Dalej informuje: 
�Podjęłam, w moim przekonaniu naj-
lepszą dla miasta decyzję.�.

W związku z tą decyzją Marzena 
Cendrowska zaprasza do współpracy 
wszystkich mieszkańców, w tym radnych 
i przedsiębiorców, �bez względu na poli-
tyczne przekonania�. Współpracy, jak 
zapewnia, �dla dobra naszego miasta�. 

Ocalić dziedzictwo 
dla przyszłych pokoleń

Północne 
Mazowsze dzię-
ki swojej bogatej 
historii jest pełne 
zabytków. Ważne 
jest, żeby o nie 
dbać, ponieważ 
to nasze naro-
dowe i lokalne 
dziedzictwo. 
Aby nie ulegały 
one degradacji, 
konieczna jest ich konserwacja, która wymaga dużych 
środków. Na szczęście mamy takie możliwości, a jedną 
z nich jest program wsparcia samorządu województwa 
mazowieckiego �Mazowsze dla zabytków�.

Większość zachowanych do dziś historycznych 
budowli to obiekty sakralne. Jednym z miejsc, które 
skorzystało z mazowieckiego dofinansowania, jest 
kościół pw. Świętej Trójcy i św. Wawrzyńca w Kraszewie 
w gminie Ojrzeń.                                                                   RK

Czytaj na str. 9

20nr

UKAZUJE SIĘ OD 1979 ROKU        NR 20  (2315)      14 MAJA 2024 R.      NAKŁAD 9 900 EGZ.      NR INDEKSU 379646 W TYM 5% VAT

CIECHANÓW
DZIAŁDOWO
LEGIONOWO

MAKÓW MAZ.
MŁAWA

NOWY DWÓR MAZ.
PŁOŃSK

PRZASNYSZ
PUŁTUSK
ŻUROMIN

4,50
www.ciechpress.pl

Pierwsze sesje nowych rad

żetżet

Czytaj na str. 
2-4, 6 i stronach 

powiatowych

W minionym tygodniu odbyły się pierwsze sesje rad nowej kadencji. Było kilka dużych W minionym tygodniu odbyły się pierwsze sesje rad nowej kadencji. Było kilka dużych 
niespodzianek W powiecie ciechanowskim powstał sojusz PSL i PiS przy całkowitym niespodzianek W powiecie ciechanowskim powstał sojusz PSL i PiS przy całkowitym 
braku zrozumienia dla tego kroku koalicjanta PSL Polski 2050 Szymona Hołowni, braku zrozumienia dla tego kroku koalicjanta PSL Polski 2050 Szymona Hołowni, 
który zdecydowanie odciął się od nowego sojuszu. który zdecydowanie odciął się od nowego sojuszu. 

Pułtuszczanie mają dwóch burmistrzów. Symboliczny klucz Pułtuszczanie mają dwóch burmistrzów. Symboliczny klucz 
do miasta odebrała tymczasowo wyznaczona przez premie-do miasta odebrała tymczasowo wyznaczona przez premie-
ra Marzena Cendrowska, natomiast Krzysztof Nuszkiewicz,         ra Marzena Cendrowska, natomiast Krzysztof Nuszkiewicz,         
który w takich okolicznościach nie mógł złożyć ślubowania, który w takich okolicznościach nie mógł złożyć ślubowania, 

ostatecznie je złożył i zamierza zaskarżyć decyzję Donalda Tuska.ostatecznie je złożył i zamierza zaskarżyć decyzję Donalda Tuska.

W powiecie płońskim uzgodniona wcześniej koalicja PiS-Razem         W powiecie płońskim uzgodniona wcześniej koalicja PiS-Razem         
dla Samorządu rozsypała się i nieoczekiwanie starostą został dla Samorządu rozsypała się i nieoczekiwanie starostą został 
Artur Adamski.Artur Adamski.

PP Laur, statuetka i tytuł                   
dla regionalistki

Bogumiła Umińska 
nagrodzona!

W ostatnią kwietniową sobotę 
w Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
dr Bogumiła Umińska odebrała uro-
czyście nagrodę im. dr. Franciszka Raj-
kowskiego 
za 2023 rok, 
z którą wią-
że się tytuł 
Ciechano-
wianin Roku. 
Nagrodą jest 
statuetka 
- brązowy odlew gałązki wawrzynu 
z godłem Mazowsza i herbem Cie-
chanowa, którą przyznaje corocznie, 
począwszy od 1980 roku Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Ciechanowskiej.                          

ES-K
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Jak to z lasami było...
Rozmawiamy 

ze Stanisławem         
Żelichowskim, 
byłym nadleśniczym 
z Dwukół, byłym 
ministrem resortu 
środowiska

Czytaj na str. 10

119 lat służby OSP w Sochocinie

Nie tylko pożary i wypadki
Wchodząc 

do siedziby 
Ochotniczej 
Straży Pożar-
nej w Socho-
cinie, nie spo-
sób przegapić 
tablicy korko-
wej wiszącej 
na jednej ze 
ścian. Są na 
niej zamiesz-
czone wycinki 
z artykułów 
opisujących 

działania i sukcesy druhów z Sochocina na 
przestrzeni dekad � wszystkie starannie poukła-
dane i poprzypinane pinezkami. Sposób na 
podniesienie morale? Oczywiście, ale też nie-
wątpliwa duma z wykonywanej pracy. Bo OSP 
Sochocin to organizacja zasłużona, z długimi 
tradycjami.                                                         PB

Czytaj na str. 5

Polska Miss Nastolatek Województwa 
Mazowieckiego 2024

Nasze nastolatki z tytułami Miss   
i Wicemiss

Bianka 
Radzanowska 
z Działdowa 
to nowa Polska 
Miss Nastolatek 
Województwa 
Mazowieckie-
go. Mławianka 
Anna Cichocka 
i nasielszczanka Weronika Kalinowska znalazły się w gro-
nie dziewcząt nagrodzonych tytułami II i III Wicemiss. 
Dodatkowo Weronika została Miss Nastolatek Telewi-
dzów. Wszystkie trzy wezmą udział w półfinale konkursu 
Polska Miss Nastolatek 2024. 

Najpiękniejsze nastoletnie mieszkanki Mazowsza 
wybrano spośród dwudziestu dwóch finalistek. W tej 
grupie znalazły się i mieszkanki naszego subregionu, 
a trzy z nich spotkają się na ogólnopolskim szczeblu 
konkursu.                                                                          IK
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R6 maja, podczas pierwszej sesji 

rady powiatu ciechanowskiego 
VII kadencji, zapadły kluczowe 
rozstrzygnięcia osobowe. 
Zgodnie z oczekiwaniami i bez 
niespodzianek � Jan Andrzej 
Kaluszkiewicz ponownie został 
wybrany starostą, a Robert 
Paweł Morawski objął funkcję 
wicestarosty. Przewodniczącą 
rady została Elżbieta Szymanik.

Sesję, do momentu wyboru prze-
wodniczącego, poprowadził najstar-
szy wiekiem radny, czyli Jan Andrzej 
Kaluszkiewicz. Nowi radni odebrali 
zaświadczenia o wyborze na radnych 
z rąk komisarza wyborczego Elżbiety 
Żmijewskiej, a także złożyli ślubowanie, 
którego treść wygląda następująco:

�Uroczyście ślubuję rzetelnie 
i sumiennie wykonywać obowiązki 
wobec Narodu Polskiego, strzec suwe-
renności i interesów Państwa Polskiego, 
czynić wszystko dla pomyślności Ojczy-
zny, wspólnoty samorządowej powiatu 
i dobra obywateli, przestrzegać Kon-
stytucji i innych praw Rzeczypospolitej 
Polskiej� 

Oto wszyscy radni 
kadencji 2024-2029: 

Wiesław Balcerzak (CBUW), Mariusz 
Barański (PiS), Cezary Jarosław Chod-
kowski (KO), Dagmara Cicholska (PiS), 
Waldemar Jerzy Godlewski (3D), 
Tomasz Adam Grembowicz (CBUW), 
Zbigniew Gutowski (PiS), Jan Andrzej 
Kaluszkiewicz (PiS), Janusz Kowal-
ski (3D), Bogdan Kruszyński (3D), 
Elżbieta Wioleta Kuminiarczyk (PiS), 
Beata Urszula Kurek (PiS), Grzegorz 
Liszewski (PiS), Robert Paweł Morawski 
(3D), Sławomir Ireneusz Rudnicki (PiS), 
Mariusz Stawicki (KO), Elżbieta Szy-
manik (3D), Jolanta Anna Szymańczyk 
(KO), Tadeusz Wieczorek (PiS), Anna 
Wiśniewska (KO), Anna Żebrowska 
(CBUW).

Prezydium rady
Następnie przyszedł czas na kluczowe 

rozstrzygnięcia personalne. W tym celu 
dokonano wyboru komisji skrutacyjnej, 
w której zasiedli: Dagmara Cicholska 
(przewodnicząca), Janusz Kowalski 
i Anna Wiśniewska.

Jedynym kandydatem na stanowisko 
przewodniczącego rady była Elżbieta 
Szymanik (3D), którą zgłosił Robert 
Morawski. W głosowaniu tajnym za jej 
wyborem było 13 radnych, przeciw 7, zaś 
1 wstrzymał się od głosu. Tym samym 
objęła ona to stanowisko.

66-letnia Elżbieta Szymanik, zam. 
w miejscowości Pniewo-Czeruchy, to 
dotychczas zastępca dyrektora Mazo-
wieckiej Jednostki Wdrażania Progra-
mów Unijnych. Była niegdyś wójtem 
gminy Krasne i dyrektorem urzędu pracy 
w Ciechanowie, wykłada także w Wyż-
szej Szkole Menedżerskiej w Warszawie. 
Absolwentka Akademii Rolniczo-Tech-
nicznej w Olsztynie.

- Bardzo wszystkim państwu rad-
nym dziękuję za powierzenie mi tak 
zaszczytnej funkcji przewodniczącej 
rady powiatu. Będę starała się tak pro-
wadzić obrady rady, aby przebiegały one 
sprawnie i zgodnie z prawem � powie-
działa Elżbieta Szymanik.

Nowa przewodnicząca wniosła 
o dodanie nowych punktów obrad � 
wyboru wiceprzewodniczących, starosty, 
wicestarosty, pozostałych trzech człon-
ków zarządu oraz powołania i ustalenia 

stanu osobowego (w tym przewodniczą-
cych) stałych komisji rady.

W kolejnym tajnym głosowaniu 
wybrano pozostałych członków prezy-
dium. Wiceprzewodniczącymi zostali: 
Grzegorz Liszewski (PiS) (15 za, 5 
przeciw, 1 wstrz.) i Bogdan Kruszyński 
(3D) (14-7-0).

Zarząd powiatu
Najważniejsze rozstrzygnięcie, czyli 

wybór starosty powiatu ciechanowskie-
go, zapadł chwilę później. Jedyny kandy-
dat, czyli Jan Andrzej Kaluszkiewicz 
(PiS), w głosowaniu tajnym uzyskał 
16 głosów za, 4 przeciw i 1 wstrzymu-
jący się.

Dla 72-letniego ciechanowianina 
będzie to więc kontynuacja sprawowania 
urzędu, który objął w grudniu 2022 roku 

w miejsce Joanny Potockiej-Rak. Należy 
w tym miejscu dodać, iż w kwietniowych 
wyborach do rady zdobył on najwięcej 
głosów spośród wszystkich kandydatów 
(2144).

- Jak można być niewzruszonym 
w danej chwili? 16 miesięcy pracuję 
jako starosta i myślę, że nie zawiodłem 
swoich wyborców. A teraz, po wyborach, 
dziękuję bardzo wszystkim wyborcom 
w Ciechanowie, którzy mi zaufali, dzię-
kuje też kolegom z listy i kolegom rad-
nym. Wynik jest bardzo dobry i ufam, 
że nie zawiodę państwa. Nie zawiodę na 
pewno � powiedział Jan Andrzej Kalusz-
kiewicz.

Nowy-stary starosta na stanowisko 
wicestarosty wskazał Roberta Moraw-
skiego (3D), który stosunkiem głosów 
14-7-0, także jako jedyny kandydat, 
został wybrany na tę funkcję.

53-letni ciechanowianin Robert Paweł 
Morawski, syn Sławomira Moraw-
skiego, czyli przewodniczącego rady 
poprzedniej kadencji, to dotychczas 
dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy 
(zrezygnował z tej funkcji w związku 
z uzyskaniem mandatu radnego).

- Chciałbym podziękować panu sta-
roście za zgłoszenie mojej kandydatu-
ry na stanowisko wicestarosty. Przede 
wszystkim chciałbym podziękować 
wyborcom, którzy oddali na mnie głos, 
żebym mógł zasiadać w radzie powiatu, 
a w szczególności za wsparcie mojej 
rodzinie, mojej małżonce Iwonie oraz 
mojemu ojcu, który jest dzisiaj na tej sali. 
Sławku, dziękuję ci bardzo � powiedział 
Robert Morawski.

Stanowiska pozostałych trzech człon-
ków zarządu objęli: Tadeusz Wieczo-
rek (PiS) (członek etatowy, głosy: 14-4-

3), Mariusz Barański (PiS) (15-4-2) 
i Waldemar Jerzy Godlewski (3D) 
(14-7-0).

Kultura polityczna?
Podczas sesji głos zabrali, gratulując 

wybranym wyników, posłowie na Sejm 
Anna Cicholska i Marek Jakubiak, który 
był pod wrażeniem� kultury politycz-
nej.

Wszystko odbyło się bowiem bez nie-
spodzianek, zgodnie z wcześniejszymi 
ustaleniami i było potwierdzeniem tego, 

co pisaliśmy na naszym 
portalu ciechpress.pl 28 
kwietnia, o spodziewa-
nym sojuszu radnych 
PSL i PiS:

�Tymczasem nieoczeki-
wanie pojawiła się, oczywi-
ście nieoficjalna, informa-
cja o sojuszu PiS z Trzecią 
Drogą. W takim wypadku 
PiS miałby zapewne sta-
nowisko starosty, a 3D 
wicestarosty. Faworytem 
w wyścigu o stanowisko 
starosty wydaje się być 
obecnie urzędujący Jan 
Andrzej Kaluszkiewicz, 
zaś jako potencjalnego 
wicestarostę wymienia 
się nazwisko Roberta 
Morawskiego, który jako 
radny zrezygnował z funk-
cji dyrektora Powiatowe-
go Urzędu Pracy. Z tego 
ugrupowania byłby też 
zapewne przewodniczą-
cy rady�.

Należy jednak uściślić, 
iż ciechanowscy działa-
cze Polski 2050 wyrazili 
brak zrozumienia działa-
niami swego koalicjanta, 
czyli PSL.

�Obserwując dzisiejsze wydarzenia 
w naszym samorządzie powiatowym 
czujemy ogromne rozczarowanie. 
Musimy jednak wyjaśnić, że członko-
wie Polski 2050 Szymona Hołowni nie 
uczestniczyli w rozmowach o kształcie 
koalicji rządzącej w naszym powiecie. 
Partia Polska 2050 nigdy, na żadnym 
poziomie rządowym czy samorządowym 
nie utworzy koalicji z Prawem i Spra-
wiedliwością. Nie na to umawialiśmy 
się z naszymi wyborcami, a my słowa 
dotrzymujemy. Decyzja o współpracy 
z PiS jest dla nas niezrozumiała� � 
wydali oświadczenie w mediach spo-
łecznościowych.

Wcześniej, również wydając 
oświadczenie, swoje niezadowole-
nie z faktu zawarcia porozumienia 
pomiędzy PSL a PiS wyrazili radni 
Koalicji Obywatelskiej. Czytamy tam 
m.in.:

�Informujemy mieszkańców powiatu 
ciechanowskiego, że z rozczarowaniem 
przyjęliśmy decyzję PSL o zawiązaniu 
sojuszu i powołaniu struktur władzy 
powiatowej z Prawem i Sprawiedli-
wością. (�) Jesteśmy bowiem głębo-
ko przekonani, że elektoraty naszych 
ugrupowań zgodnie opowiadają się 
za wizją Polski demokratycznej, pra-
worządnej i samorządnej, którym to 
ideom przeczyła praktyka polityczna 
PiS w ostatnich latach. (�) Pragniemy 

szczególnie mocno podkreślić, że istniała 
realna możliwość i osobiście deklarowa-
na przez 6 radnych wobec naszego � jak 
sądziliśmy - naturalnego koalicjanta 
wola stworzenia stabilnej i gwarantu-
jącej progresywne zmiany większości 
w ciechanowskiej Radzie Powiatu. Nie-
stety, z niezrozumiałych dla nas powodów 
oferta ta została przez PSL odrzucona, 
co zaprzepaścić może kredyt zaufania 
udzielony Koalicji 15 Października przez 
Wyborców. (�) Czyżby ważniejszy był dla 
nich wąsko rozumiany interes politycz-
ny i konserwacja lokalnych, partyjnych 
układów, ignorująca głos wyborców? Bo 
przecież to z PiS, partią polityczną zna-
ną ze swoich autorytarnych skłonności, 
a nie szeroką reprezentacją środowisk 
powiatowych zawarli pakt decydenci 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Klub 
Radnych Koalicji Obywatelskiej Rady 
Powiatu Ciechanowskiego.�

RADOSŁAW KOWALSKI

Pierwsza sesja  rady Powiatu Ciechanowskiego nowej kadencji

Sojusz PSL i PiS

Rada powiatu VII kadencji

Rada pow Zarząd powiatu od lewej:  Mariusz Barański, Tadeusz Wieczorek, Jan Kaluszkiewicz, Robert Morawski, 
Waldemar Godlewski
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Takiej sytuacji ani w Pułtusku, 
ani w regionie jeszcze nie było! 
Podczas I sesji Rady Miejskiej 
IX kadencji w pułtuskim ratuszu 
we wtorek, 7 maja spotkali się: 
Krzysztof Nuszkiewicz, wybrany 
w ostatnich wyborach burmistrz 
i Marzena Cendrowska, 
wyznaczona przez premiera do 
pełnienia zadań i kompetencji 
burmistrza miasta Pułtusk. 

Symboliczny klucz do miasta ode-
brała Marzena Cendrowska i to ona 
zasiadła na miejscu burmistrza. Nato-
miast Krzysztof Nuszkiewicz, który 
w takich okolicznościach nie mógł złożyć 
ślubowania, ostatecznie je złożył, przy 
aplauzie popierających go mieszkańców, 
i zamierza zaskarżyć decyzję premiera.

Prowadzący pierwszą część obrad 
Sławomir Krysiak, najstarszy wiekiem 
radny, przywitał radnych IX kadencji, 
burmistrza elekta Krzysztofa Nusz-
kiewicza i pogratulował mu ponow-
nego wyboru, oraz gości. Podziękował 
poprzednikom, burmistrzowi Wojcie-
chowi Gregorczykowi i pracownikom 
samorządowym, z którymi współpraca 
�wniosła wiele dobra do lokalnej spo-
łeczności�. Podziękował też wyborcom 
za dużą frekwencję. 

� Wasze rozstrzygnięcia są dla wie-
lu z nas zaskoczeniem i powodem do 
refleksji, a dla innych powodem do wiel-
kiej radości. Ale dla wszystkich z nas 
powodem do reprezentowania wszyst-
kich wyborców, a nie tylko zwycięzców 
� uznał Sławomir Krysiak, radny już 
siódmą kadencję. � Ta kampania była 
szczególnie burzliwa. (�) Padło wiele 
obietnic. Życzę naszym mieszkańcom, 
aby jak największa część tych obietnic 
spełniła się, bo będzie to dobre dla 
naszego miasta, choć trudne do zre-
alizowania.

Pismo premiera i nowa 
burmistrz Marzena 
Cendrowska

� Jako zastępca burmistrza miasta 
Pułtusk zostałem w dniu dzisiejszym 
zobowiązany do odczytania pewne-
go pisma, które wpłynęło do Urzędu 
Miejskiego w Pułtusku � poinformował 
Mateusz Miłoszewski, który poprosił 
o głos, zanim radni złożyli ślubowanie. 

�Na podstawie art. 28 a, z związku 
z art. 28g ust. 1 pkt 5 oraz ust. 3a ustawy 
z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie 
gminnym (DZ.U. Z 2024 r., poz. 609), 
wyznaczam Panią (Marzenę Cendrowską 
� od IK) z dniem 7 maja 2024 r. do wyko-
nywania zadań i kompetencji Burmistrza 
Miasta Pułtusk w okresie zawieszenia 
w czynnościach służbowych Burmistrza 
Miasta Pułtusk Pana Krzysztofa Nuszkie-
wicza, jednak nie dłużej niż do dnia wyga-
śnięcia mandatu Burmistrza� (pisownia 
oryginalna). Tak brzmi początek pisma 
Prezesa Rady Ministrów Donalda Tuska 
z dnia 2 maja 2024 r., adresowanego do 
pani Marzeny Cendrowskiej. Pismo w tej 
samej sprawie adresowane do Urzędu 
Miejskiego lub Rady Miejskiej w Pułtu-
sku nie wpłynęło.

Wyznaczenie Marzeny Cendrowskiej, 
jak dowiadujemy się z uzasadnienia, 
nastąpiło na wniosek wojewody mazo-
wieckiego z 29 kwietnia br., przekazany 
przez ministra spraw wewnętrznych 
i administracji. Ma on związek z fak-
tem, że wobec Krzysztofa Nuszkiewicza 
został zastosowany środek zapobiegaw-
czy w postaci zakazu wykonywania czyn-
ności służbowych związanych z organi-
zacją i przeprowadzaniem postępowań 
o udzielenie zamówień publicznych. 
Został on nałożony przez Prokuraturę 
Regionalną w Białymstoku postano-
wieniem z dnia 14 listopada 2018 roku. 

�Zawieszenie w czynnościach służ-
bowych, zgodnie z art. 28g ust. 1 pkt 5 
ustawy o samorządzie gminnym, stanowi 
przemijającą przeszkodę w wykonywaniu 
zadań i obowiązków burmistrza. Z uwagi 
na fakt, że w wyborach samorządowych 
przeprowadzonych w dniu 21 kwietnia 
2024 r. mandat Burmistrza Miasta Puł-
tusk uzyskał zawieszony w czynnościach 
służbowych Pan Krzysztof Nuszkiewicz, 
we wskazanej jednostce zaistniała sytu-
acja określona w art. 28g ust. 3a ustawy�, 
czytamy w uzasadnieniu. I dalej: �W myśl 
tego przepisu ustawy, w przypadku gdy 
przemijająca przeszkoda w wykonywaniu 
zadań i kompetencji burmistrza spowodo-
wana m.in. zawieszeniem w czynnościach 
służbowych zaistnieje przed złożeniem 
przez burmistrza ślubowania, zadania 
i kompetencje burmistrza przejmuje 
osoba wyznaczona przez Prezesa Rady 
Ministrów�. Podpisał Donald Tusk. 

Po odczytaniu pisma zapanowa-
ła cisza. Sławomir Krysiak zarządził 

piętnastominutową przerwę, by usta-
lić dalszą procedurę, bo tego punktu 
nie było w porządku obrad. Za to był 
inny � ślubowanie burmistrza elek-
ta, ale w nowych okolicznościach nie 
mógł zostać przeprowadzony. Za to po 
przerwie przewodniczący zapropono-
wał realizację innego punktu: powitanie 
nowego burmistrza. 

Symboliczny klucz do miasta wręczył 
Marzenie Cendrowskiej były burmistrz 
Wojciech Gregorczyk (2018-2024), zaś 
kwiaty � zastępca burmistrza Mateusz 
Miłoszewski. Pogratulowali jej również, 
wręczając bukiet róż, przedstawiciele 
Koalicji Obywatelskiej. Jako tzw. bur-
mistrz komisarz (określenie potoczne) 
Marzena Cendrowska nie składała ślu-
bowania.

� Jak się państwo domyślają, jest to 
dla mnie dziś sytuacja nowa jak dla pań-
stwa. Ze swojej strony postaram się zro-
bić wszystko, aby mieszkańcy Pułtuska 
i państwo radni byli usatysfakcjonowani 

z mojej pracy, nieważne, ile ona potrwa 
� powiedziała Marzena Cendrowska. � 
Dziękuję i za podziękowania, i za klucz, 
serdecznie dziękuję. I mam nadzieję, że 
ułoży nam się współpraca. 

� Dziękujemy i liczymy na to � pod-
kreślił radny Sławomir Krysiak.

Po przerwie: wybrali 
przewodniczącego i 
wiceprzewodniczących

Marzena Boczkowska, przewodni-
cząca Miejskiej Komisji Wyborczej wrę-
czyła zaświadczenia o wyborze radnym 
IX kadencji. Wśród nich jest dziewięć 
nowych osób, Marzena Cendrowska ma 
wygaszony mandat, natomiast Mateusz 
Królak objął funkcję po wygaśnięciu 
mandatu Krzysztofa Nuszkiewicza. 
Następnie radni złożyli ślubowanie, 
którego tekst odczytał najmłodszy w tym 
gronie Jakub Tomaszewski.

Ze względu na fakt, że nie został 
obsadzony dwudziesty pierwszy man-
dat, Sławomir Krysiak zarządził przerwę 
w obradach, które miały zostać wzno-
wione 17 maja o godz.14. Radca praw-
ny Stanisław Paszkowski wskazał, że 
istnieje taka możliwość. Radny Łukasz 
Skarżyński zaapelował o głosowanie. 
Przeciw opowiedziało się 11 osób, za 7 
osób, wstrzymały się od głosu 2 osoby. 
Obrady co prawda zostały przerwane, 
ale wznowiono je dwie godziny póź-
niej, o godzinie 16.45. Sławomir Kry-
siak skomentował to, że radni odebrali 
nowej osobie, która obejmie mandat 
po Marzenie Cendrowskiej, możliwość 
udziału w wyborze prezydium. 

Przewodniczącym Rady Miejskiej 
został wybrany w głosowaniu tajnym 
Łukasz Skarżyński (Pułtuskie Forum 
Samorządowe), który uzyskał 12 głosów 
poparcia na 20 oddanych. Wiceprze-
wodniczącymi zostali wybrani: Andrzej 
Wydra (PSL), który uzyskał 13 głosów 
i Beata Bielińska (KWW Krzyszto-
fa Nuszkiewicza), która otrzymała 11 
głosów. 

W prezydium nie znalazł się przed-
stawiciel największego klubu w radzie 
(KWW Mariusz Osica � Razem dla 
Pułtuska). Na wiceprzewodniczącego 
został zgłoszony Mariusz Osica, który 
w drugiej turze wyborów burmistrza 
miasta Pułtusk konkurował z Krzysz-
tofem Nuszkiewiczem, a podczas sesji 
uzyskał 6 głosów, czyli trzeci wynik, a, 
zgodnie ze statutem gminy Pułtusk, 
może być dwóch wiceprzewodniczących.

Dwoje burmistrzów? 
Krzysztof Nuszkiewicz 
jednak złożył ślubowanie

Mimo zaskakujących wydarzeń i fak-
tu, że punkt dotyczący ślubowania bur-
mistrza nie mógł zostać zrealizowany, 
Krzysztof Nuszkiewicz uczestniczył do 
końca w sesji Rady Miejskiej. Razem 
z nim uczestniczyli popierający go 
mieszkańcy, jednocześnie protestujący 
przeciw decyzji premiera. Nie wszyscy 
weszli do Sali Rady, znaczna część prze-
bywała w holu, a jeszcze jedna grupa 
została przed budynkiem. Zapowie-
dzieli, że nie opuszczą ratusza, dopóki 
wybrany przez nich burmistrz nie złoży 
ślubowania (o proteście mieszkańców 
piszemy osobno na str. 17). 

Nowy przewodniczący Łukasz Skar-
żyński już chciał zakończyć sesję, gdy 
o głos poprosił Krzysztof Nuszkiewicz. 
Wszedł na mównicę i coś powiedział, 
ale jego słów nie było słychać ze wzglę-
du na reakcje mieszkańców. Gdy głosy 
z sali ucichły, niezapowiedzianie � 
złożył ślubowanie, czytając je z kartki, 
dopowiedział słowa: �Tak mi dopomóż 
Bóg�. Popierające go osoby, nagrodzi-
ły go oklaskami. Pozostali uczestnicy 
byli zaskoczeni, zresztą nie pierwszy 
raz podczas wtorkowego popołudnia, 7 
maja. To był kolejny już podczas obrad 
zwrot akcji. 

� Złożyłem ślubowanie, dopełniłem 
formalności prawnych, by sprawować 
urząd burmistrza. Decyzja premiera 
zostanie zaskarżona � obwieścił Krzysz-
tof Nuszkiewicz. Zwrócił się do osób go 
wspierających: �  Dziękuję wszystkim 
państwu, którzy są tutaj, i tym, którzy 
oddali na mnie ponad pięć tysięcy gło-
sów. 

Dopiero po tych słowach przewod-
niczący zamknął obrady, co spotkało 
się z krytyczną opinią części radnych, 
którzy uważali, że do takiej sytuacji jak 
ślubowanie nie powinno dojść. 

Jak dowiedzieliśmy się nieoficjalnie, 
rano 8 maja do pracy w ratuszu przed 
godziną 8 stawiła się Marzena Cen-
drowska. Krzysztof Nuszkiewicz pojawił 
się późniejszym popołudniem. 

IK

Najbardziej nietypowa sesja w dziejach miasta

Zwroty akcji i dwoje burmistrzów

Marzena Cendrowska odebrała symboliczny klucz do miasta z rąk byłego burmistrza Wojciecha Gregorczyka

Przewodniczący Łukasz Skarżyński (w środku) oraz wiceprzewodniczący: Andrzej Wydra i Beata Bielińska
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7 maja odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego składu 
Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego. 51 radnych 
złożyło ślubowanie, wybrano 
również przewodniczącego 
i wiceprzewodniczącego.

Pierwsze posiedzenie poprowadził 
najstarszy radny, czyli Andrzej Melak.

W VII kadencji sejmik tworzy 20 rad-
nych z PiS, 20 radnych z KO, 8 radnych 
z Trzeciej Drogi, jedna radna z Lewicy 
i jeden radny z Konfederacji i Bezpartyj-
nych Samorządowców oraz jeden radny 
niezrzeszony. 

Koalicję Obywatelską w sejmiku 
województwa reprezentują: Katarzyna 
Bornowska, Anna Brzezińska, Krzysz-

Rada Powiatu Mławskiego 
wybrała na starostę 
Witolda Okumskiego (PiS), 
a na wicestarostę - Tomasza 
Chodubskiego (Trzecia Droga, 
czyli PSL). Przewodniczącym rady 
został Jan Warecki (TD). 

Głosowania (tajne) były raczej for-
malnością, najwyraźniej funkcje roz-
dzielono wcześniej, podczas zakuliso-
wych rozmów.

Dwóch kandydatów na 
starostę z jednej partii 

Inauguracyjną sesję, w kuluarach któ-
rej widzieliśmy m.in. byłego starostę 
Włodzimierza Wojnarowskiego i bur-
mistrza � elekta Piotra Jankowskiego, 
otworzył najstarszy radny, Jan Warecki. 
Zaraz potem przewodniczący Powia-
towej Komisji Wyborczej, sędzia Rafał 
Długajczyk, wręczył nowo wyłonionym 
radnym zaświadczenia o wyborze, po 
czym deputowani złożyli ślubowanie. 
Bodaj wszyscy nich z własnej woli dodali 
do roty zwrot: �Tak mi dopomóż Bóg�.

Jedynym kandydatem na przewodni-
czącego Rady Powiatu był wspomniany 
Jan Warecki. Rekomendujący go rad-
ny Mariusz Olszewski przypomniał, że 
przez 26 lat (1992�2018) był on, jak 
podkreślił, skutecznym wójtem gminy 
Wieczfnia Kościelna, że jest �uczci-
wym i godnym polecenia człowiekiem�. 
Warecki dostał 15 głosów �za�, przeciw 
było 3 radnych. � Samorząd terytorial-
ny jest moim oczkiem w głowie. Mam 
nadzieję, że sobie poradzę. Zapraszam 
państwa radnych i wszystkich tu obec-
nych do współpracy - zadeklarował tuż 
po elekcji. 

Na stanowiska dwu wiceprzewod-
niczących RP zgłoszono Artura Dęb-
skiego (Koalicja Obywatelska), 
prezesa Spółdzielni Lokatorsko�Wła-
snościowej �Zawkrze�, i Krzysztofa 
Kwiatka (PiS), pracownika socjalnego 
w Centrum Usług Społecznych w Mła-
wie (wcześniej Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej). Obaj - przedtem 
w radzieckich ławach zasiadali już przez 
niejedną kadencję - uzyskali wymaganą 
liczbę głosów (14 i 15).

Było to wszakże preludium do waż-
niejszych wyborów. O stanowisko sta-
rosty ubiegali się Witold Okumski, 
dyrektor Zespołu Szkół w Radzano-
wie, i Michał Pol, kierownik miejscowej 
placówki terenowej Kasy Rolniczego 

tof Chaberski, Alicja Dąbrowska, Robert 
Kempa, Tomasz Kucharski, Sylwia Lacek, 
Elżbieta Lanc, Katarzyna Łęgiewicz, Anna 
Majchrzak, Magdalena Nowacka, Wio-
letta Paprocka-Ślusarska, Marcin Podsę-
dek, Wiesław Raboszuk, Rafał Rajkowski, 
Ludwik Rakowski, Krzysztof Strzałkowski, 
Igor Sulich, Aleksandra Śmietanka, Anna 
Uzdowska-Gacek. 

Radnymi województwa mazowiec-
kiego VII kadencji z ramienia Trzeciej 
Drogi 2050 Szymona Hołowni � Polskie 
Stronnictwo Ludowe zostali: Grzegorz 
Benedykciński, Rafał Kowalczyk, Paweł 
Obermeyer, Janina Ewa Orzełowska, 
Piotr Papis, Dorota Stalińska, Adam 
Struzik i Konrad Wojnarowski. 

Klub Prawa i Sprawiedliwości two-
rzą: Łukasz Cicholski, Artur Czapliń-
ski, Anna Kaszuba, Janusz Kotowski, 

Ubezpieczenia Społecznego, obaj z PiS. 
Wygrał pierwszy z nich (14 głosów �za�), 
za jego rywalem opowiedziało się pięciu 
radnych. 

- Oby pan wykorzystał wszelkie 
możliwości zrównoważonego rozwo-
ju powiatu � zwrócił się do zwycięzcy 
przewodniczący Warecki.

Nowo wybrany starosta odparł, że 
właśnie w tym duchu zamierza praco-
wać, aby się przyczynić do dalszego 
rozwoju nie tylko Mławy, ale i innych 
miejscowości. Powiedział też, że liczy na 
współpracę z samorządem wojewódz-
twa mazowieckiego i rządem polskim, 
�gdyż bez środków zewnętrznych nie 
jesteśmy w stanie wiele zrobić�. Podzię-
kował ustępującemu staroście Jerzemu 
Rakowskiemu. - Była to dobra kadencja. 
Udało się zrealizować szereg inwestycji 
w Mławie i na terenie gmin wiejskich � 
podkreślił (w ostatnich pięciu latach był 
członkiem zarządu powiatu). Zapowie-
dział �kontynuowanie inicjatyw� i kolej-
ne przedsięwzięcia. 

Na swego zastępcę, czyli wicestarostę, 
zaproponował Tomasza Chodubskie-
go, nauczyciela historii, wiedzy o społe-
czeństwie, filozofii i podstaw przedsię-
biorczości w I Liceum Ogólnokształ-

Jakub Kowalski, 
Jarosław Kra-
jewski, Wojciech 
Kudelski, Paweł 
Lisiecki, Kata-
rzyna Lubiak, 
Andrzej Melak, Łukasz Mierzejewski, 
Magdalena Murawska, Damian Olszew-
ski, Michał Orliński, Robert Perkowski, 
Błażej Poboży, Zdzisław Sipiera, Teresa 
Wargocka, Edyta Wietrak, Krzysztof 
Żochowski. 

Radną województwa z ramienia Lewi-
cy jest Paulina Piechna-Więckiewicz, 
a Konfederację i Bezpartyjnych Samo-
rządowców reprezentuje Konrad Rytel. 
Radny Marek Martynowski, wybrany 
z list PiS, zadeklarował się jako radny 
niezależny. 

cącym im. Stanisława Wyspiańskiego. 
Za jego wyborem na to stanowisko 
opowiedziało się 18 radnych. 

Pozostałym członkami zarządu 
zostali: historyk i muzealnik Maciej 
Jakubowski (Koalicja Obywatelska), 

26 radnych to debiutanci. 
W głosowaniu tajnym na stanowi-

sko przewodniczącego został wybrany 
ponownie Ludwik Rakowski (KO), 
burmistrz dzielnicy Wilanów m.st. 
Warszawy. Radni wybrali również 
wiceprzewodniczącego, którym został 
radny z naszego terenu - Konrad Woj-
narowski (PSL), wiceminister funduszy 
i polityki regionalnej. 

Jak podkreśla marszałek Adam Struzik, 
jednym z priorytetów na kolejną kadencję 
powinno być kontynuowanie wydatkowa-

pracownik Urzędu Gminy 
w Dzierzgowie Artur Kac-
przak i szef leśnictwa Dunaj 
Jacek Szlachta (obaj PiS). 
Otrzymali oni odpowiednio 
15, 15 i 14 głosów.

Ci, którzy znaleźli się 
w obu kierowniczych gre-
miach � z wyjątkiem młodego 
Macieja Jakubowskiego � to 
doświadczeni samorządowcy, 
w radzieckich ławach spędzili 
już niejeden rok. 

Rakowski na aucie 
Starosta Okumski, nie-

jako w podsumowaniu tych 
wyborów, nie bez satysfakcji 
oświadczył, że powstała koali-
cja �ponad podziałami�. Co 
miał na myśli?

W 19-osobowej Radzie 

Powiatu 9 mandatów zdobyło PiS, 5 - 
Trzecia Droga (Polska 2050 Szymona 
Hołowni � Polskie Stronnictwo Ludowe, 
3 � KWW Sławomira Kowalewskiego, 
2 � Koalicja Obywatelska. Nieoficjalnie 
wiadomo, że najpierw próbowano stwo-

nia środków europejskich, a także tych 
z Krajowego Planu Odbudowy. 

� Chcemy inwestować w nasze insty-
tucje, zaczynając od spółek kolejowych, 
poprzez rozbudowę Modlina, a także 
dalszą modernizację naszych szpitali, 
instytucji kultury i placówek medycz-
nych � mówi. 

Tymczasem ogłoszono przerwę 
w obradach sejmiku do 14 maja br. 

RK

rzyć koalicję PiS i grupy Kowalewskie-
go. W takim układzie starostą miał być 
Jerzy Rakowski (PiS), a wicestarostą 
Sławomir Kowalewski, który w drugiej 
turze z Piotrem Jankowskim przegrał 
starcie o fotel burmistrza Mławy. Było-
by to poniekąd powtórzenie politycz-
nej konstelacji z poprzedniej kadencji. 
Przeciwko temu miało wystąpić część 
działaczy PiS. Można chyba powiedzieć, 
że w powiatowej organizacji tej partii 
doszło do rozdźwięku, o czym zresztą 
świadczy to, że wystawiła ona dwóch 
kandydatów na stanowisko starosty. 
W tym gronie najwyraźniej było star-
cie także przed wyborami. W każdym 
razie Jan Łukasik, dotychczasowy prze-
wodniczący Rady Powiatu, obdarzony 
godnością Mławianina Roku i, ostatnio, 
Krzyżem Kawalerskim, zrezygnował ze 
startu o mandat. 

W powstałym układzie politycz-
nym zabrakło miejsca dla dotychcza-
sowego starosty, obecnego radnego 
Jerzego Rakowskiego. Nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, że on jako młody 
człowiek, absolwent Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, 
asystent tej uczelni,  przybył do Mła-
wy � ze względu na koneksje rodzinne 
(i mieszkanie) � w 1990 roku. I wtedy, 

nieznany w tym środowisku, 
nieoczekiwanie został zastęp-
cą burmistrza Mławy, u boku 
Adama Chmielińskiego. Obaj 
negocjowali ze Zbigniewem 
Niemczyckim zasady utwo-
rzenia w Mławie fabryki tele-
wizorów Curtis. Pomógł im 
w tym ówczesny wojewoda 
ciechanowski Andrzej Wojdy-
ło. W konsekwencji położono 
wtedy fundamenty pod roz-
wój przemysłu elektronicznego 
w tym mieście.  W następnych 
latach Rakowski został burmi-
strzem Mławy i to on prowa-
dził rozmowy z koncernem LG 
Electronics, w efekcie czego 
powstała tu bodaj największa 
w Europie fabryka telewizo-
rów. Jednakże, nieoczekiwa-
nie, w 2008 roku, Rakowski 
przegrał walkę o posadę bur-
mistrza z Kowalewskim. Pano-
wie najwyraźniej zapomnieli 

o osobistych urazach. Tak czy owak, 
w ostatniej kadencji solidarnie ze sobą 
współpracowali, czego rezultatem były 
liczne inwestycje. W zdobywaniu pienię-
dzy na nie - nie ukrywajmy - wspierała 
ich poseł Anna Cicholska. K. J.

Ludwik Rakowski (KO) - przewodniczącym Sejmiku woj. Mazowieckiego, 
Konrad Wojnarowski (PSL) - wiceprzewodniczącym

Marszałka
nie wybrano

W Mławie

Sojusz PiS, Trzeciej Drogi i KO

Przewodniczący RP Jan Warecki

Tandem Witold Okumski (z prawej) i Tomasz Chodubski, starosta i wicestarosta. 
Oni przede wszystkim wzięli na siebie odpowiedzialność za samorząd powiatowy
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Miasto i gmina zdecydowały się 
wystąpić o środki zewnętrzne na zakup 
nowego wozu. Pozyskano je z Mazo-
wieckiej Jednostki Wdrażania Progra-
mów Unijnych � w sumie 1 mln 342 tys. 

Dzień z życia
Przyjrzyjmy się temu, jak wyglą-

da strażacka codzienność. Dla wielu 
może być zaskakujące, że strażacy 

Ci, którzy mogą zareagować (pamiętaj-
my, że mówimy o straży ochotniczej), 
natychmiast stawiają się w strażnicy. 
Wyjątkiem są kierowcy. Ci muszą być 
zawsze na miejscu, zmieniając się mię-
dzy sobą w systemie dyżurów. Kierowcy 
otwierają garaż, druhowie się przebie-
rają, dowódca jednostki uruchamia 
radiostację i pyta, co się dzieje. Dopiero 
wtedy strażacy otrzymują dokładną 
informację, do jakiego typu zdarzenia 
są kierowani.

Strażacy do ostatnich chwil przed 
wyjazdem nie wiedzą, na jaką akcję 
jadą, więc muszą być gotowi na każdą 

Początki
Jednostka w Sochocinie rozpoczę-

ła swoją działalność w 1905 roku � aż 
119 lat temu! O jej utworzenie zabiegał 
szczególnie ówczesny proboszcz ks. 
Wincenty Chabowski. . Władze carskie 
wydały pozwolenie na rozpoczęcie dzia-
łalności po części z powodu determinacji 
proboszcza, a po części na skutek zaist-
niałych okoliczności � powiat płoński 
nawiedziła wówczas seria pożarów. Dla 
Sochocina było to szczególnie niebez-
pieczne, w mieście dominowała bowiem 
drewniana zabudowa. Utworzenie lokal-
nego oddziału straży pożarnej stało się 
więc niezbędnym wymogiem bezpie-
czeństwa.

Organizując nowo powstały oddział, 
druhowie skorzystali z doświadczeń 
swoich kolegów z Płońska i Raciąża, 
gdzie OSP już istniały � w Raciążu 
jednostka została założona dwa lata 
wcześniej, a w Płońsku funkcjonowała 
od lat 80. XIX wieku. Początki były trud-
ne. Zdobycie niezbędnych pozwoleń to 
jedno, trzeba było również mieć sprzęt, 
głównie wóz drabiniasty, który następnie 
należało dostosować do potrzeb straży 
ogniowej. Wszystko  to udało się zro-
bić. Pompa, z której korzystali ówcześni 
druhowie, przetrwała do dzisiaj, została 
odrestaurowana i wciąż znajduje się, 
jako cenny zabytek, w siedzibie socho-
cińskiej straży.

W tamtych czasach, czasach zabo-
rów, misja OSP nie polegała jedy-
nie na gaszeniu pożarów i pomocy 
mieszkańcom, miała również wymiar 
patriotyczny. Trzeba pamiętać, jakie 
warunki panowały w naszym 
kraju. Próby wynarodowiania 
przez zaborców, zakaz posłu-
giwania się językiem polskim 
w urzędach, rusyfikacja polskich 
szkół. Wszystko to sprawiało, 
że Polacy szukali miejsc, w któ-
rych mogliby potajemnie uczyć 
polskości, podtrzymywać ducha 
narodu. Jednostki straży pożar-
nej stały się takimi miejscami 
i sochocińska OSP nie była 
wyjątkiem. Uczono się tu pieśni 
patriotycznych, czytano polskie 
książki. Była to również kuźnia 
kadr, kształcąca kandydatów do 
wojska i służby cywilnej.

Mijały lata� 
Jednostka działała nieprze-

rwanie aż do drugiej wojny świa-
towej, choć w czasie pierwszej 
wojny w nieco ograniczonym 
zakresie. W tym czasie szczegól-
ny dla sochocińskich strażaków 
był rok 1914. Wtedy właśnie 
OSP otrzymała swój pierwszy 
sztandar, który zresztą przetrwał 
do dziś.

Kiedy wybuchła druga woj-
na światowa, strażacy złożyli 
go w depozyt do kościoła św. 
Jana Chrzciciela w Sochocinie, 
by uchronić go przed zniszcze-
niem. Po wojnie sztandar z wize-
runkiem św. Floriana, patrona 
strażaków, został przekształcony 
w chorągiew kościelną i służy 
do dzisiaj podczas różnych uro-
czystości.

Po wojnie sochocińska straż 
pożarna bardzo szybko się odro-
dziła. Pozyskiwano nowy sprzęt 
i pojazdy, głównie poniemieckie 
maszyny odzyskane po wojnie. 
W latach 80. został zakupiony 
samochód marki Jelcz, który 
wciąż służy sochocińskim dru-
hom.

Dobry sprzęt 
to podstawa

O tym, że zawód strażaka jest nie-
bezpieczny, wie każdy. Dlatego sprzęt, 
z którego korzysta, musi być niezawod-
ny, sprawdzać się niezależnie od warun-
ków. Po ponad 40 latach służby przyszła 
pora na zakup nowego samochodu. 
Wysłużony jelcz, choć nadal sprawny, 
nie spełnia już wymagań dotyczących 
wozów strażackich. Mówimy tu o takich 
kwestiach jak podawanie wody, ciśnienie 

w pompach, mechanizmy szybszego 
podawania węży czy dostosowanie do 
aparatów powietrznych. Jest to ważne 
również dlatego, że OSP Sochocin od 
1995 roku należy do Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego. Jednostki 
należące do tego systemu mają wię-
cej pracy, dostosowane są bowiem do 
większej liczby zdarzeń, przy których 
niezbędna może być pomoc straży 
pożarnej, mają również podwyższo-
ną gotowość bojową � są wysyłane do 
wezwań jako pierwsze.

608 zł. Środki te umożliwią zakup śred-
niego samochodu ratowniczo-gaśni-
czego. Jak mówi prezes OSP Sochocin 
Jacek Ryziński, jest to zdecydowanie jed-
na z najważniejszych inwestycji w straży. 
� Bez nowoczesnego sprzętu strażak
jest ograniczony w swoich działaniach,
nie da się zrobić wszystkiego gołymi
rękami � podkreśla.

Obecnie trwają prace nad przetar-
giem. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, nowy samochód wyjedzie na 
swoją pierwszą akcję jeszcze w tym roku.

zrzeszeni w OSP nie muszą przeby-
wać cały czas w strażnicy, czekając na 
zgłoszenie. Wszystko dzięki systemowi 
wywoływania selektywnego. Gdy ktoś 
zgłasza informację o pożarze, wypad-
ku lub innej niebezpiecznej sytuacji, 
dyspozytor przekazuje zgłoszenie do 
najbliższych jednostek pożarowych � 
w pierwszej kolejności tych, które nale-
żą do Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego.

W tym samym czasie strażacy otrzy-
mują informację o alarmie na telefon.

ewentualność. Samochód musi być 
wyposażony nie tylko w sprzęt pożar-
niczy, ale również w zestawy medyczne 
i sprzęt do innych rodzajów zdarzeń, na 
przykład wypadków samochodowych. 
W tym roku w ramach programu reali-
zowanego przez samorząd wojewódz-
twa mazowieckiego �OSP-2024� miasto 
i gmina Sochocin otrzymały 14250 zł 
dofinansowania na sprzęt specjalistycz-
ny. Warunkiem jego otrzymania był 
wkład własny na poziomie minimum 
50%. Finansowanie nie dotyczyło tylko 
jednostek OSP w Sochocinie, lecz tak-
że innych jednostek na terenie gminy: 
z Idzikowic, Milewa, Kołozębia, Smar-
dzewa i Drożdżyna. Pozwoliło ono na 
zakup ubrań specjalnych, hełmów, 
butów, narzędzi hydraulicznych czy 
latarek. Dla jednostek OSP dofinan-
sowanie ma niebagatelne znaczenie, 
sprzęt jest bowiem bardzo drogi � na 
przykład koszt ubrania specjalnego 
z oprzyrządowaniem to nawet 10 tys. 
zł. Mówimy o jednym komplecie.

Ale strażacka proza życia nie polega 
tylko na wyczekiwaniu na akcję i wyjaz-
dach. Strażacy muszą trenować swoje 
umiejętności, dlatego przynajmniej raz 
w miesiącu jest organizowane tak zwane 
przypomnienie i wyjazdy na ćwiczenia. 
Podczas dni wewnętrznych sprawdza się 
stan techniczny sprzętu, dogląda urzą-
dzeń pod kątem ewentualnych usterek. 
Nierzadko dopiero po akcji druhowie 
spotykają się, by wyczyścić sprzęt i wyko-
nać niezbędne prace konserwacyjne, bo 
po powrocie nie starcza już na to siły. 
Istotne są również spotkania sprawoz-
dawcze umożliwiające nie tylko pod-

sumowanie bie-
żącej działalności 
i wymianę uwag, 
ale także integra-
cję.

Strażnica jest 
więc kolejną rze-
czą wymagającą 
dużej dbałości 
oraz nakładów 
finansowych. 
W ramach pro-
gramu realizo-
wanego przez 
samorząd woje-
wództwa �Mazo-
wieckie strażnice 
OSP 2024� miasto 
i gmina Sochocin 
otrzyma ły 40 
tys. zł na remont 
stolarki okiennej 
strażnicy OSP 
w Sochocinie. Jest 
to pierwszy krok 
do realizacji więk-
szego projektu, 
czyli termomoder-
nizacji strażnicy.

� Koszt ogrze-
wania jest dość 
duży. Jeżeli zrobi-
my termomoder-
nizację, znacznie 
zmniejszymy te 
koszty. Przede 

wszystkim musimy wymienić okna, 
które nie są do końca szczelne � mówi 
Jacek Ryziński.

Dzięki funduszom z budżetu woje-
wództwa zostały również wymienione 
bramy garażowe, dwie automatyczne 
i jedna ręczna. Bramy garażowe zaku-
piono też dla OSP Smardzewo, a w 
OSP Ślepowrony wymieniono dach.

� Co roku składamy wnioski o dofi-
nansowanie dla naszych jednostek, by 
mogły rozwiązać swoje najpilniejsze 
problemy lub móc zakupić nowe rzeczy 
� dodaje Ryziński.

Nie tylko pożary 
i wypadki�

Jednostki OSP biorą udział w życiu 
kulturowym regionu. Pojawiają się na 
uroczystościach państwowych i kościel-
nych. Biorą udział w piknikach dla 
mieszkańców, gdzie uczą, jak udzielać 
pierwszej pomocy i opowiadają o tajni-
kach swojego zawodu. Zabezpieczają 
imprezy masowe, sportowe. I wszyst-
ko to z własnej woli, jak na ochotni-
ków przystało.

PIOTR BIEROŃ
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119 lat służby OSP w Sochocinie

Nie tylko pożary
i wypadki
Wchodząc do siedziby Ochotniczej Straży Pożarnej w Sochocinie, nie sposób przegapić tablicy korkowej 
wiszącej na jednej ze ścian. Są na niej zamieszczone wycinki z artykułów opisujących działania i sukcesy 
druhów z Sochocina na przestrzeni dekad � wszystkie starannie poukładane i poprzypinane pinezkami. 
Sposób na podniesienie morale? Oczywiście, ale też niewątpliwa duma z wykonywanej pracy. Bo OSP 
Sochocin to organizacja zasłużona, z długimi tradycjami.

Druhowie z sochocińskiej OSP, wczoraj i dziś 

Wóz strażacki w oprawie świątecznej 
(Boże Narodzenie 2022 r.) 

Pomnik św. Floriana, patrona strażaków, 
został postawiony obok strażnicy w 2005 
roku, na stulecie OSP Sochocin 

Prezes OSP Sochocin Jacek Ryziński 
prezentuje sprzęt strażacki zakupiony 
dzięki programom marszałkowskim 

Dziecięca grupa „Biedronki” z Publicznego Zespołu 
Szkół Samorządowych i Przedszkoli w Sochocinie, 
w odwiedzinach u strażaków z sochocińskiej OSP 
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Ta częściowo pozytywna 
sytuacja wydarzyła się 
w Byszewie, w gm. Karniewo. 
Przypadkowa osoba 
zauważyła uwięzione 
w piwnicy, w pustostanie, 
psy i powiadomiła służby. Na 
ratunek zwierzętom ruszyli 
strażacy z Makowa 
i Karniewa.

Zgłoszenie o uwięzionych 
zwierzętach wpłynęło do KP PSP 
w Makowie Mazowieckim w czwar-
tek (9 maja). Na miejsce udał się 
zastęp PSP z Makowa oraz OSP 
z Karniewa. Strażacy zweryfikowali, 
że w piwnicy rzeczywiście znajdują 
się dwa owczarki niemieckie, dla-
tego na miejsce wezwano pracow-
nika Urzędu Gminy w Karniewie 
oraz lekarza weterynarii. To właśnie 
weterynarz przekazał strażakom 
informację, że od jakiegoś czasu 
(nie sprecyzowano jak długiego) 
psów tych poszukuje mieszkaniec 
tej gminy. W związku z ustalonymi 
faktami na miejsce przybył także 
właściciel zwierząt.

- Przy pomocy właściciela straża-
cy zeszli do piwnicy i wyciągnęli oba 
psy. Jeden był w dobrym stanie ogól-
nym, ale drugi niestety już nie żył. 
Mimo straty właściciel był bardzo 
uradowany, że udało się odnaleźć 
i uratować jednego z owczarków - 
relacjonuje Bartosz Kołodziejski, 
p.o. komendanta KP PSP w Mako-
wie Maz.

Zwierzę wróciło pod opiekę wła-
ściciela, a budynek został zabezpie-
czony przez strażaków, aby nic ani 
nikt już nie został w nim uwięziony.

Na pochwałę zasługuje postawa 
osoby, która nie przeszła obojęt-
nie obok zwierząt potrzebujących 
pomocy i powiadomiła o proble-
mie strażaków. kuj

Na pierwszej sesji nowej kadencji 
mławskiego samorządu, wybrani 
w wyborach radni otrzymali z rąk 
przewodniczącej Miejskiej Komisji 
Wyborczej zaświadczenia o wyborze, 
złożyli ślubowanie i objęli mandaty 
radnych. Ślubowanie złożył również 
nowy burmistrz � Piotr Jankowski. 
Inauguracyjne posiedzenie początkowo 
prowadził Tadeusz Stabach, radny 
senior.

Potem obrady prowadził już Filip Kowalczyk, 
który został wybrany na przewodniczącego rady, 
startował z listy Koalicji Obywatelskiej. W tych 
wyborach miał konkurenta , Szymona Wyrostka, 
radnego z komitetu Sławomira Kowalewskiego. 
Przewodniczący zdobył 14 głosów, a Szymon 
Wyrostek 6. Jeden głos był nieważny. Nowy prze-
wodniczący, w krótkim wystąpieniu zaprosił 
wszystkich radnych do współpracy w radzie i z 
nowym burmistrzem. Zapowiedział też inną, 
nową, lepszą� jakość w Mławie .

To głosowanie pokazało, że w 21-osobowej 
radzie miejskiej utworzyła się koalicja składa-
jąca się z czterech grup radnych � 4 z listy P. 
Jankowskiego, 5 z PiS-u, Trzeciej Drogi � 3 i KO 
-3. Daje to nowemu burmistrzowi stabilną więk-
szość w postaci 15 radnych. Opozycją pozostanie 
więc 6-osobowa grupa samorządowców z byłym 
burmistrzem S. Kowalewskim na czele. Były 
burmistrz, wystawiając Sz. Wyrostka jako kan-
dydata na szefa rady, chciał zapewne przy okazji 
sprawdzić zwartość w swoim klubie liczącym 6 
radnych. W tym momencie okazało się także, 
że koalicja radnych na czele z S. Kowalewskim 
z radnymi PiS, o której mówiło się przed wybo-
rami, nie dojdzie do skutku.

Nowy włodarz miasta zdobył 
także mandat radnego, musiał 
wiec z niego zrezygnować i w ten 
sposób nowym radnym został 
Mariusz Szczechowicz z listy P. 
Jankowskiego. Nowymi wiceprze-
wodniczącymi rady zostali wybrani 
właśnie Mariusz Szczechowicz 
oraz Bożena Ryska, Trzecia Droga.

Kto zastępcą 
burmistrza?

To pytanie pojawiało się już 
w trakcie przygotowań i kampanii 
do II tury wyborów. Było też często 
zadawane w trakcie wtorkowej sesji 
inauguracyjnej. Wówczas nie padły 
żadne oficjalne propozycje. Dopiero 
późnym popołudniem we wtorek, 
7 maja, nowy burmistrz, na swoim 
�fejsie� poinformował, że zgodnie 
z zapowiedzią w kampanii, już nie-
bawem Marcin Burchacki zosta-
nie oficjalnie mianowany zastępcą 
burmistrza Mławy.

Nowy przyszły zastępca startował 
także w wyborach na burmistrza, 
osiągnął trzeci wynik. Został też 
radnym z listy Trzeciej Drogi. Mar-
cin Burchacki udzielił przed II turą 
jednoznacznego poparcia dla Pio-
tra Jankowskiego. I to jego wyborcy 
przyczynili się w znacznej mierze 
do wygranej obecnego burmistrza.

Trzej kandydaci na burmistrza 
Mławy, startujący z różnych list, 
obejmą więc ważne funkcje. Poza 
burmistrzem i jego zastępcą, trzeci, 
Filip Kowalczyk, został wybrany na 
przewodniczącego rady miasta.

Gratulacje wybranym radnym 
oraz burmistrzowi P. Jankowskie-
mu złożył starosta Witold Okumski, 
deklarując też współpracę z radą 
miasta i burmistrzem.             W.D.
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�Można odejść na zawsze, by stale być blisko�
- ks. Jan Twardowski

Pani dr ELŻBIECIE ULIŃSKIEJ
Koordynatorowi

Pododdziału Medycyny Paliatywnej

wyrazy szczerego współczucia
z powodu śmierci

MĘŻA

składają
Dyrekcja i Pracownicy

Specjalistycznego Szpitala Wojewódzkiego
w Ciechanowie

PANU

Tomaszowi Wiśniewskiemu
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

TATY

składają
Zarząd i Pracownicy

Elektrociepłowni Ciechanów 
Spółki z o.o.

Mława

Nowa kadencja, nowa władza

Od lewej: F. Kowalczyk, przewodniczący rady 
i P. Jankowski – burmistrz

Ten duet będzie rządził Mławą. 
O lewej: M. Burchacki i P. Jankowski 

8 MAJA obchodzimy

�Światowy Dzień Czerwonego Krzyża 

i Czerwonego Półksiężyca�

W związku z obchodami Naszego Święta 

pragniemy złożyć życzenia 
wszystkim wolontariuszom, sympatykom i pracownikom PCK, 

 satysfakcji z wykonywanej pracy, wytrwałości 
w prowadzonych działaniach.

Życzymy Państwu, dużo radości, dobrego zdrowia
 i pomyślności w życiu prywatnym.

Dziękujemy także sponsorom i darczyńcom 
za wspieranie naszych działań. 

Zarząd i Dyrektor
Oddziału Rejonowego PCK w Ciechanowie
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Papierosy z etykietami znanej marki, bez 
polskich znaków akcyzy, o wartości rynkowej 
330 tys. zł zabezpieczyli funkcjonariusze 
Komendy Powiatowej Policji w Mławie. 
Wyroby posiadał 34-letni obywatel Armenii. 

Związane z tym czynności prowadził zespół do 
walki z przestępczością gospodarczą mławskiej KPP 
we współpracy z miejscową prokuraturą.

- Obywatel Armenii został zatrzymany na prywatnej 
posesji w Mławie. Jak ustalili kryminalni, nielegalny 
towar przywiózł busem i wyładował go w piwnicy 
budynku, połączonej z garażem. Podczas przeszukania 
policjanci ujawnili i zabezpieczyli ponad 100 kartonów, 
każdy z zawartością 4 tys. sztuk papierosów � poinfor-
mowała nas asp. szt. Anna Pawłowska z KPP. 

Zatrzymanemu Armeńczykowi grozi, oprócz wyso-
kiej grzywny, kara pozbawienia wolności do trzech lat. 

(kj)

Pomogli strażacy

Na ratunek uwięzionym psom

Mława 

Kontrabanda
za 330 tys. zł

W tych kartonach znajdowało się ponad 400 tys. 
sztuk papierosów
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Nowa Polska Miss 
Nastolatek m. st. War-
szawy to Julia Pływacz, 
18-letnia mieszkanka Sie-
dlec (nr 12). Kolejne tytuły 
uzyskały: 17-letnia Wikto-
ria Starzec z Sochaczewa 
(nr 18) � Miss Nastolatek 
Internetu, 17-letnia Joan-
na Cichocka z Płocka (nr 
3) � Miss Nastolatek 
Publiczności oraz Miss 
Nastolatek Novaclear, 
17-letnia Oliwia Zając 
z miejscowości Goździk 
(nr 22) � Miss Nastola-
tek Foto.

Zielone karty uprawnia-
jące do udziału w ogólno-
polskim półfinale Polska 
Miss Nastolatek 2024, 
oprócz laureatek tytułów, 
uzyskały cztery nastolat-
ki: Weronika Brzostek, 
Patrycja Skowina, Kinga 
Tomczuk i Wiktoria Pod-
kańska. W gali finałowej 
konkursu na szczeblu 
wojewódzkim uczestniczy-
ła jeszcze jedna przedsta-
wicielka naszego subre-
gionu, Daria Podlecka ze 
Strzegowa. 

IK 

Najpiękniejsze nastoletnie mieszkanki 
Mazowsza wybrano spośród dwudzie-
stu dwóch finalistek. W tej grupie znala-
zły się i mieszkanki naszego subregionu, 
a trzy z nich spotkają się na ogólnopol-
skim szczeblu konkursu. Gala finało-
wa odbyła się 7 kwietnia w Arche Hotel 
Krakowska w Warszawie, tak samo 
jak gala konkursu Miss Województwa 
Mazowieckiego i Miss m. st. Warszawy 
2024 (o tym konkursie pisaliśmy w �TC� 
nr 17 z 23 kwietnia). 

Polską Miss Nastolatek Województwa 
Mazowieckiego 2024 została 17-letnia 
Bianka Radzanowska z Działdowa (star-
towała z nr 15). 

- W marcu br. na jednym z portali 
ogłoszeniowych znalazła ofertę wynaj-
mu apartamentu w jednej z miejscowości 
nad morzem podczas majowego week-
endu. W ogłoszeniu zamieszczone były 
zdjęcia mieszkania i opinie zadowolo-
nych klientów. Kobieta zachęcona atrak-
cyjną ceną postanowiła zarezerwować 
wybrany termin i wpłaciła umówioną 
kwotę zaliczki. Kilka dni przed wyjazdem 
mieszkanka powiatu ciechanowskiego 
próbowała skontaktować się z wynaj-
mującą, aby otrzymać dokładny adres 
apartamentu. Niestety, bezskutecznie. 
Telefon był nieaktywny, a oferta znik-
nęła z portalu ogłoszeniowego. Kobieta 
straciła kilkaset złotych � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Policja wskazuje kilka zasad, jakimi 
powinniśmy się kierować, planując 
wyjazd na urlop lub długi weekend.

- porównajmy cenę wynajmu z tymi 
w podobnym standardzie i lokalizacji, 
tzw. super okazje powinny zawsze wzbu-
dzać nasze podejrzenia,

- starajmy się korzystać z oficjalnych 
stron hoteli, pensjonatów itp. lub portali 
skupiających zweryfikowanych ogłosze-
niodawców,

- decydując się na konkretną lokaliza-
cję, sprawdźmy, czy domek, pensjonat, 
kwatera faktycznie istnieje, postarajmy 
się zebrać na temat tego obiektu jak naj-
więcej informacji,

- nie sugerujmy się opiniami zadowo-
lonych klientów dostępnymi na stronie 
internetowej obiektu � w przypadku 
oszustwa są one spreparowane � zasię-
gnijmy opinii z innych miejsc,

- nie działajmy pod presją czasu � 
pośpiech nie sprzyja zachowaniu ostroż-
ności,

- zachowujmy całą dokumentację 
związaną z transakcją, przelewy, e-maile, 
zarówno te, które wysyłaliśmy, jak i te, 
które otrzymaliśmy.

Tego samego dnia ciechanowscy poli-
cjanci przyjęli zgłoszenie o włamaniu na 
konto na portalu społecznościowym. 

- Mieszkaniec powiatu ciechanow-
skiego poinformował, że oszust prze-
łamał zabezpieczenia, zmienił hasła 
dostępowe do jego konta, a następnie 
wysłał z niego wiadomości do zna-
jomych z prośbą o przekazanie kodu 
do szybkiej płatności. Na szczęście 
wszystkie osoby, które otrzymały prośbę 
o �pożyczkę�, zorientowały się, że mają 
do czynienia z oszustem i nie przekazały 
kodów � informuje rzecznik prasowa 
ciechanowskiej policji.

Jak uniknąć włamania na konto na 
portalu społecznościowym? Oto poli-
cyjne rady:

1. Utwórz silne hasło. Konto w ser-
wisie społecznościowym zabezpiecz nie-
powtarzalnym i odpowiednio długim 
hasłem. Błędem jest korzystanie z tego 
samego hasła do wielu kont. Każde 
hasło powinno być nie tylko silne, ale 
też niepowtarzalne.

2. Ogranicz dostęp do konta- uwie-
rzytelnienie dwuskładnikowe. Uaktyw-

nij dwuskładnikowe uwierzytelnianie 
na wszystkich swoich kontach. Można 
z niego korzystać w większości serwi-
sów społecznościowych.

3. Tylko prawdziwi znajomi! Dodawaj 
do listy znajomych wyłącznie osoby, 
które rzeczywiście znasz i którym ufasz. 
Pamiętaj, że przyjmując nową osobę do 
grupy swoich znajomych, najczęściej 
domyślnie udostępniasz jej swoje pry-
watne zdjęcia oraz informacje o sobie.

4. Dbaj o prywatność. Praktycznie 
wszystkie serwisy społecznościowe 
posiadają rozwiązania zwiększające 
prywatność � aktywuj je!

5. Używaj programu antywirusowego. 
Dobry program antywirusowy zatrzyma 
złośliwe oprogramowanie, zanim jesz-
cze zostanie ono pobrane do systemu. 
Najpopularniejsze przeglądarki interne-
towe ostrzegają o podejrzanych stronach 
internetowych � poważnie traktuj takie 
ostrzeżenia i nie odwiedzaj tych stron. 
Mogą zawierać złośliwe oprogramowa-
nie, które umożliwi przestępcom prze-
jęcie kontroli nad Twoim urządzeniem.

- Jeśli otrzymujesz prośbę o pożycz-
kę, nie działaj pochopnie. Sprawdź 
najpierw, czy osoba, która do Ciebie 
napisała lub której prośba dotyczy, rze-
czywiście potrzebuje Twojej pomocy. 

Obecnie Wyspiarze mogą poszczycić 
się dość niskim odsetkiem osób palących 
papierosy: udało im się zejść poniżej 15 
proc. Dla porównania w Polsce statysty-
ka ta utknęła na poziomie 21 proc. i od 
jakiegoś czasu stoi w miejscu.

 
W jaki sposób Brytyjczycy dotarli do 

tego punktu? Odpowiedź jest złożona: 
z jednej strony postawili na politykę 
redukcji szkód, z drugiej - zaangażowali 
naprawdę spore nakłady w rozwój sieci 
poradni dla palaczy.

 E-papierosy na receptę 
i zaawansowane 
poradnictwo

W Wielkiej Brytanii przeszkolenie 
w kwestii prewencji palenia posiadają 
zarówno lekarze pierwszego kontaktu, 
jak i farmaceuci czy pielęgniarki.

Palacze mogą więc zgłosić się do 
dowolnego punktu opieki zdrowot-
nej i mogą liczyć na to, że otrzymają 
wsparcie w postaci porady medycznej 
oraz środków, które pomogą im rzucić 
palenie  - od leków, przez gumy - po 
e-papierosy.

 
W UK działają programy, w ramach 

których realizowana jest polityka reduk-

Jeśli otrzymasz od znajomego prośbę 
o przekazanie kodu systemu płatno-
ści mobilnych - zadzwoń do tej osoby 
i potwierdź jej prośbę � informują funk-
cjonariusze.

28-letnia mieszkanka powiatu cie-
chanowskiego straciła ponad 7 tys. zł 
wystawiając na jednym z internetowych 
portali buty na sprzedaż.

- Szybko znalazła się zainteresowana 
kupnem osoba, która napisała do niej 
wiadomość z prośbą o podanie adresu 
mailowego. Następnie kobieta otrzyma-
ła powiadomienie o sprzedaży butów 
mailem. Wiadomość zawierała link do 
odbioru środków. Link przekierował 
28-latkę do strony logowania do banko-
wości elektronicznej, przez który zalogo-
wała się na swoje konto. Gdy to zrobiła, 
zadzwonił do niej mężczyzna podający się 
za pracownika platformy sprzedażowej, 
informując, że przez pomyłkę kupująca 
wpłaciła zbyt dużą kwotę za zamówienie. 
Polecił, aby kobieta podała kod szybkiej 
płatności w celu wyrównania transakcji. 
Rozmówca tak zmanipulował 28-latkę, 
że podała mu kilka kodów i dopiero gdy 
zauważyła, że z jej konta zniknęło ponad 7 
tys. złotych, uświadomiła sobie, że padła 
ofiarą oszustwa � informuje asp. Zaremb-
ska.                                                             RK

cji szkód właśnie z udziałem tego typu 
urządzeń. Co więcej, już niedługo moż-
na spodziewać się, że e-papierosy będą 
przepisywane na receptę - rejestracja 
e-papierosów jako produktów medycz-
nych to jeden z kroków podejmowanych 
w celu wdrożenia planu prowadzącego 
do �bezdymnej przyszłości�. Wielka Bry-
tania chce skończyć z dymem papiero-
sowym do 2030 roku.

Redukcja szkód
Polska ma podobne cele, jednak decy-

zja o podjęciu leczenia czy zastosowania 
produktów bezdymnych w celu redukcji 
szkód wywołanych paleniem jest pozo-
stawiana do indywidualnej rozwagi. Na 
naszym rynku dostępne są różne kate-
gorie alternatywnych produktów niko-
tynowych. Mamy e-papierosy działające 
w systemach otwartych (do samodziel-
nego napełniania pojemnika z liquidem) 
lub zamkniętych, z gotowymi, wymien-
nymi kartridżami, jak np. Vuse ePod, są 
podgrzewacze tytoniu oraz najkrócej 
dostępne na naszym runku saszetki 
nikotynowe. Każda z tych alternatyw 
jest o ok. 95-99% mniej szkodliwa od 
tradycyjnego papierosa. Warto o tym 
pamiętać i pomyśleć o zdrowiu i kondycji 
na wiosnę!
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E-papierosy na receptę E-papierosy na receptę 
to nie mitto nie mit

Czy e-papierosy powinny być przepisywane na receptę? Z takiego założenia wychodzą Brytyjczycy, którzy 
traktują wspominane urządzenia, jako jedno z narzędzi pomocy osobom uzależnionym od papierosów. 
Czy to właściwa droga?

Polska Miss Nastolatek Województwa Mazowieckiego 2024

Nasze nastolatki z tytułami 
Miss i Wicemiss

Najpiękniejsze nastoletnie mazowszanki, wśród nich: Miss Nastolatek Województwa 
Mazowieckiego 2024 Bianka Radzanowska (trzecia od lewej), II Wicemiss Anna Cichocka 
(druga od prawej) i III Wicemiss Weronika Kalinowska (pierwsza od lewej)

Bianka Radzanowska z Działdowa to nowa Polska Miss Nastolatek 
Województwa Mazowieckiego. Mławianka Anna Cichocka 
i nasielszczanka Weronika Kalinowska znalazły się w gronie 
dziewcząt nagrodzonych tytułami II i III Wicemiss. Dodatkowo 
Weronika została Miss Nastolatek Telewidzów. Wszystkie trzy 
wezmą udział w półfinale konkursu Polska Miss Nastolatek 2024. 

Tytuł Polska II Wicemiss Nastolatek 
Województwa Mazowieckiego zdoby-
ła 15-letnia Anna Cichocka z Mławy 
(kandydowała z nr 2). Natomiast tytuł 
III Wicemiss Nastolatek Województwa 
Mazowieckiego uzyskała Weronika 
Kalinowska, 16-latka z Nasielska (nr 
6). To również zdobywczyni tytułu Miss 
Nastolatek Telewidzów Województwa 
Mazowieckiego. Razem z nimi tytuły 
Wicemiss Nastolatek zdobyły: I Wice-
miss � Malwina Uzdowska, 15-latka 
z Puław (nr 21) i IV Wicemiss � Aleksan-
dra Strzelczyk, 18-latka z Głowaczowa 
(nr 19). Ostatnia z pań to także Miss 
Nastolatek Gracji i Elegancji. 

Oszuści nie próżnują
Mieszkanka powiatu ciechanowskiego padła ofiarą oszustwa chcąc 
wynająć apartament nad morzem. Do ciechanowskiej komendy 
zgłosiła się w poniedziałek 6 maja.

eprasa.pl d3e1524d5f



Jak podawał Serwis Samorzą-
dowy PAP, opierając się na danych 
Państwowej Komisji Wyborczej, 
spośród wszystkich kandydatów 
na urząd wójta, burmistrza i prezy-
denta miasta, których w Polsce było 
łącznie 6731, kandydatów w wieku 
poniżej 30 lat było zaledwie 73. Naj-
liczniejszą grupę stanowił przedział 
wiekowy od 40 do 49 lat. Były to 
2532 osoby, czyli niemal 40%. Dru-
gą, pod względem liczebności grupą 
były osoby w wieku od 50 do 59 lat 
� 2027, zaś 60 lat ukończyło 1105 
kandydatów. Najstarszy kandydat 
ma 81 lat. 

Najmłodszy zaś 24 lata (w dniu 
rejestracji, w dniu głosowania 25 lat 
� to zresztą wymóg kodeksu wybor-
czego) � był nim Szymon Michał 
Biliński, kandydat na burmistrza 
Głuchołaz, który ostatecznie nie 
otrzymał nominacji, acz uzyskał 
mandat radnego.

Młody wójt, 
burmistrz, radny 

Poszukując młodych polityków, 
przyjmijmy w naszej analizie górną 
granicę wieku jako 35 lat.

Spośród kandydatów na wójtów, 
burmistrzów i prezydentów miast 
w powiecie ciechanowskim, naj-
młodszym był 26-letni Kazimierz 
Konrad Rydzewski, kandydat na 
wójta gminy Gołymin-Ośrodek. 
W dalszej kolejności � Jarosław 
Muchowski (kandydat na wójta 
gminy Sońsk, 31 lat), Wioleta Piątkow-
ska (kand. na wójta gminy Ciechanów, 
33 lata) i Dominik Ambroziak (kand. 
na wójta gm. Gołymin, 35 lat). Tym 
samym Jarosław Muchowski, który 
wygrał wybory w gminie Sońsk, utrzymał 
miano najmłodszego włodarza w powie-
cie ciechanowskim (za nim prezydent 
Ciechanowa Krzysztof Kosiński (36 lat) 
i burmistrz Glinojecka Łukasz Kapczyń-
ski - 39 lat). 

Być może bardziej miarodajne będzie 
przyjrzenie się sytuacji w wyborach do 
rad gmin, miast, powiatu i sejmiku woje-
wództwa.

W wyborach do sejmiku trójka naj-
młodszych kandydatów miała 18 lat 
(Marta Paprocka, Marta Wipler, Ange-
lika Wojciechowska). Spośród 110 kan-
dydatów w naszym kryterium wiekowym 
(dwóch z powiatu ciechanowskiego 
w okręgu nr 4), na 558 wszystkich, 
mandat uzyskało 7 (na 51 radnych). 
Są to: Sylwia Lacek, Michał Orliński, 
Konrad Wojnarowski, Łukasz Mierze-
jewski, Magdalena Murawska, Damian 
Olszewski i Aleksandra Śmietanka. Nie 
ma w tym gronie mieszkańców powia-
tu ciechanowskiego, choć byłby w nim 
radny Łukasz Cicholski, mieszkaniec 
Regimina, gdyby mieścił się w przyję-
tym tu umownie kryterium wiekowym 
(ma 36 lat). Konrad Wojnarowski to 
zaś mieszkaniec powiatu mławskiego. 

Najmłodszym kandydatem (nie udało 
jej się uzyskać mandatu) w wyborach 
do rady powiatu ciechanowskiego była 
18-letnia ciechanowianka Zuzanna 
Żakiewicz (CBUW). Była ona wśród 
19-tu kandydatów w przyjętym przez 
nas kryterium wieku, którzy ubiegali 
się o mandat radnego powiatu (spo-
śród wszystkich 140-tu). Z tego grona 
radną została tylko 30-letnia Dagmara 
Cicholska z Ciechanowa (PiS). 

W wyborach do rad gmin i rad 
miejskich w powiecie ciechanowskim 
najmłodszym kandydatem był 20-letni 

ciechanowianin Stanisław Hubert Bro-
nowski (PiS), będąc w gronie 88 osób 
w tej kategorii wiekowej, spośród 478. 
Uzyskał on mandat radnego ciechanow-
skiej rady miejskiej, zostając tym samym 
najmłodszym radnym w powiecie. 

Mandat uzyskali także:Karol Sowiń-
ski (Rada Gminy Regimin, zam. Jarlu-
ty Duże, 21 lat),Grzegorz Ropelewski 
(Rada Miejska w Glinojecku, zam. Szyj-
ki, 28 lat),Adam Kosewski (Rada Gminy 
Ojrzeń, zam. Osada Wola, 30 lat),
Grzegorz Mierzejewski (Rada Gminy 
Grudusk, zam. Grudusk, 30 lat),
Magdalena Trzaska (Rada Gminy Cie-
chanów, zam. Kargoszyn, 30 lat),
Olga Grzelak-Laskowska (Rada Gmi-
ny Ciechanów, zam. Wola Pawłowska, 
31 lat),Grzegorz Osiecki (Rada Gminy 
Ojrzeń, zam. Grabówiec, 31 lat),
Krzysztof Smoliński (Rada Gminy 
Sońsk, zam. Burkaty, 31 lat),
Marcin Piotrowicz (Rada Gminy Gru-
dusk, zam. Leśniewo, 32 lata),
Olga Wyszczelska (Rada Gminy Ojrzeń, 
zam. Łebki Wielkie, 32 lata),
Katarzyna Martyna Marunowska (Rada 
Miejska w Glinojecku, zam. Kondrajec 
Szlachecki, 33 lata), Piotr Banaszewski 
(Rada Miejska w Glinojecku, zam. Nowy 
Garwarz, 34 lata),Michał Jeziółkowski 
(Rada Miasta Ciechanów, zam. Ciecha-
nów, 34 lata),Marcin Łysik (Rada Gminy 
Gołymin-Ośrodek, zam. Osiek-Alek-
sandrowo, 34 lata),Rafał Olewniczak 
(Rada Gminy Opinogóra Górna, zam. 
Łęki, 34 lata),
Michał Adam Zakrzewski (Rada Gminy 
Grudusk, zam. Borzuchowo-Daćbogi, 
34 lata),Paweł Matusiak (Rada Gminy 
Gołymin-Ośrodek, zam. Ruszkowo, 35 
lat), Kinga Nałęcz (Rada Gminy Gru-
dusk, zam. Kołaki Małe, 35 lat).

Widząc powyższe dane, możemy 
wysnuć wniosek, że reprezentacja mło-
dych w strukturach samorządowych nie 
jest pokaźna, zwłaszcza osób poniżej 
30. roku życia. Nie jest to jednak spe-

cyfika naszego regionu, a nawet całego 
kraju. Jak wskazuje krytykapolityczna.
pl w zeszłorocznym artykule �Do kogo 
należy polityka? Nie do ludzi młodych�, 
na całym świecie ludzie w wieku 18-35 
lat są 3-krotnie rzadziej reprezentowa-
ni w organach ustawodawczych, niż 
w ogólnej populacji. Ponieważ w gre-
miach decyzyjnych zasiadają ludzie 
starsi, rzadko zajmują się one kwestiami 
istotnymi dla młodych. Jest to zatem 
poważny deficyt demokracji.

Osobną sprawą są oczywiście mło-
dzieżowe rady, które coraz częściej 
powstają przy tych �dorosłych�, co być 
może zaprocentuje w przyszłości. Póki 
co, nie przekłada się to na obniżenie 
wieku startujących w życiu politycznym.

Radny Stanisław 
Bronowski 

Są jednak osoby, które próbują ten 
stan rzeczy zmienić. Kim są?

Stanisław Bronowski, najmłodszy 
radny w powiecie ciechanowskim, do 
rady miejskiej w Ciechanowie startował 
z listy Prawa i Sprawiedliwości.

- Od zawsze obserwowałem politykę 
i choć preferowałem raczej działalność 
społeczną, uważam, że jeżeli ktoś chce 
coś zmienić, prędzej czy później musi 
wejść do polityki � mówi. - Nie spodzie-
wałem się tylko, że to będzie tak szybko. 
Ale gdy dostałem propozycję, stwierdzi-
łem, że nie ma na co czekać i trzeba brać 
sprawy w swoje ręce. Zostałem zauwa-
żony przez panią poseł Annę Cichol-
ską, która dała mi szansę i jestem za to 
bardzo wdzięczny. Niewiele młodych 
osób dostaje taką szansę na dobry start 
kariery politycznej, ale myślę, że to znak 
także dla innych formacji, że ta zmiana 
powoli się dokonuje i trzeba rozglądać 
się za ludźmi, którzy chcą działać.

Młody radny uważa, że w naszym 
regionie nie brakuje podobnych mu 
młodych osób.

- Trzeba im tylko pokazać, że jeste-
śmy na nich gotowi i otwarci � uwa-
ża. - Myślę, że będzie ich coraz więcej 
i bardzo się z tego cieszę, bo my jeste-
śmy takim mostem łączącym pokole-
nia i wnosimy do tej debaty publicznej 
bardzo ważny głos. Chcemy budować 
świat dla samych siebie dla swoich 
przyszłych rodzin. Oczywiście z każdym 
pokoleniem ta wizja się zmienia i to jest 
naturalne. Trzeba dać szansę młodym 
ludziom. Młody nie znaczy niedoświad-
czony. Myślę, że jest więcej takich osób, 
także w moim otoczeniu, ale nie każdy 
ma odwagę i sposobność. Co pokazały 
wybory październikowe, młodzi inte-
resują się polityką. Prowadzimy żywe 
dyskusje, a debata bywa gorąca. Choć 
ugrupowanie, z którego list startuję, nie 
jest może bardzo popularne wśród mło-
dzieży, to z dnia na dzień nie stałem się 
innym człowiekiem i nadal mam bardzo 
dobre kontakty z osobami z mojego oto-
czenia. Myślę że powoli ta �młoda siła� 
będzie się budowała. Sam też chciałbym 
pokazać młodym ludziom, że nie ma się 
czego bać. Praca w samorządzie to też 
ogromne doświadczenie, którego nie 
da żadna inna praca. Nie bez powodu 
samorząd jest nazywany szkołą demo-
kracji, dlatego to świetny początek, jeżeli 
ktoś chce zmieniać świat.

Na co dzień Stanisław Bronowski stu-
diuje stosunki międzynarodowe na Uni-
wersytecie Warszawskim oraz globalny 
biznes w Szkole Głównej Handlowej.

- Teraz jeszcze rada miasta i grafik 
jest już wypełniony po brzegi � mówi. 
- Bardzo dużo mówi się o działaniach 
prezydenta, ale mnóstwo ludzi, nie tyl-
ko młodych, nie wie, czym na bieżą-
co zajmuje się rada. Chciałbym, żeby 
działania rady również były widoczne, 
jak również moja działalność. Podczas 
kampanii nie chodziłem od domu do 
domu. Nie uważam, że warto ludziom 
wchodzić w prywatną własność. Byłem 
obecny w przestrzeni miejskiej - na ulicy, 

targowiskach. Rozmawiałem z miesz-
kańcami w drodze do/z pracy, szkoły, czy 
przychodni. Myślę, że z ludźmi trzeba 
być cały czas, nie tylko od wyborów do 
wyborów. Jestem zdeterminowany do 
ciężkiej pracy, wyznałem sobie wspólnie 
z wyborcami mapę zadań na tę kaden-

cję. Za 5 lat, gdy mieszkańcy 
będą dokonywać oceny mojej 
pracy, chcę móc uczciwie 
im powiedzieć, że zrobiłem 
wszystko co możliwe dla lep-
szego rozwoju naszego Cie-
chanowa.

(Wypowiedź Stanisława 
Bronowskiego mogą pań-
stwo także zobaczyć w krót-
kim filmie pt. �Czy polityka 
jest dla młodych?� umiesz-
czonym na naszym kanale 
w serwisie YouTube).

Wójt Jarosław 
Muchowski

Przykładem tego, że moż-
na piastować wysokie stano-
wiska w młodym wieku, jest 
wójt gminy Sońsk Jarosław 
Muchowski. Mając 31 lat, 
właśnie rozpoczyna drugą 
kadencję, będąc tym samym, 
jak już wspomnieliśmy, 
najmłodszym włodarzem 
w powiecie ciechanowskim.

- Moja kariera polityczna, 
jeżeli można to tak nazwać, 
zaczęła się � z czego się 
bardzo cieszę - od pod-
staw � mówi nam. - Bardzo 
dużo dało mi jej rozpoczę-
cie w naszej najmniejszej 
komórce, czyli w sołectwie. 
Pełnienie funkcji sołtysa to 
jest to, co najbardziej zbliża 
do mieszkańców. Następnie 
byłem radnym gminy i to już 

było wejście w ten mały świat polityki, 
ale oczywiście również dokumentów 
z tym związanych, analiz, podejmo-
wania decyzji, rozważania, wybierania 
tego, co jest potrzebne i ważne. Taka 
kadencja daje ogromny pogląd, jak 
funkcjonuje samorząd. No i oczywi-
ście stanowisko wójta gminy, w hierar-
chii naszego samorządu najwyższe, 
a następnie reelekcja, dzięki mieszkań-
com i wspólnej, ciężkiej pracy. Ale jeżeli 
ktoś myśli bardzo poważnie i chce się 
angażować społecznie, dobrze zaczynać 
od tych małych kroków, nie piąć się od 
razu na najwyższe stanowiska, tylko 
poznać, jak to wszystko funkcjonuje od 
wewnątrz. To jest niezwykle ważne. Są 
to bezcenne doświadczenia na kolejne 
dziesięciolecia, wiedza, której nie da się 
w inny sposób zdobyć, a która na pewno 
będzie procentować.

Jak jednak uważa wójt, polityka nie 
jest zbyt atrakcyjną profesją dla młodych 
ludzi, ze względu na jej charakter.

- Trzeba tu bardzo często liczyć się 
z krytyką � zaznacza. - Oczywiście, jeśli 
jest zasadna, jest do przyjęcia, ale nie 
zmienia to faktu, że życie polityczne nie 
jest łatwe. Często nawet mimo chęci, 
trudno jest forsować swoje pomysły. My, 
młode osoby, mamy często inny pogląd 
na świat i bardzo często następuje zde-
rzenie z poglądami osób starszych, przez 
których polityka jest zdominowana.

Rozwiązaniem byłaby oczywiście 
większa reprezentacja młodych w samo-
rządzie, ale póki co, według wójta, nale-
ży stawiać na kompromis i jako nad-
rzędną wartość stawiać korzyści dla 
mieszkańców ze wspólnych inicjatyw, 
bez względu na wiek.

- Należy jednak stawiać na młodych 
� podkreśla. - A spoczywa to na barkach 
starszych, aby zapewnić sprawne konty-
nuowanie pracy samorządów.

I niech to będzie podsumowanie 
naszych rozważań.

RADOSŁAW KOWALSKI
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Polityka (nie) dla młodych?
Wysoka frekwencja w wyborach do parlamentu 15 października ub. r. była między innymi efektem mobilizacji najmłodszego elektoratu, 
który wyraźnie oczekiwał zmian. Ten sam elektorat �odpuścił� sobie wybory samorządowe, wskutek czego frekwencja była zdecydowanie 
niższa i można ją odczytać jako ostrzeżenie w stronę rządzących. Abstrahując od powodów takiego stanu rzeczy widać, jak ważny jest głos 
młodych ludzi w polityce. Aby jednak głos ten był bardziej słyszalny po stronie polityków, młodzi muszą mieć w niej jak najwięcej swoich 
przedstawicieli. Przyjrzyjmy się zatem, jak wygląda aktywność społeczno-polityczna w naszym regionie wśród najmłodszej grupy wyborców.

Jarosław Muchowski Stanisław Bronowski

eprasa.pl d3e1524d5f
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W
iększość zachowanych do 
dziś historycznych budowli 
to obiekty sakralne. Jednym 
z miejsc, które skorzystało 

z mazowieckiego dofinansowania, jest 
kościół pw. Świętej Trójcy i św. Waw-
rzyńca w Kraszewie w gminie Ojrzeń.

Kraszewo
Tutejsza parafia pw. św. Zygmunta 

została erygowana prawdopodobnie 
w drugiej połowie XIV wieku. W Kra-
szewie powstał wtedy pierwszy, zapewne 
drewniany kościół (pierwsza wzmianka 
pochodzi z 1435 r., z 1449 r. � pierw-
sza informacja źródłowa o miejsco-
wym wikariuszu).

Stawianie murowanej świątyni roz-
poczęto w drugiej połowie XVI wieku. 
Wzniesiono wtedy kaplicę św. Anny, 
zakrystię i skarbiec, których fragmenty 
zachowały się do dziś. Pod koniec XVI 
wieku dostawiono do nich trzy ściany 
drewniane. Jak informują parafialne 
źródła, przed1775 r. obiekt zastąpiła 
kolejna drewniana budowla, wzniesiona 
przez ciechanowskiego sędziego ziem-
skiego Mikołaja Modzelewskiego. W tej 
formie zachowała się do dziś.

� Północna część świątyni jest muro-
wana i powstała znacznie wcześniej niż 
część kościoła. Nawiązaniem do archi-
tektury murowanej są także pozorne 
boniowania, które osłaniają naroża 
nowszej części drewnianej. Pozostałe 
części kościoła nie pozostawiają już 
wątpliwości, że mamy do czynienia 
z jednym z najciekawszych drewnia-
nych obiektów sakralnych na terenie 
północnego Mazowsza. Niższe od 
nawy prezbiterium przykryte oddziel-
nym dachem naczółkowym może się 
kojarzyć z charakterystycznym dla tej 
części regionu budownictwem miesz-
kalnym. Jednak wyższa i szersza część 
nawowa � szczególnie wieńcząca ją 
wydatna, ośmioboczna wieżyczka na 
sygnaturkę � udowadnia, że to bez wąt-
pienia obiekt sakralny. Kruchta główna, 
usytuowana od zachodu, prowadzi do 
części drewnianej kościoła. Długość 
nawy jest krótsza od jej szerokości 
(7,90 x 8,90 m), natomiast znacznie 
dłuższe jest prezbiterium (11,10 x 7,20 
m). Do nawy od zachodu dostawiono 
nowszą kruchtę boczną, a od północy 
� murowaną kaplicę. Północną ścianę 
prezbiterium stanowi bok murowanej 
zakrystii. Jednonawowe wnętrze przy-
krywa wspólny dla nawy i prezbiterium 
strop płaski (tzw. nadsiębitka � deski 
nabijane są od góry na belki stropowe), 
natomiast w części murowanej kościoła 
znajdują się sklepienia kolebkowe � czy-
tamy w informacji  na stronie parafii.

�Pętla ciechanowska�
Obok kościoła stoi również drewnia-

na dzwonnica z przełomu XVII i XVIII 
wieku, wzniesiona na planie prostokąta 
(5 x 3 m), w konstrukcji słupowej, z czte-
rospadowym dachem pokrytym gontem. 
Na terenie przykościelnym znajduje się 
także �Grób Familijny Hrabiów Kiciń-
skich�, nagrobek w kształcie obelisku 
Brunona Kicińskiego (1797 � 1844), 
dziennikarza, poety i tłumacza, oraz 
jego córki Haliny (zm. 1853 r.).

Wewnątrz kościoła można zobaczyć 
dwa barokowe ołtarze, główny z 1720 r, 
boczny z ok. 1700 r., barokowo-ludową 
ambonę z drzewa lipowego (1726 r.), 
rzeźbione tabernakulum (1726 r.), a tak-
że rzeźbiony nagrobek Jana Franciszka 
Kucharskiego (1677 r.).

Kościół przeszedł gruntowny remont 
w 1825 r. i kolejny w 1973 r. Wymieniono 
wtedy m.in. podwaliny, sufit i więźbę 
dachową, a dach pokryto blachą.

W 2020 r. wyremontowano kruchtę 
(dotacji udzielił Mazowiecki Wojewódz-
ki Konserwator Zabytków). W ostatnich 
latach parafia skorzystała z programu 
�Mazowsze dla zabytków� (a także 
innych środków, m.in. z budżetu pań-
stwa), dzięki któremu dokonano napra-
wy, wymiany i konserwacji elementów 
ścian drewnianych, a także remontu 
dachu. W latach 2021-2023 samorząd 
województwa mazowieckiego udzielił 
parafii 140 tys. zł dotacji na prace przy 
ścianach drewnianych kościoła. Kościół 

znajduje się na szlaku drewnianej archi-
tektury sakralnej pn. �Pętla ciechanow-
ska�, na której są także: Ciemniewko, 
Drogiszka, Gąsiorowo, Grzebsk, Kró-
lewo, Lekowo, Malużyn, Przedwojewo, 
Sarbiewo, Strzegowo, Węgra, Zielona 
Ciechanowska i Żurominek Kapitulny.

Sarbiewo
Znajdujący się na tym szlaku kościół 

w Sarbiewie także skorzystał z programu 
�Mazowsze dla zabytków�, dzięki któ-
remu wykonano prace konserwatorsko-
-restauratorskie przy ołtarzu południo-
wym i północnym. W 2022 r. samorząd 
województwa mazowiec-
kiego udzielił parafii 60 
tys. zł dofinansowania 
na prace konserwatorsko-
-remontowe przy ołtarzu 
bocznym północnym, a w 

2023 r. 120 tys. zł � na 
drugi etap prac konserwa-
torsko-restauratorskich 
przy ołtarzu południowym 
a także zainwestowano 
w wyposażenie kościoła. 

Parafia pw. św. Anto-
niego w Sarbiewie została 
erygowana w XIII wieku. 
Kościół jest przykładem 
budownictwa drewnia-
nego z okresu późnego 
średniowiecza, jednym z nielicznych, 
jakie zachowały się w tej części Polski.

� Kościół jest jednonawowy z wydzie-
lonym prezbiterium, orientowany (część 
prezbiterialna, mieszcząca ołtarz 
główny, zwrócona jest ku wschodowi), 
pochodzi najprawdopodobniej z XV 
wieku. Wyposażony jest w konwencji 
późnobarokowej, wyróżnić można 
dwa eklektyczne ołtarze boczne i ołtarz 
główny z XVII wieku z figurą Matki 
Boskiej z Dzieciątkiem z XVIII wieku, 
po bokach ołtarza umieszczono figury 
świętych biskupów � Stanisława i Miko-
łaja. W kościele znajdują się polichromie 
z wizerunkami świętych oraz herbami 
kolatorów Dłużniewskich, Sarbiewskich, 
Ćwiklińskich, Radzymińskich i Młoc-
kich, którzy byli głównymi budowni-
czymi i darczyńcami kościoła. Parafia 
posiada ciekawe zbiory szat liturgicz-
nych, paramentów i obrazów. Z uwagi 
na ich wartość część z nich można oglą-
dać w Muzeum Diecezjalnym w Płoc-

ku, do najciekawszych należą gotyckie 
sakramentarium i monstrancja z XVI 
wieku. Godna uwagi jest granitowa 
kropielnica z XV wieku, figura Chry-
stusa w koronie cierniowej z XVII wieku. 
W kościele znajdują się ośmiogłosowe 
organy z końca XIX wieku wykonane 
przez Józefa Szymańskiego. W połowie 
XVIII wieku do kościoła została dobu-
dowana wieżyczka i drewniana dzwon-
nica. W XIX wieku zostały dobudowane 
kruchty. W kościele znajduje się tablica, 
a przed kościołem pomnik, które upa-
miętniają księdza M.K. Sarbiewskiego 
� informuje gmina Baboszewo.

Pokonujemy bariery
Jak zauważa marszałek Adam Stru-

zik, w regionie jest wiele cennych budyn-
ków, które wymagają pilnych prac kon-
serwatorskich.

� Chcemy, aby mazowieckie zabytki 
zostały zachowane i służyły kolejnym 
pokoleniom. Nasze wsparcie kierujemy 
do właścicieli takich obiektów. Poma-
gamy m.in. samorządom, parafiom, 
fundacjom czy stowarzyszeniom. W ten 
sposób pokonujemy jedną z najtrudniej-
szych barier, czyli barierę finansową.

Jak co roku, także i w tym, ogłoszo-
no nabór na wsparcie dla rewitalizacji 
i renowacji mazowieckich zabytków.

� Głęboko wierzę, że przyczynia się 
to do zachowania naszego dziedzictwa 
kulturowego i historycznego, a czę-
sto też do uatrakcyjnienia przestrzeni 
i miejsc ciekawych turystycznie. Sam 
dużo podróżuję po Mazowszu i widzę, 

że prowadzony przez wiele lat projekt 
oraz dodatkowe pieniądze z funduszy 
europejskich przyczyniły się w znacznym 
stopniu do uratowania wielu wartościo-
wych zabytków � uważa marszałek.

Jak informuje urząd marszałkowski, 
dofinansowanie obejmuje prace kon-
serwatorskie, restauratorskie i roboty 
budowlane przy mazowieckich zabyt-
kach, w tym m.in. stabilizację kon-
strukcyjną części składowych zabytku, 
odnowienie lub uzupełnienie tynków 
i okładzin architektonicznych, odnowie-
nie lub odtworzenie okien, zewnętrznych 
odrzwi i drzwi czy więźby dachowej. 
Wsparcie może zostać przeznaczone 

także na działania zmierza-
jące do wyeksponowania 
istniejących, oryginalnych 
elementów zabytkowego 
układu parku lub ogrodu 
czy wykonanie izolacji 
przeciwwilgociowej. Mak-
symalna kwota dotacji, 
o którą mogą wniosko-
wać właściciele obiektów 
zabytkowych ustala jest 
każdego roku przez zarząd 
województwa mazowiec-
kiego. W latach 2023024 
była to kwota 300 tys. 
zł. Wniosek o udzielenie 
wsparcia w ramach pro-
gramu �Mazowsze dla 

zabytków� może złożyć każdy podmiot 
będący właścicielem bądź posiadaczem 
zabytku. Ważne, aby obiekt figurował 
w rejestrze zabytków i znajdował się na 
terenie województwa mazowieckiego.

� To wsparcie jest niezwykle ważne. 
Wiemy o tym od właścicieli obiektów 
zabytkowych. Nasze dofinansowa-
nia umożliwiają często niezwykle 
potrzebne prace, nie tylko takie, które 
pozwalają zabytkom wrócić do dawnej 
świetności, ale także często po prostu 
ratujące te zabytki przed niszczeniem. 
Takich zabytków na Mazowszu mamy 
wiele, ale bez systematycznych reno-
wacji, bez troski o ich stan niestety 
część z nich będzie popadać w ruinę, 
a tego nie chcemy. Dlatego od lat sej-
mik Mazowsza co roku przeznacza 
znaczące pieniądze na renowację 
naszych zabytków � podkreśla mar-
szałek Adam Struzik. 

Ponad 20 
beneficjentów    
w subregionie

W zeszłorocznej edycji 
programu rozdysponowa-
no łącznie niemal 13,8 mln 
zł. Wśród 151 beneficjen-
tów znalazły się podmioty 
z naszego subregionu. Na 
liście, obok wspomnianych 
parafii w Kraszewie i w Sar-
biewie, znalazły się także 
m.in.:
� parafia pw. św. Doroty 
w Bogurzynie (gm. Wiśnie-
wo) � III etap remontu 
elewacji kościoła, kwota 60 
tys. zł;

� gmina Sypniewo � renowacja i wymia-
na stolarki okiennej i drzwiowej 
w Domu Kultury w Gąsewie Podu-
chownym, 70 tys. zł;

� parafia pw. św. Małgorzaty w Gąse-
wie Poduchownym (gm. Sypniewo) 
� remont i wykonanie badań konser-
watorskich wnętrza kaplicy pw. św. 
Wawrzyńca na cmentarzu grzebalnym, 
100 tys. zł;

� parafia pw. św. Michała Archanioła 
w Płońsku � II etap prac konserwator-
skich i restauratorskich przy kościel-
nym ołtarzu głównym z XVII wieku, 
70 tys. zł;

� parafia pw. św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika w Bieżuniu � III etap 
prac konserwatorskich i restaurator-
skich w kościele pw. św. Trójcy, 120 
tys. zł;

� parafia pw. św. Stanisława BiM w Sie-
luniu (gm. Młynarze) � prace konser-
watorsko-malarskie wnętrza kościoła, 
80 tys. zł;

� powiat żuromiński � II etap rewita-
lizacji parku podworskiego w miej-
scowości Zielona (wyeksponowanie 
oryginalnego zabytkowego układu par-
ku poprzez uzupełnienie nasadzeń), 
70 tys. zł;

� parafia pw. św. Floriana w Krysku (gm. 
Naruszewo) � zatrzymanie degradacji 
więźby dachowej gotyckiego kościoła, 
99,7 tys. zł;

� gmina Pułtusk � II etap remontu 
elewacji budynku Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 1, 200 tys. zł;

� parafia pw. św. Stanisława BiM w Mła-
wie � II etap projektu konserwator-
skiego posadzki w kościele, 80 tys. zł;

� Stadnina Koni Krasne sp. z o.o. 
� I etap remontu budynku dawnej 
Ochronki, 90 tys. zł;

� parafia pw. św. Jana Chrzciciela 
w Gołyminie-Ośrodku � prace ratow-
nicze przy zerwanym dachu w gotyc-
kim kościele z XV wieku, 100 tys. zł;

� parafia Zwiastowania NMP w Czer-
wińsku � II etap prac przy cyklu sześciu 
wielkich obrazów olejnych zawieszo-
nych w prezbiterium bazyliki Zwiasto-
wania NMP, ukazujących sceny z życia 
Matki Bożej, 150 tys. zł;

� parafia pw. św. Stanisława BiM 
w Czernicach Borowych � odtworzenie 
stolarki okiennej w kościele, 70 tys. zł;

� gmina Siemiątkowo � wymiana kon-
strukcji i poszycia dachu budynku 
GOPS, 160 tys. zł;

� kościół rektoralny Sanktuarium Diece-
zjalne św. Antoniego Padwy w Ratowie 
(gm. Radzanów) � Pobernardyński 
Zespół Klasztorny, prace przy dachu 
kościoła pw. św. Antoniego � 120 tys. 
zł;

� Modlin sp. z o.o. � odtworzenie dachu 
w Elektrowni Centralnej Narew z 1806 
roku � 120 tys. zł;

� Modlin 1841 sp. z o.o. � III etap prac 
zabezpieczających Bramę Napoleona 
w Zespole Koszar Obronnych, 119 
988 zł;

� parafia pw. św. Mikołaja w Niedzbo-
rzu (gm. Strzegowo) � III etap prac 
w budynku plebanii z ok. 1886 r., 110 
tys. zł.

W tym roku w ramach programu 
�Mazowsze dla zabytków rozdyspono-
wano 13,8 mln zł. W subregionie ciecha-
nowskim pomoc finansową otrzymało 
12 obiektów zabytkowych. 

RADOSŁAW KOWALSKI

 

Ocalić dziedzictwo
dla przyszłych pokoleń
Północne Mazowsze dzięki swojej bogatej historii jest pełne zabytków. Ważne jest, żeby o nie dbać, 
ponieważ to nasze narodowe i lokalne dziedzictwo. Aby nie ulegały one degradacji, konieczna jest ich 
konserwacja, która wymaga dużych środków. Na szczęście mamy takie możliwości, a jedną z nich jest 
program wsparcia samorządu województwa mazowieckiego �Mazowsze dla zabytków�.

Kościół w Kraszewie, część drewniana Kościół w Kraszewie, część murowana

Kościół w Sarbiewie

FOT. PRZEMYSŁAW JAHR / WIKIMEDIA COMMONS
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* Zacznijmy od historii. 26 czerwca 
1924 r. ukazało się Rozporządzenie 
Rady Ministrów w sprawie przekształ-
cenia lasów własności państwa w sko-
mercjalizowane przedsiębiorstwo �Pol-
skie Lasy Państwowe�. Już dwa dni póź-
niej prezydent RP podpisał statut tego 
przedsiębiorstwa. Szybkimi krokami 
zbliżamy się do setnej rocznicy polskie-
go leśnictwa. W ciągu tych 100 lat przez 
około półwiecze zajmował się pan lasa-
mi, najpierw jako nadleśniczy, później 
jako minister Środowiska, Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa, przewodni-
czący sejmowej Komisji Środowiska, 
Zasobów Naturalnych i Leśnictwa oraz 
szef Klubu Parlamentarnego PSL. Jak 
z pana perspektywy wyglądało funk-
cjonowanie gospodarki leśnej w tym 
okresie? 

- Nasz wielki rodak Cyprian Kamil 
Norwid wiele lat temu pisał iż �aby mie-
rzyć drogę przyszłą trzeba pomnieć skąd 
się wyszło�. Nie chcę w ten sposób twier-
dzić, że wyszliśmy z lasów, ale istotnie 
trochę historii nie zawadzi. Jak zawsze, 
jak wszędzie, w gospodarce leśnej kry-
ły się szanse i zagrożenia. Poprzedni 
system, zwany socjalistycznym upadł 
z kretesem, bo był niewydolny. Dobrze 
znana zasada �czy się stoi czy się leży...� 
doprowadziła do bankructwa wielu 
przedsiębiorstw. �Lasy Państwowe� 
także znalazły się na równi pochyłej. 
Byli cwaniacy co w szumie lasów sły-
szeli szelest pieniędzy. Lasy bowiem, 
niezależnie od kosztów funkcjonowania, 
stanowiły i nadal stanowią olbrzymią 
wartość. Były zakusy żeby się do nich 
dobrać. W systemie PRL lasy były 
osadzone w strukturze Ministerstwa 
Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego. A to 
oznaczało że były zdominowane przez 
przemysł drzewny.

* Na czym ta dominacja polegała?
- Lasy były źródłem surowców. Z tego 

surowca przemysł wytwarzał wyroby, 
które sprzedawał za granicą, za twar-
de dewizy. Ci co posiadali dewizy byli 
w znacznie lepszej sytuacji niż ci co ich 
nie posiadali. Państwo polskie jak ryba 
wody potrzebowało dewiz żeby utrzy-
mać się na powierzchni. Ceny drewna 
były państwowe, a koszty szalały.

* Kiedy zatem nastąpił przełom 
w takim traktowaniu leśnictwa?

- Z pewnością po �okrągłym stole�, 
bo właśnie tam zaproponowano po raz 
pierwszy ekologizację leśnictwa. W okre-
sie 1985-2015 r. byłem posłem, zaczy-
nałem to posłowanie jeszcze w starym 
systemie. Dla mnie takim krytycznym, 
przełomowym momentem było uchwa-
lenie �Ustawy o lasach�, które teoretycz-
nie nastąpiło 1 stycznia, 1992 r.

* Dlaczego teoretycznie?
- Bo brakowało wielu przepisów 

wykonawczych do pełnego funkcjono-
wania tej ustawy. Ale już w 1993 r. zosta-
łem ministrem Ochrony Środowiska, 
Zasobów Naturalnych i Leśnictwa. Mój 
zespół musiał te braki uzupełnić. Wtedy 
opracowane zostały akty prawne, któ-
re z niewielkimi zmianami obowiązują 
do dzisiaj, np Rozporządzenie Rady 
Ministrów o Gospodarce Finansowej 
Lasów Państwowych, czy Krajowy Pro-
gram Zwiększania Lesistości. Dwa lata 
później, na kongresie leśników polskich 
powstały zręby polityki leśnej państwa, 
które przyjął parlament w 1997 r. i które 
także obowiązują do dzisiaj.

* Co było najbardziej istotne w usta-
wie o lasach?

- Pokrótce wyróżniłbym dwie sprawy. 
Ustawa nałożyła na rząd obowiązek 
przedstawiania parlamentowi raportu 
o stanie lasów. Wszystkie kolejne rządy 
taki raport przedstawiały z wyjątkiem 
ostatnich ośmiu lat.

* A druga sprawa?
- Zatwierdzanie przez ministra dla 

każdego z blisko 450 nadleśnictw �planu 
urządzenia lasu�. Oznacza to że każdy 
nadleśniczy ma obowiązek realizacji 
zatwierdzonego planu, a kolejny mini-
ster nie może tego planu zmienić. Może 
oczywiście nie zatwierdzić następne-
go planu, ale ten zatwierdzony leśnicy 
muszą realizować.

* Co jest niezbędne, aby każda firma 
w sektorze leśnym miała szansę roz-
woju?

- Z pewnością ważne są instrumenty 
prawne i ekonomiczne, a także organiza-
cyjne, jak choćby właściwy dobór ludzi. 
Wbrew pozorom personel w leśnictwie 
nie może być przypadkowy. Praca 
wymaga kunsztu i zaangażowania. Oraz 
mądrego przywództwa. Udało mi się 
namówić do współpracy w minister-

stwie profesora Andrzeja Szujeckiego, 
wybitnego leśnika i uczonego, który 
został wiceministrem odpowiedzialnym 
za lasy. Z kolei dr. Janusz Dawidziuk 
został dyrektorem generalnym �Lasów 
Państwowych� i dobrał sobie wspania-
łych dyrektorów regionalnych, a ci nad-
leśniczych. Wspierały ich takie instytucje 
jak Instytut Badawczy Leśnictwa, Rada 
Leśnictwa oraz wydziały leśnictwa na 
uczelniach wyższych. Byliśmy gotowi 
sprostać wszelkim wyzwaniom.

* Jakie były te największe wyzwania?
- Należało uczynić wszystko, aby lasy 

nie skończyły tak jak PGR-y, tzn. znacz-
nie poprawić efektywność ekonomiczną. 
Gdyby tak się nie stało, niewielu by pro-
testowało że upadł jakiś bankrut. Podam 
dwa przykłady. W lasach pracowało 
około 100 tysięcy robotników leśnych, 
którzy niewiele zarabiali, chociaż wyda-
tek energetyczny drwala zbliżony jest do 
wydatku energetycznego górnika. Tylko 
ciężką pracą mogli się robotnicy leśni 
porównywać z górnikami. W tym stanie 
rzeczy dyrektor Dawidziuk zapropono-
wał prywatyzację prac w leśnictwie i to 
zostało zaakceptowane.

* A drugi przykład?

- Było tak, że myśliwi zrzeszeni w Pol-
skim Związku Łowieckim polowali, 
natomiast szkody łowieckie w upra-
wach rolnych szacowali leśnicy i to oni 
z własnych środków wypłacali odszko-
dowania właścicielom gruntów. Po 
konsultacjach ustaliliśmy że to myśliwi 
przejmą od Lasów szacowanie szkód 
oraz wypłatę odszkodowania, zaś mini-
ster przekaże na rzecz Związku Łowiec-
kiego znacznie większe uprawnienia. 
Jednakże, poprzedni rząd cały szereg 
takich uprawnień odebrał Związkowi.

* Czy uzdrowienie finansów Lasów 
pozwoliło leśnikom koncentrować się 
już tylko na pracy w leśnictwie?

- Nie od razu, lasy stały się bowiem 
łakomym kąskiem dla bardzo wpływowej 
grupy spadkobierców byłych właści-
cieli. Powstał poselski projekt ustawy 
o zwrocie byłym właścicielom blisko 3 
milionów hektarów lasów (lasów pań-
stwowych było wówczas około 7 mln 
ha). Pod projektem podpisało się wielu 
ważnych polityków rządowych. Ci wszy-
scy którzy obecnie rwą się do �uzdro-
wienia� lasów, w tamtym czasie (rządy 
AWS), siedzieli cicho. Byłem wówczas 
posłem opozycyjnym ale uznałem że 

sprawie należy nadać rozgłos. Było 
dla mnie jasne iż to co naród wyniósł 
z pożogi wojennej winno stanowić wła-
sność narodu. Stanąłem na czele komi-
tetu referendalnego i zaczęliśmy zbierać 
podpisy osób opowiadających się prze-
ciwko zmianie własności lasów. W ciągu 
niespełna dwóch miesięcy zebraliśmy 
ponad milion podpisów, które przeka-
załem marszałkowi Sejmu. Te podpisy 
zadziałały na wyobraźnię rządzących, 
tym bardziej że stało się jasne że urzędu-
jący wówczas prezydent Kwaśniewski tej 
ustawy nie podpisze. Z pomysłu zatem 
�po cichu� się wycofano.

* Czy to oznaczało uspokojenie sytu-
acji wokół leśnictwa?

- W tamtym czasie tak. Aczkolwiek 
w późniejszym czasie nadal dało się 
słyszeć różne głosy za prywatyzacją. Za 
kadencji PO-PSL, premier Donald Tusk 
rozmawiał ze mną jako przewodniczą-
cym Komisji ds Ochrony Środowiska 
i sugerował żebym przekonał kluby opo-
zycyjne w sprawie nowelizacji konstytucji 
w duchu umieszczenia w niej zapisu, iż 
lasy państwowe nie będą podlegały prze-
kształceniom własnościowym. Uzyska-
łem zgodę od klubu Lewicy oraz Ruchu 
Palikota, a także od kilku posłów nieza-
leżnych. Zostałem wówczas wybrany 
przez Sejm Przewodniczącym Komisji 
Konstytucyjnej. W czasie prac Komisji 
wszystkie kluby wyraziły zgodę na taki 
zapis. Jednakże w trakcie obrad Sejmu 
kluby były za wpisaniem do Konstytucji 
ochrony lasów państwowych, z wyjąt-
kiem klubu PiS który w całości był prze-
ciw. Zabrakło tylko kilku głosów do tego, 
aby ta sprawa nigdy już nie była przez 
nikogo rozgrywana politycznie.

* Dlaczego akurat klub PiS był prze-
ciw?

- Sam tego do końca nie pojmuję. 
Mogę się tylko domyślać. Gdy pre-
zes PiS zobaczył, że premier Donald 
Tusk jest za, postanowił być przeciw, 
pewnie by mu nie przysparzać chwały. 
A za prezesem na nie zagłosował cały 
klub PiS. Czasami historia gra z nami 
w rosyjską ruletkę i pokazuje nam przy-
ziemne oblicze.

* Obecna pani minister klimatu 
i ochrony środowiska zapowiada two-
rzenie na terenach leśnych nowych 
parków narodowych. Jakie jest pana 
zdanie na ten temat?

- Polska ma dwadzieścia trzy parki 
narodowe, podczas gdy Niemcy i Fran-
cja łącznie zaledwie dwadzieścia. W cza-
sie gdy byłem ministrem środowiska, 
moim niemieckim odpowiednikiem 
była Angela Merkel, z którą mieliśmy 
dobrą współpracę. Kiedyś spytałem ją 
czy zamierzają tworzyć następne parki. 
Odpowiedziała że nie, z dwóch powo-
dów. Pierwszy to brak zgody samorzą-
dów i drugi to brak funduszy w budżecie 
federalnym aby samorządom wyrównać 
straty, a tym samym uzyskać ich zgodę. 
W Polsce obecnie jest podobna sytuacja. 
Ale w swoim czasie zaproponowaliśmy 
utworzenie Leśnych Kompleksów Pro-
mocyjnych. Miały to być w zamyśle takie 
leśne parki, utrzymywane ze środków 
Lasów Państwowych. Miały tam być 
izby przyrodnicze, w których turyści 
mogliby znaleźć informacje o wszystkich 
organizmach egzystujących w danym 
fragmencie lasu. Doświadczeni leśnicy 
prowadzili by wycieczki w głąb lasu. 
Byłyby także pracownie artystyczne aby 
ci którzy mają odpowiednie zdolności 
mogli utrwalić to co tam widzą. A także 
kuchnie, w których można by przyrzą-
dzić potrawy z owoców runa leśnego. Po 
moim odejściu ta idea niestety przepadła 
ale warto by ją znowu ożywić.

* Jak widzi pan przyszłość leśnictwa? 
W różowych czy ciemnych barwach?

- Do lasu pasują mi tylko barwy zie-
lone, a jesienią złociste. Lasy to nie tylko 
gospodarka, ale to także raj dla naszych 
zmysłów i zdrowie dla płuc. To jest nasz 
skarb narodowy, którego musimy strzec 
przez pokolenia. Martwią mnie głosy 
krytyków gospodarki leśnej, wyrażane 
często przez tych którzy nie mają pojęcia 
jak trudna jest to dziedzina. Nasuwa 
się przysłowie �mądry Polak po szko-
dzie�. Szkód było już wiele, czas teraz 
na mądrość�

Rozmawiał DANIEJ KORTLAN
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Rozmowa ze Stanisławem 
Żelichowskim, byłym 
nadleśniczym z Dwukół, byłym 
ministrem resortu środowiska

Jak to z lasami było...
awem 
łym 
byłym 
wiska
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Do tej pory pamięć o ofiarach tego 
obozu była kultywowana dzięki ich 
rodzinom. Dowodem na to są liczne 
lokalne formy upamiętnień w prze-
strzeniach publicznych, jak w: Golu-
biu-Dobrzyniu, Toruniu, Przasnyszu, 
Sochocinie, Olsztynie .

Zabiegi podejmowane 
przez rodziny ofiar...

Starania rodzin ofiar o upamiętnienie 
w samym Ciechanowie rozpoczęły się 
w 2006 r. Wniosek do władz samorzą-
dowych o umieszczenie tablicy pamiąt-
kowej w okolicy dworca kolejowego 
skierowały córki jednej z Ofiar: Maria 
Buczyńska i Teresa Bugajewska z domu 
Broniszewskie. Po latach wniosek ten 
udało się zrealizować w formie� tabli-
cy informacyjnej, ale pierwotne wnio-
skodawczynie już tego nie doczekały. 
Na tej tablicy znajdują się informacje 
o największych tragediach, które miały 
miejsce w tej okolicy w latach II wojny 
światowej, w kolejności od największej, 
zbiorowej do jednostkowej, i do tego 
niewyjaśnionej do końca (zdjęcie nr 1). 
Co z tego później zrobili politycy, jak 
to umiejętnie wykorzystali w pośpiechu 
i bez konsultacji społecznych dla swoich 
celów, można się przekonać zapoznając 
się z patronami skweru i dworca *). Jeśli 
to Ciechanowian nie razi, nie przeszka-
dza, to trudno.

...przez ŚZŻAK...
Niezależne starania Ciechanowskiego 

Obwodu Światowego Związku Żołnie-
rzy Armii Krajowej o upamiętnienie ofiar 
rozpoczęły się także na początku XXI 
w. Najbliżej było do sukcesu w 2012 r. 
Niestety, zabrakło wkładu finansowego 
ze strony budżetu państwa, gdyż Polska 
zaangażowała się wówczas w budo-
wanie dużego założenia cmentarnego 
w Bykowni pod Kijowem.  

...przez inne organizacje 
i osoby

W styczniu 2014 r. w Ciechanowie 
odbyła się duża konferencja naukowa 
�Powiat Ciechanów w pierwszej deka-
dzie rządów komunistycznych�, zorgani-
zowana przez  Odział IPN w Warszawie 
i Państwową Wyższą Szkołę Zawodową 
w Ciechanowie, z dużym zaangażo-
waniem rektora prof. Leszka Zygnera, 
historyka. Tematyka referatów, w tym 
Jacka Pawłowskiego, pracownika IPN, 
obejmowała i okres funkcjonowania 
ciechanowskiego obozu.

Z tej inspiracji, w tym czasie z inicjaty-
wą upamiętnienia Ofiar wystąpił senator 
Jan Maria Jackowski, z wykształcenia 
historyk. Trzeba podkreślić, że temat ten 

był dla senatora nadal bliski i w kolej-
nych latach.

W 2017 r. na czerwcowej sesji rady 
miejskiej radny Marek Rutkowski 
w imieniu Klubu Radnych Prawa i Spra-
wiedliwości złożył wniosek w sprawie 
utworzenia miejsca pamięci o więźniach 
obozu NKWD w Ciechanowie. 

Trzy projekty
Warto, aby ciechanowianie poznali 

wypracowane w latach 2019-2021 z ini-
cjatywy rodzin Ofiar i Ciechanowskiego 
Obwodu ŚZŻAK projekty form upa-
miętnień, tj. pomników i symbolicznej 
płyty nagrobnej. Trzeba podkreślić, że 
dwa powstałe wówczas projekty nawią-
zywały do wstępnych szkiców zapre-
zentowanych kilkanaście lat wcześniej.  
Trzeci � zupełnie nowy stworzony został 
w kręgu rodzin Ofiar. 

Autorem pierwszego z projektów był 
Marek Zalewski (zdjęcie nr 2), znany 
ciechanowski artysta plastyk, autor m.in. 
pomnika Jana Pawła II i figury Ciechana 
w Ciechanowie. Projekt ten nawiązywał 
do szkicu autorstwa śp. Zygmunta Blan-
kiewicza i był popierany przez Ciecha-
nowski Obwód ŚZŻAK.

Autorem końcowej wersji symbolicz-
nej płyty nagrobnej był niżej podpisany. 
Projekt powstał, gdy natknąłem się na 
opór ze strony władz miasta i szuka-
łem sposobu upamiętnienia w pobliżu 
ciechanowskiej fary. Opracowałem go 
w oparciu o szkic sprzed lat autorstwa 
młodych ciechanowian: Katarzyny 
Fabisiak, Katarzyny Kesling i Huberta 
Szczepańskiego. Na uwagę zasługuje 
fakt zawarcia w szkicu i moim projekcie 
sentencji autorstwa Marii Konopnic-
kiej. 

Autorem trzeciego projektu był Bar-
tosz Sebastian Kossakowski z Olsz-
tyna (zdjęcie nr 3), projektant grafiki 
komputerowej, osoba z kręgu rodzin 
Ofiar. Większa tablica na pomniku miała 
być poświęcona wszystkim Ofiarom, 
a mniejsza tablica, co najmniej setkom 
szczególnych Ofiar, Żołnierzom AK.

Projekty społeczne ostatecznie zostały 
zaniechane, głównie z uwagi na kwestie 
finansowe i nagłą pozytywną zmianę 
postawy władz miasta. Instytut Pamię-
ci Narodowej na początku 2021 roku 
zaproponował pokrycie gros kosztów 
przedsięwzięcia, na co tym razem 
chętnie przystały władze samorządo-
we Ciechanowa, z wykorzystaniem 
własnego sprawdzonego prostego, 
typowego i relatywnie taniego rozwią-
zania. Poszczególne pola obelisku były, 
oczywiście przedmiotem uzgodnień. Na 
jednym z nich znalazła się sentencja 
Marii Konopnickiej, związanej rodzinnie 
z Ciechanowem, o co zwłaszcza zabie-
gały rodziny Ofiar. 

Pomniki stawia się na pokolenia, 
oby na wieczność. Wielka szkoda, że 
ciechanowskie władze samorządowe 
przy podejmowaniu uchwały w paź-
dzierniku 2021 r. nie uwzględniły ważnej 
sugestii rodzin Ofiar, co do szczegóło-
wej �narożnej� lokalizacji pomnika na 
tej same działce miejskiej. Stało się to 
pomimo pozytywnej opinii w tej spra-
wie Ciechanowskiego Obwodu ŚZŻAK 
i IPN-u (nawet sporządził wizualizację 
tej lokalizacji � zdjęcie nr 4) i przesłaniu 
sugestii przed posiedzeniem, na któ-
rym projekt uchwały był procedowany. 
Władze podjęły uchwałę pośpiesznie, 
a potem potrzebowały aż ponad� 20 
miesięcy, aby sfinalizować kwestie leżą-
ce po ich stronie, a które warunkowały 
realizację (tak naprawdę, to do tej pory 
nie ma najważniejszego dokumentu, tj. 
trójstronnego porozumienia w sprawie 
wzniesienia pomnika). Z uporem nie 
chciały dokonać modyfikacji uchwały, 
chociaż uległ zmianie inny z jej załączni-
ków � projekt pomnika, a konkretnie jego 
graficzne i tekstowe elementy. Zatem, 
było wystarczająco dużo powodów, aby 
rodziny ofiar zerwały kontakty z wła-
dzami miejskimi. Ubolewać należy, że 
współpracy nigdy nie było.  

Dobrze się stało, że władze miejskie, 
pod wpływem nacisków społecznych, 
i za to należy się zaangażowanym oso-
bom podziękowanie, a dopiero potem 
formalnie wnioskującym radnym, wresz-
cie naprawiły karygodny błąd swoich 
poprzedników i w kwietniu 2022 r. 
pozbawiły honorowych obywatelstw 
miasta nadanych w latach 70-tych XX 
w. dwóm sowieckim wysokim oficerom, 
w tym Witalijowi Gierasimowiczowi 
Rolence, jednemu z katów Ofiar obozu.

Pomnik to jednak nie 
wszystko

Z ustaleń naukowców wynika, że 
więźniowie w ciechanowskim obozie, 
tak jak w Działdowie czy Grudzią-
dzu, umierali z zimna, chorób i głodu. 
Zdziesiątkowała ich zwłaszcza krwawa 
czerwonka. Dziennie umierało tu od 
kilkudziesięciu do kilkuset osób. Brak 
szczegółowej dokumentacji nie daje 
możliwości podania dokładnej liczby 
ofiar. Nie ma wątpliwości, że były ich 
tysiące. Trzeba podjąć wysiłki, aby te 
pochówki odnaleźć i upamiętnić.

JERZY BUCZYŃSKI 
reprezentujący rodziny Ofiar 
obozu NKWD w Ciechanowie

*) więcej dla zainteresowanych na 
profilu IPN: artykuł Elżbiety Strze-
szewskiej Roman Dziemieszkiewicz 
�Adam�, �Pogoda� - TEKSTY - Przy-
stanek Historia

Jeszcze o pomniku ofiar NKWD w Ciechanowie

Lepiej późno
niż wcale
Wszystko wskazuje na to, że w tym roku, po wielu latach starań, 
zdecydowanie zbyt wielu, w Ciechanowie wreszcie dojdzie do 
odsłonięcia pomnika poświęconego Ofiarom tamtejszego obozu 
NKWD. Wielka szkoda, że doczekają tego głównie już wnuki Ofiar 
a do tego trzy pokolenia Ciechanowian wyrosły w tym mieście 
bez świadomości ogromnej tragedii, jaka dokonała się tutaj 
blisko 80 lat temu.

Tablica informacyjna przy dworcu PKP

Wizualizacja pomnika na rogu 17 Stycznia i Zacisze - autorstwa IPN

Projekt autorstwa Marka Zalewskiego

Projekt autorstwa B.S. Kossakowskiego
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Bogumiła Umińska od 40 lat pra-
cuje w ciechanowskim Muzeum. Jest 
historykiem, muzealnikiem, regionalist-
ką, doktorem nauk humanistycznych. 

Ukończyła Akademię Rolniczo-Tech-
niczną w Olsztynie, Akademię Huma-
nistyczną im. Aleksandra Gieysztora 
w Pułtusku oraz podyplomowe Stu-
dium Muzeologicznego w Instytucie 
Etnologii i Antropologii Kulturowej UJ 
w Krakowie. Jest autorką wielu wystaw, 
informatorów oraz artykułów w prasie 
regionalnej i wydawnic-
twach naukowych, książek 
dotyczących Północnego 
Mazowsza XIX i XX wie-
ku, ruchu niepodległo-
ściowego i mazowieckie-
go ziemiaństwa. Jest także 
inicjatorką cyklu konferen-
cji naukowych �Ziemianie 
Mazowsza� i redaktorką 
tematycznych wydaw-
nictw. 

W 2020 roku za publi-
kację �Aktywność społecz-
no-gospodarcza ziemian 
guberni płockiej w latach 
1865�1914� otrzymała 
nagrodę Liber Mazovia, 
przyznawaną przez �Tygo-
dnik Ciechanowski�. 

Tegoroczna laureatka 
nagrody jest członkiem 
Zarządu Towarzystwa 

Miłośników Ziemi Ciechanowskiej oraz 
Komisji Rewizyjnej Oddziału Północno-
mazowieckiego Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego, a także Stowarzysze-
nia Academia Europaea Sarbieviana. 
Aktywnie uczestniczy w działalności 
tych stowarzyszeń. 

L
aureatkę scharakteryzował 
w oryginalnej laudacji Lech 
Zduńczyk, dyrektor Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Ciecha-

nowie:
�Można powiedzieć, że Bogumiła 

Umińska urodziła się po to, by dzięki 
swojej mozolnej pracy, zdobytej wiedzy 
i wyjątkowej pracowitości odkrywać 
i ukazywać ludziom skrywane przez 
stulecia elementy minionych czasów. 
Wyciąga z zapomnienia postacie, wyda-
rzenia, bezustannie szuka, bezustan-
nie układa z odnalezionych drobnych 
okruchów piękne obrazy przeszłości. 
W muzeum ciechanowskim, a potem 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej pra-

cuje już 40 lat! Ale nie przychodzi do 
pracy, ona przychodzi realizować swoją 
życiową pasję, swoje życiowe posłanie. 
Mimo upływu czterech dziesięciole-
ci ona ciągle żyje tym, co robi, ciągle 
głodna nowych odkryć, bezustannie 
z nowymi pomysłami i ideami� Każ-
da jej książka, artykuł, publikacja jest 
dopracowana, dokładna, oparta na 
mozolnych badaniach źródeł i mate-
riałów. Ona nie przepisuje, ona pisze, 
ona tworzy! Jej osiągnięcia w zakresie 

badań regionalnych, propagowania 
naszej rodzimej przeszłości, budzą 
podziw i uznanie./�/ 

Pani kustosz z ciechanowskiego 
muzeum przyzwyczaiła nas do wystaw, 
spotkań, imprez poświęconych niezwy-
kłym postaciom i wydarzeniom. Nie-
wielu zaś zdaje sobie sprawę, ile wysiłku 
i pracy kosztuje przygotowanie każdej 
z nich. Jakże starannie i atrakcyjnie są 
opracowane i prezentowane. Podziw 
budzi dobór eksponatów ściągniętych 
z najsłynniejszych polskich muzeów 
i zbiorów, prelegentów i gości repre-
zentujących znane uczelnie, instytuty 
i środowiska. A wszystko to zasługa 
drobnej postaci, skrywającej się w nie-
wielkim pokoiku za stosami książek, 
zbiorów, czasopism i dokumentów, ślę-
czącej nad komputerem i zmagającej się 
z problemami i kłopotami codzienne-
go funkcjonowania�.

S
ekretarz Towarzystwa Maciej 
Adamkiewicz odczytał akt 
przyznania nagrody, zaś jej wrę-
czenia dokonali prezes Adam 

Krzemiński oraz wiceprezesi Eugeniusz 
Sadowski i Bernard Grzankowski. 

�Biorąc pod uwagę dorobek naukowy 
i wydawniczy � czytamy w akcie przy-
znania nagrody - oraz poważny wkład 
i niezwykłe zaangażowanie w badanie 
i dokumentowanie historii oraz kultury 
naszej Ojczyzny i ziemi rodzinnej, upa-
miętnianie wybitnych postaci Mazowsza 
i Ziemi Ciechanowskiej oraz bolesnych 
doświadczeń Polaków w XIX i XX w. 
w podziękowaniu za rzetelne, obiek-
tywne i naukowe sugestie i wskazania 
w realizacji zadań statutowych TMZC 
przyznaje swoje najwyższe wyróżnienie, 
nagrodę dr. Franciszka Rajkowskiego 
za 2023 rok. 

�Temat walk o niepodległość zawsze 
był mi szczególnie bliski � mówiła lau-

reatka podczas swojego wystąpienia 
- oczywiście w odniesieniu do regionu, 
do Ciechanowa, bo tu serce zawsze bije 
mocniej. Inspiracje do podejmowania 
kolejnych tematów przychodziły z róż-
nych źródeł, w różnych okolicznościach. 
Pamiętam, że odsłonięcie przez TMZC 
pomnika tu na Placu Kościuszki, nie-
opodal Muzeum, poświęconego cie-
chanowskiej POW stało się dla mnie 
inspiracją do podjęcia szerszych badań 
nad tą problematyką, bo przyznam się, 
że wtedy niewiele o tych bohaterach 
wiedziałam. I badania te poszerzone 
o kwerendy w Centralnym Archiwum 
Wojskowym i dostępne materiały 
z naszej historiografii, już opracowa-
ne, pozwoliły na przygotowanie takiej 
monografii, wydanej zresztą przez 
TMZC i myślę, że jest to bardzo istot-
ny dodatek do tego pomnika. Poznane 
przeze mnie wówczas postacie, stały się 
z czasem inspiracją do innych działań. 

Po to właśnie, żeby jeszcze raz te postaci 
ciągle przypominać, utrwalać� Taką 
okolicznością do podejmowania różnych 
tematów przez taką osobę jak ja, zajmu-
jącą się historią, zawsze są rocznice. One 
wręcz zobowiązują. To tak, jakby sami 
bohaterowie wręcz dopominali się, żeby 
o nich przypomnieć.

Takich obszarów historycznych, któ-
re mnie interesują, jest wiele. Swojego 
czasu przygotowałam wystawę, której 
pokłosiem jest publikacja �Karty dzie-
jów Ciechanowa 1939-1945�. Jest to 
takie kompendium podstawowej wiedzy 
o Ciechanowie z tego okresu, kiedy był 
on stolicą ziem wcielonych do Rzeszy 
w formie Rejencji Ciechanowskiej� 
Obszarem moich zainteresowań jest 
też ziemiaństwo, którego trzon sta-
nowiła szlachta ze swoją odrębnością 
kulturową, poczuciem świadomości 

Laur, statuetka i tytuł dla regionalistki

Bogumiła Umińska nagrodzona!
W ostatnią kwietniową sobotę w Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
dr Bogumiła Umińska odebrała uroczyście nagrodę im. dr. Franciszka 
Rajkowskiego za 2023 rok, z którą wiąże się tytuł Ciechanowianin 
Roku. Nagrodą jest statuetka - brązowy odlew gałązki wawrzynu 
z godłem Mazowsza i herbem Ciechanowa, którą przyznaje 
corocznie, począwszy od 1980 roku Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Ciechanowskiej. 

Laureatka nagrody im. Franciszka Rajkowskiego dr Bogumiła Umińska 
z członkami zarządu Towarzystwa Miłośników Ziemi Ciechanowskiej

Sekretarz Towarzystwa Maciej Adamkiewicz odczytuje akt przyznania nagrody

Goście uroczystości

narodowej, stylem życia opartym na 
tradycji pokoleń.

Najwięcej czasu pochłonęła mi praca 
nad �Aktywnością społeczno-gospo-
darczą ziemian w okresie 1865-1914�. 
Zajęłam się nią dlatego, że w tym 
temacie była wielka luka, był to temat 
nieatrakcyjny, nikt nie chciał go podjąć, 
a ja podczas badań zorientowałam się, 
że warto się nad nim pochylić��

U
roczystość zgromadziła licz-
nie przedstawicieli TMZC, 
przedstawicieli władz samo-
rządowych i instytucji, liczne 

grono przyjaciół, znajomych, oraz naj-
bliższą rodzinę. 

Całość uświetnił operetkowym śpie-
wem artysta Michał Gogolewski, dyrek-
tor Szkoły Muzycznej I i II st. W Mławie. 

Tekst i fot. 
EWA STANGRODZKA-

KOZŁOWSKA

Gratulacje od kolegów
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M
ieszkając na prowincyi i żyjąc 
lokalnymi sprawami, często 
zapomina się, że obok może 
być trochę inna prowincya, 

lepsza lub gorsza, ale inna. Jest w naszej 
okolicy, a dokładniej w otoczeniu, kilka 
miast, które również zasłużyły na miano 
prowincyi i odpowiedni sobie wiodą żywot. 
Jednym z takich miast, spośród pięciu 
powiatów, które graniczą z ciechanowskim, 
jest Przasnysz. A więc, może tak wyciecz-
ka do Przasnysza? No tak, tylko trzeba 
by znaleźć jakiś bardziej szczegółowy 
powód. Czekałem, aż takowy się znajdzie 
i dowiedziałem się, że w kwietniu, w Biblio-
tece Miejskiej, będzie miał występ Antoni 
Muracki, znany mi skadinąd bard i twórca 
śpiewający piękne literackie teksty. 

Z Ciechanowa dostałem się do Prza-
snysza autostopem, bo tak trzeba chyba 
nazwać obecną komunikację autobusową 
między tymi dwoma miastami. Pozytyw-
nym elementem tej podróży był fakt, że 
zobaczyłem prawdziwy dworzec autobuso-
wy, bo istnieje takowy w Przasnyszu i nawet 
zatrzymują się na nim prawdziwe autobusy 
kursujące według jakichś prawdziwych 
rozkładów jazdy. Po drodze przypomina-
łem sobie znane z młodości okolice, kiedy 
gnałem po szosie przasnyskiej rowerem, 
trenując przed jakimś lokalnym wyścigiem 
o mistrzostwo, na pierwszym i jedynym 
profesjonalnym dwukołowcu o nazwie 
Huragan, który kupił mi ojciec za dobre 
wyniki w nauce. Szczytem bólu był pod-
jazd na wzniesienie w Dzboniu, które dziś 
wygląda na zabawnie maleńki wzgórek.

Dotarłem na miejsce dużo przed czasem 
i od razu udałem na Rynek. Chodzę sobie 
wokół Rynku w Przasnyszu, w jedną stronę 
i z powrotem, i nie wierzę własnym oczom, 
mają tylko jednego, jedynego kebaba! 
Sięgam pamięcią do ostatniego spaceru 
wokół Rynku (choć przemianowanego) 
w Ciechanowie i jak nic, w którą stronę 
bym nie poszedł, widzę trzy kebaby. Tak 
bardzo bywalcy tej części miasta Ciecha-
nowa uwielbiają te potrawy. Przychodzi mi 
nawet do głowy, że gdyby skomercjalizo-
wać Zamek w Ciechanowie, to pierwszym 
biznesem, jaki by się tam otworzył byłby 
niewątpliwie kebab! To jest o tym, czego 
na Rynku w Przasnyszu nie ma, ale warto 
wiedzieć też co jest. Na myśl przychodzi 
mi taka rymowanka: są tam na Rynku 
kawiarnia, księgarnia i kwiaciarnia. Na 
ciechanowskim Rynku próżno by szukać 
jakiejkolwiek z tych �k-arni�, wszystkie 

Tego zespołu nie trzeba nikomu 
przedstawiać. Przeboje Budki 
Suflera towarzyszą Polakom 
od pięciu dekad i każdy zna 
przynajmniej kilka ich piosenek. 
I chociaż trudno w to uwierzyć, 
zespół właśnie obchodzi 
jubileusz 50-lecia obecności na 
scenie!

- Ten zawód jest jak narkotyk, dlatego 
trudno go nagle odstawić na boczny tor 
i zająć się czymś innym, zwłaszcza jeżeli 
jest jeszcze tyle nowych piosenek do nagra-
nia � tak właśnie działalność w zespole 
podsumowuje perkusista Budki Suflera 
Tomasz Zeliszewski. Jak z rękawa sypie 
anegdotami i wspomnieniami. W końcu 
przez pół wieku zespół był świadkiem wielu 
ważnych dla kraju wydarzeń.

A co było dla samego zespołu najważ-
niejsze? Odpowiedź jest prosta:

� Studio nagrań i koncerty. Na tym się 
znamy i na tym zbudowaliśmy swoją markę 
jeszcze na początku siedemdziesiątych 
lat ubiegłego stulecia, przed Internetem 
i dynamicznym rozwojem cyfrowej tech-
nologii � odpowiada Zeliszewski. I dodaje 
� Tak naprawdę ukształtowały nas i nieja-
ko stworzyły Budkę dwie pierwsze płyty: 
�Cień Wielkiej Góry� i �Przechodniem 
byłem między wami.� To były artystyczne 
narodziny kapeli.

18 maja Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze zachęca do 
odwiedzenia muzeum w dość 
nietypowych godzinach: 

* zaczyna o godz. 17.00 na warsz-
tatami kreatywnymi dla 
rodzin z dziećmi (Fol-
wark);

* do bezpłatnego 
odwiedzenia ekspozycji 
zaprasza w godz. 18.00�
22.00 (wszystkie obiekty, 
z czasowym wyłączeniem 
oficyny bądź oranżerii 
podczas spektaklu);

W tym dniu od godz. 
17.00 będzie można 
odwiedzić muzealną 
bibliotekę i pracownię 
digitalizacji, a także pra-
cownię konserwatorską; 

* na spektakl plenero-
wy �Pan Tadeusz�, który 
rozpocznie się o godz. 
20.00 (teren przed oficy-
ną lub sala koncertowa 
w oranżerii - w zależności 
od pogody);

* do zwiedzania krypt 
Krasińskich zaprasza 
w dwóch grupach - 
o godz. 19.00 i 21.00 

Budka Suflera � marka 
tworzy markę

- Szczęście było, z perspektywy czasu, 
obopólne. Myśmy stworzyli, jako Budka 
Suflera śpiewające gwiazdy, takie jak Iza 
Trojanowska, Urszula, Romuald Czystaw 
czy Felicjan Andrzejczak. To prawda, ale 
kiedy ich postacie zajaśniały na polskim 
rynku pełnym blaskiem, to w tym świetle 
byliśmy również my, zespół. Wielka tutaj 
zasługa talentu kompozytorskiego Romu-
alda Lipko. Jego utwory, które są świetne 
i aktualne do dziś były cegłami tej ściany. 
Ten okres to prawdziwe narodziny gwiazd 
� wspomina Zeliszewski. - Mieliśmy też 
przecież u siebie jedynego w swoim rodzaju 
wokalistę Krzysztofa Cugowskiego, który 
był jakże ważnym artystą Budki � dodaje.

Bez wątpienia to właśnie głos Krzysz-
tofa Cugowskiego najbardziej kojarzy się 
szerokiej publiczności, kiedy słyszą hasło 
�Budka Suflera�. 

- Jednak niezwykłą karierę Budki zbudo-
wały również inne głosy; Izy, Ulki, Felicja-
na, czy Romka Czystawa. To pieśni takie 
jak �Jolka�, �Dmuchawce��, �Wszystko 
czego dziś chcę�, �Za ostatni grosz�� 
i wiele innych śpiewane przez wymienio-
nych powyżej artystów tworzyły przez lata 
wielkość naszego zespołu. Aktualnie Budkę 
Suflera tworzą wokalnie : Irena Michalska, 
Jacek Kawalec, oraz Robert Żarczyński. 
Całość uzupełniają: Piotr Bogutyn � gitara, 

Darek Bafeltowski � gitara, Piotr Sztajdel � 
instrumenty klawiszowe. No i starsi pano-
wie dwaj � Mietek Jurecki i ja. Gościnnie 
współpracują z nami wspaniałe wokalistki: 
Anna Rosochacka i Ewa Szlachcic tworząc 

znakomity chórek � wymienia najważniej-
szych dla zespołu artystów Zeliszewski.

Perkusista Budki Suflera wielokrotnie 
wspomina, że zespół miał szczęście do 
wspaniałych poetów: Sikorski, Mogielnicki, 

Dutkiewicz, czy Bogdan Olewicz. Przy-
pomina także prawdziwą historię, kiedy 
to wsparcia udzielił im nie kto inny, a sam 
Czesław Niemen.

Budka Suflera                    
� jubileuszowy �Licznik�

- Jako, że muzyka jest tym, na czym się 
znamy, to tylko muzyką możemy podkreślić 
wyjątkowość tego wydarzenia, jakim jest 
jubileusz 50-lecia istnienia Budki Suflera 
� stwierdza jednoznacznie Tomasz Zeli-
szewski. - W związku z tym, przygotowu-
jemy z tej okazji nowy utwór pt. �Licznik� 
� anonsuje.

Kompozytorem jest gitarzysta zespo-
łu Mieczysław Jurecki, a autorem tekstu 
wspomniany już Bogdan Olewicz.

- Nie celujemy tutaj w żaden hit radiowy. 
To po prostu upust naszych emocji zwią-
zanych z pięcioma dekadami spędzonymi 
na scenie � tak opisuje nową kompozycję 
perkusista Budki Suflera. 

I to na razie musi wystarczyć � artyści 
nie zdradzają więcej szczegółów, jednak 
premiera utworu już niebawem, pod-
czas wyjątkowego koncertu plenerowego 
�Czarodzieje i Hipisi� w amfiteatrze    im. 
Romualda Lipko w Lublinie, 15 czerwca 
br.                                                                KK

W sobotę 18 maja o godz. 11.00 
Miejskie Centrum Kultury w Płońsku 
zaprasza osoby z niepełnosprawno-
ściami wraz z opiekunami na kolej-
ny z cyklu warsztatów edukacyjnych 
w ramach projektu pn.: �Przywracamy 
pamięć o dawnej społeczności żydow-
skiej w Płońsku - warsztaty edukacyjne 
w płońskim Domu Pamięci�, dofinan-
sowanego ze środków Stowarzyszenia 
Żydowski Instytut Historyczny w Polsce.

Podczas warsztatów ich uczestnicy 
odkrywać będą tajemnice kolorów i pig-

(zbiórka przed pomnikiem Zygmun-
ta Krasińskiego).

Tradycyjnie do Opinogóry będzie 
można dojechać bezpłatną komunika-
cją ZKM (wyjazdy z Ciechanowa 17.15 
i 18.30; wyjazd z Opinogóry 21.15  
i 22.30).                                                          żet

mentów oraz historię przedwojennych 
płońskich handlarzy farb. W części arty-
stycznej warsztatów będą dekorować 
farbami torby płócienne.

Wydarzenie będzie również okazją 
do zwiedzenia stałej wystawy �Spójrz-
-przypomnij� w Domu Pamięci na ulicy 
Warszawskiej 2.

Warsztaty są bezpłatne. 
Zapisy telefoniczne: 505 996 699.
Ilość miejsc ograniczona!

żet

lokale rynkowe zajmują kebaby. No cóż, 
prowincya prowincyi nierówna.

Co jeszcze jest na przasnyskim Rynku, 
tego nie wiem, bo wstąpiłem od razu do 
kawiarenki o nazwie Cafe Rynek i zjadłem 
rogaliki pistacjowe. No, po prostu, palce 
lizać! Tak mi posmakowały, że zamówiłem 
nawet drugą porcję, prosząc jednocze-
śnie, żeby się moja rodzina nie dowiedziała 
o tym, jak się opycham słodyczami. Kafejka 
niezwykle przyjemna, po prostu urocza, 
tylko kilka stolików, przemiłe kelnerki i tak 
świetna atmosfera, że wypiłem jeszcze 
espresso i chwilę posiedziałem zagłębiając 
się w przyniesionej lekturze.

Szczupła salka widowiskowa w Bibliote-
ce Miejskiej, oddalonej ledwie parę kroków 
od Rynku, była już prawie pełna, gdy tam 
dotarłem, więc zacząłem się rozglądać za 
jakimś sensownym miejscem, ale wkrótce 
mnie dostrzeżono i zapytano, czy można 
mi w czymś pomóc? Wypaliłem jednym 
tchem, że tak, potrzebuję jedno miejsce 
w pierwszym rzędzie, no i takowe zaraz 
się znalazło. Widzieć i słyszeć wykonawcę 
z pierwszego rzędu, dla jednych jest bardzo 
pożądane, a inni nie bardzo to lubią, bo 
wtedy dostrzega się dokładnie mimikę twa-
rzy i prawie czuć oddech. Ja, akurat, za tym 
przepadam, więc skwapliwie skorzystałem 
z zaoferowanego mi przywileju.

Spotkanie otworzyła dyrektorka, p. Mał-
gorzata Sobiesiak, i co mnie uderzyło w jej 
krótkim wystąpieniu, to nie wprowadzenie 
barda, Antoniego Murackiego, bo o nim 
akurat już swoje wiedziałem, ale niespo-
dziewana deklaracja intencji ścisłej współ-
pracy Biblioteki z dwoma innymi instytu-
cjami kulturalnymi w mieście, Muzeum 
Historycznym i Miejskim Domem 
Kultury, co nazwała �partnerstwem dla 
kultury�. Uderzyło mnie to stwierdzenie 
dlatego, że natychmiast dopatrzyłem się 
porównania z działaniem odpowiednich 
instytucji ciechanowskich. Co prawda, 
gdy w mieście istnieją dwa domu kultury, 
co najmniej dwie biblioteki i co najmniej 
dwa muzea (włączając Muzeum Roman-
tyzmu w Opinogórze), a do tego obiekty 
sportowe, koordynacja działań jest dużo 
trudniejsza, bo liczba możliwości konflik-
towych terminów rośnie wykładniczo, ale 
zbyt często zdarzało mi się, że musiałem 
wybierać jedną z trzech imprez odbywają-
cych się tego samego dnia, bo zachodziły 
na siebie w czasie. W rezultacie, na ogół 
nie szedłem na żadną.

No ale wreszcie zaczął się koncert. 
Muracki to klasa sama w sobie i tym razem 
nie zawiódł. Aczkolwiek przedstawił mie-
szankę swoich piosenek, to znając dobrze 
jego repertuar mogę je zgrupować w trzy 
tematy: żartobliwe, dydaktyczne i nostal-
giczne, choć wątków tematycznych ma 
więcej, ale te wspomniane przejawiły się 
w przasnyskim koncercie. Wątek żartobliwy, 

to niewątpliwie utwór �Karaiby�, którego 
tekst zaczyna się tak:

Gdy mam dosyć polityków
I za zimno mi w Bałtyku
Kalibruję swoją głowę
Na kierunki południowe
po czym w rytmie podobnym do pio-

senki Rudi Schubertha �Monika � dziew-
czyna ratownika� autor kontynuuje epicką 
opowieść o karaibskich przygodach, pro-
zaicznie, bez specjalnego podtekstu. Były 
też inne utwory w tym stylu, np. �Rosołek� 
� o smakowitej zupce.

Wątek dydaktyczny u Murackiego istnie-
je ledwo zauważalnie, i żeby nie zniechęcić 
słuchacza, przybiera też formę żartobliwą, 
jak w piosence �Sklep� o nieudacznikach 
spod wiejskiego �marketu�:

Pomiędzy wiatrakiem a szkołą
opodal przystanku jest sklep
tam dają na kredyt miejscowym aniołom
to wino, to chleb
      A chleb jest okrągły jak księżyc
      a wino jest ostre jak szkło
     miejscowe anioły 
                          gdy nie ma pieniędzy
      to śpią

Dokładnie w tym samym stylu brzmi 
tekst piosenki �Czarny parowóz�, wyśmie-
wający osobliwą postawę koleżki Bog-
dana, który nie uwzględniał szlabanów 
na przejazdach:

Bogdan jak strzała 
                  zwykł przejazdy te przecinać
Bo miał teorię osobliwą dość
Że jeśli krócej znajdujemy się na szynach
Tym mniejsza szansa, 
                        że nas na nich walnie coś

Jak u każdego barda, u Murackiego 
wiele jest piosenek nostalgicznych, przepeł-
nionych tęsknotą. W Przasnyszu śpiewał 
na przykład �Z Cisowej Góry dmie wiatr�, 
�Jak jaskółka�, ale najbardziej utwił mi 
w pamięci utwór �Pod czerwonym księży-
cem�, który biegnie następująco:

Pod czerwonym księżycem
Pośród krzywych uliczek
Żyją ludzie szczęśliwsi niż my
Chociaż mają niewiele
To potrafią się dzielić
Swym bogactwem z zieleni i mgły

Właśnie tym w Przasnyszu podzielił się 
z nami Antoni, znany jako Tolek, Murac-
ki, choć warto wspomnieć też o jego tłu-
maczeniach i wykonaniu utworów Jarka 
Nohavicy i Karla Kryla. Jego trzy tomy 
wierszy i piosenek można nabyć przez 
witrynę muracki.pl. Definitywnie jest 
to twórca niszowy, ale gdyby komuś się 
spodobał tak jak mnie, to warto zaprosić 
go do Ciechanowa. 

JANUSZ ZALEWSKI
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Budka Suflera obchodzi swój wyjątkowy jubileusz

�Licznik� wybił im 50 lat

Noc Muzeów w Opinogórze!

Z życia prowincyiZ życia prowincyi (14)

Prowincya prowincyi nierówna

Warsztaty edukacyjne 
w Domu Pamięci w Płońsku
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6 maja obchodzony był 
Europejski Dzień Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego.

Policja podsumowała długi majo-
wy weekend. Od 30 kwietnia do 5 maja 
na drogach powiatu ciechanowskiego 
doszło do 14 kolizji drogowych. Poli-
cjanci zatrzymali 2 pijanych kierujących.

Nie odnotowano żadnego wypadku. 
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło 
w sobotę 4 maja na drodze krajowej nr 
60 w miejscowości Dukt.

- Jak ustalili interweniujący poli-
cjanci, 32-letni kierujący mercedesem, 
wyjeżdżając z drogi podporządkowa-
nej na DK-60 uderzył w pojazd bmw, 
którym kierował 48-letni mieszkaniec 
powiatu bydgoskiego. Do szpitala 
trafił kierowca mercedesa oraz 54-let-
nia pasażerka bmw. Na szczęście nie 
odnieśli oni poważniejszych obrażeń. 
Kierowcy byli trzeźwi � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

32-letni powiatu mławskiego za spo-
wodowanie kolizji drogowej odpowie 
przed sądem.

- Nad bezpieczeństwem podróżu-
jących w majowy weekend czuwała 
zwiększona liczba policyjnych patroli. 
Funkcjonariusze zwracali uwagę przede 
wszystkim na trzeźwość kierujących, 
stan techniczny pojazdów, sposób prze-
wożenia pasażerów oraz stosowanie się 
kierowców do ograniczeń prędkości. 

Policyjne kontrole, które były prowa-
dzone na drogach miały jeden, główny 
cel-aby wszyscy, którzy wybierali się na 
�majówkę�, wrócili z niej bezpiecznie, 
cało i zdrowo � informują funkcjona-
riusze.

Policjanci ujawnili łącznie prawie 180 
wykroczeń, z których aż 155 dotyczyło 
przekroczenia dopuszczalnej prędkości. 
Nałożyli ponad 150 mandatów karnych, 
sprawdzili trzeźwość prawie 420 kieru-
jących, zatrzymali dwóch pijanych kie-
rowców.

Do 3 lat więzienia grozi 28-letniemu 
mieszkańcowi powiatu makowskiego, 
który uczestniczył w kolizji na drodze 
wojewódzkiej nr 618 w miejscowości 
Osiek-Aleksandrowo (gm. Gołymin-
-Ośrodek) mając ponad 2,5 promila 
alkoholu w organizmie.

Do kolizji dwóch pojazdów doszło 
w niedzielę (5 maja). 

- Około godz. 15.00 dyżurny ciecha-
nowskiej komendy otrzymał zgłosze-
nie o zdarzeniu drogowym na drodze 
wojewódzkiej nr 618 relacji Gołymin-
-Pułtusk w m. Osiek-Aleksandrowo. 
Jak ustalili interweniujący policjanci, 
kierujący peugeotem, 21-letni miesz-
kaniec powiatu węgrowskiego, uderzył 
w tył pojazdu toyota. Na szczęście nikt 
nie odniósł poważniejszych obrażeń. 
W związku z tym zdarzeniem policjanci 
zatrzymali trzech mieszkańców powiatu 
makowskiego: 22, 27 i 28-latka. Wszy-
scy trzej mężczyźni byli pijani. Mun-
durowi wykonali oględziny pojazdów 
uczestniczących w kolizji oraz prze-
słuchali świadków � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Jak dodaje rzecznik prasowa, zebrany 
materiał dowodowy pozwolił policjan-
tom na przedstawienie zarzutu 28-letnie-
mu mieszkańcowi powiatu makowskie-
go. Mężczyzna odpowie za kierowanie 
pojazdem w stanie nietrzeźwości.

Za kierowanie pojazdem w stanie 
nietrzeźwości grozi mu kara do 3 lat 

więzienia, zakaz prowadzenia pojazdów 
oraz wysoka kara pieniężna. Odpowie 
również za jazdę bez uprawnień.

Policjanci ustalają dokładne przyczy-
ny i okoliczności kolizji drogowej

Wcześniej ciechanowscy policjanci 
z grupy Speed podsumowali miesiąc 
kwiecień na drogach powiatu. 

- W kwietniu policjanci z ciecha-
nowskiej grupy Speed skontrolowali 
prawie 370 pojazdów. Ujawnili prawie 
340 wykroczeń. 290 z nich dotyczyło 
przekroczenia dopuszczalnej prędkości. 
Mundurowi skierowali 6 wniosków do 
sądów o ukaranie sprawców wykroczeń. 
Nałożyli prawie 290 mandatów karnych. 
Policjanci zatrzymali 4 prawa jazdy, 
w tym dwa za przekroczenie dopusz-
czalnej prędkości o więcej niż 50 km/h 
w obszarze zabudowanym. Ponadto 
funkcjonariusze zatrzymali 14 dowodów 
rejestracyjnych pojazdów � informują.

Ponad 1,5 promila alkoholu w orga-
nizmie miał 33-letni kierowca chryslera, 
którego we wtorek 30 kwietnia w miej-
scowości Nowy Garwarz zatrzymali 
do kontroli policjanci z posterunku 
w Glinojecku. 

- Policjanci z Posterunku Policji w Gli-
nojecku zauważyli w Nowym Garwarzu 

podejrzanie zachowującego się kierowcę 
chryslera. Postanowili więc sprawdzić, 
co mężczyzna ma na sumieniu i zatrzy-
mali go do kontroli. Za kierownicą auta 
siedział 33-letni mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego. Badanie stanu trzeź-
wości wykazało ponad 1,5 promila alko-
holu w jego organizmie. Po sprawdzeniu 
w policyjnych bazach danych okazało 
się, że 33-latek ma aktywny zakaz pro-
wadzenia pojazdów wydany przez Sąd 
Rejonowy w Ciechanowie. Policjanci 
zatrzymali również dowód rejestracyj-
ny chryslera, ponieważ auto nie miało 
przeglądu � przekazuje asp. Zarembska.

Teraz 33-latek za popełnione prze-
stępstwa po raz kolejny odpowie przed 
sądem. Grozi mu kara do 5 lat pozba-
wienia wolności.

Dzień wcześniej doszło do dwóch 
niebezpiecznych zdarzeń. 

- Około godz. 9.10 na drodze krajowej 
nr 60 w miejscowości Gostkowo doszło 
do zdarzenia drogowego z udziałem 
trzech pojazdów. Jak ustalili policjan-
ci, kierująca pojazdem seat, 43-letnia 
mieszkanka powiatu makowskiego, 
nie zachowała bezpiecznej odległości 
i doprowadziła do kolizji z dwoma 
pojazdami: seatem i peugeotem. Niko-

mu nic poważnego się nie stało. Kieru-
jąca seatem została ukarana mandatem 
karnym. Tego samego dnia około godz. 
17.20 dyżurny ciechanowskiej komendy 
otrzymał zgłoszenie o zdarzeniu drogo-
wym na skrzyżowaniu pętli miejskiej z ul. 
Wierzbową. Z ustaleń interweniujących 
funkcjonariuszy wynikało, że kierujący 
oplem, 43-letni mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego, nie ustąpił pierwszeń-
stwa przejazdu kierującej volkswagenem, 
47-letniej mieszkance powiatu gdań-
skiego. Do szpitala został przewiezio-
ny pasażer opla, 25-letni mieszkaniec 
powiatu ciechanowskiego. Na szczęście 
nie doznał poważniejszych obrażeń. 
Kierowca opla za spowodowanie kolizji 
został ukarany mandatem � informu-
je policja.

Na 3 miesiące stracił prawo jazdy 
33-letni kierowca skody, który 29 kwiet-
nia w Nużewie jechał z prędkością 98 
km/h, w miejscu, gdzie obowiązuje 
ograniczenie do 40 km/h. 

- Około godz. 7.30 policjanci z ciecha-
nowskiej drogówki zatrzymali w miej-
scowości Nużewo kierowcę skody. 
Powodem kontroli było przekroczenie 
dopuszczalnej prędkości. 33-letni miesz-
kaniec powiatu ciechanowskiego jechał 
z prędkością 98 km/h w miejscu, gdzie 
obowiązuje ograniczenie do 40 km/h. 
Tym samym mężczyzna przekroczył 
dozwoloną prędkość o 58 km/h. 33-latek 
stracił prawo jazdy na 3 miesiące. Za 
rażące naruszenie przepisów prawa 
ruchu drogowego funkcjonariusze uka-
rali go mandatem 1500 zł, a do jego 
konta kierowcy zostało dopisanych 13 
punktów karnych � przekazała rzecznik 
prasowa policji.

W ostatni kwietniowy weekend na 
drogach powiatu ciechanowskiego 
doszło do 13 kolizji. Dwa niebezpieczne 
zdarzenia odnotowano na ul. Mławskiej 
w Chruszczewie i na drodze krajowej nr 
60 w Nasierowie-Dziurawieńcu. W obu 
tych przypadkach doszło do kolizji 
trzech pojazdów, a ich przyczyną było 
niezachowanie bezpiecznej odległości. 
Na szczęście nikt nie odniósł poważniej-
szych obrażeń.

RK

Podczas tegorocznych 
Juwenaliów (od 6 do 7 czerwca) 
na dziedzińcu Zamku Książąt 
Mazowieckich wystąpią: Nowator, 
Baranovski oraz zespoły wybrane 
podczas przeglądu muzycznego 
PANSound�24.

Ciechanowskie Juwe-
nalia rozpoczną się 
6 czerwca (czwartek) 
meczem piłkarskim 
o Puchar Rektora, któ-
ry zostanie rozegrany 
o godz. 17.00 na miejskim 
stadionie przy ul. 3 Maja. 

7 czerwca o godzinie 
14.30 w hali sportowej 
Szkoły Podstawowej 
nr 3 odbędzie się mecz 
koszykówki, który orga-
nizuje Klub Uczelniany 
AZS PANSIM.

O 18.00. na Zamku 
Książąt Mazowieckich 
rozpocznie się impreza 
muzyczna. W tym roku 
na juwenaliach wystąpią 
zespoły wybrane podczas 
przeglądu muzycznego 
PANSound�24: KOP, 
Matching Rebels oraz 
Z.S.P. Od godz. 20.00 
studenci będą bawić się 
przy występach gwiazd 
wieczoru. Na scenie poja-
wią się Nowator, a następ-
nie Baranovski.

8 maja rozpoczęła się 
przebudowa dwóch ulic - 
Nadrzecznej i Dolnej. Powstaną 
nowe nawierzchnie, chodniki, 
oświetlenie, ciąg dla rowerzystów 
oraz miejsca parkingowe. 

- Obie zyskają odwodnienie, nowe 
nawierzchnie, oświetlenie oraz wykona-
ne z granitu chodniki. Ciągi dla pieszych 
będą dzięki temu nawiązywały stylistycz-
nie do wyglądu tych z placu Jana Pawła 
II. Z jego architekturą spójne będą też 
lampy � informuje ratusz.

Ulica Nadrzeczna docelowo będzie 
drogą jednokierunkową na całej długo-
ści. W jej północnej części ma powstać 
ciąg pieszo-rowerowy, a po stronie 
południowej chodnik. Na odcinku dro-
gi, gdzie prowadzone są działalności 
gospodarcze, utworzone mają zostać 
miejsca parkingowe.

Od 8 do 10 maja na skrzyżowaniu ul. 
Nadrzecznej z ul. Wodną wprowadzono 
ruch wahadłowy. Od 13 maja na części 
ul. Nadrzecznej (od skrzyżowania z ul. 
Wodną do skrzyżowania z ul. Dolną) 
ruch prowadzony będzie wyłącznie dla 
mieszkańców ulicy. Na tym etapie prac 
zmiany w organizacji ruchu nie obej-
mą: ul. Dolnej oraz ul. Nadrzecznej od 
skrzyżowania z ul. Dolną do ul. Woj-
ska Polskiego.

Wartość inwestycji to 5,3 mln zł. Prace 
zajmą około roku.

7 maja na miejskim stadionie przy 
ul. 3 Maja rozpoczęła się wymiana 
nawierzchni bocznego boiska. 

- Pełnowymiarowe boisko przy stadio-
nie miejskim zyska nową nawierzchnię 

Juwenalia organizuje w partnerstwie 
z ratuszem Państwowa Akademia Nauk 
Stosowanych im. Ignacego Mościckiego 
w Ciechanowie przy wsparciu finanso-
wym Samorządu Województwa Mazo-
wieckiego. Wstęp na wszystkie wyda-
rzenia w ramach święta społeczności 
akademickiej jest otwarty.

RK

z trawy syntetycznej, certyfikowaną 
przez FIFA, spełniającą wymagania 
FIFA Quality Concept for Football 
Turf na poziomie FIFA Quality PRO. 
Dodatkowo za bramkami zamontowane 
będą nowe piłkochwyty.

Koszt inwestycji to prawie 3 mln zł, 
z czego niespełna 1,5 mln zł miasto 
pozyskało ze środków Funduszu Roz-
woju Kultury Fizycznej Ministerstwa 
Sportu i Turystyki w ramach programu 
�Sportowa Polska�. Prace mają zakoń-
czyć się w połowie lipca tego roku.

6 maja podpisana została umowa 
z wykonawcą inwestycji w miejskiej 
spółce Elektrociepłownia Ciechanów. 

Powstanie tam nowe źródło ciepła OZE 
o mocy 8 MWt.

- Celem modernizacji źródła wytwa-
rzania ciepła jest sukcesywne ograni-
czanie emisji, zwiększenie udziału OZE 
oraz wdrażanie najnowocześniejszych 

technologii. W ramach inwestycji 
powstanie nowe źródło ciepła 
o mocy 8 MWt na biomasę 
(zrębki), które zastąpi kocioł 
parowy opalany węglem. Reali-
zacja projektu zapewni status 
efektywnego systemu ciepłow-
niczego w Ciechanowie według 
nowych definicji, wprowadzo-
nych dyrektywą o efektywności 
energetycznej (EED) z 2023 r. 
- przekazuje miasto.

Wartość inwestycji to ponad 
44 mln zł, z czego 16 mln zł sta-
nowi pozyskane dofinansowa-
nie z programu �Ciepłownictwo 
Powiatowe�. Zakończenie inwe-
stycji planowane jest na koniec 
września 2025 roku. 

- Nasza miejska spółka staje 
się polskim liderem w procesie 
przemian energetycznych. To 
inni muszą nadrabiać zaległości 
i wzorowac się na tym, co robimy 
w Ciechanowie. Cały czas szu-

kamy nowych rozwiązań, które będą 
gwarantowały bezpieczeństwo ener-
getyczne, dywersyfikację źródeł ciepła 
i przewidywalne, stabilne ceny � mówi 
prezydent Krzysztof Kosiński.

- W sumie z nowymi źródłami koge-
neracyjnymi oddanymi do eksploatacji 
w 2023 roku nowa inwestycja pozwoli na 
wywarzanie 80% ciepła z OZE i kogene-
racji gazowej zamiast z węgla. Efektem 
inwestycji będzie zmniejszenie emisji 
CO2 o 12,9 ton rocznie oraz ogranicze-
nie emisji pyłu o średnicy w przedziale 
2,5-10 mikrometrów o 4,7 ton rocznie 
� informuje urząd miasta.

RK
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Kolizje, promile, mandaty...

Zdarzenie drogowe w miejscowości Dukt 

Kolejne miejskie inwestycje

Ulice, boisko, źródła ciepła Nowator i Baranovski
na Juwanaliach

eprasa.pl d3e1524d5f



także członkiem Zarządu Powiatu, a w 
latach 2018 -2024 przewodniczącym RP.

Społecznie udziela się m.in. w Sto-
warzyszeniu �Serce za Serce�, Stowa-
rzyszeniu �Pontyfikat Jana Pawła II� 
i w parafii św. Stanisława BP.

Wcześniej otrzymał Krzyż Wolności 
i Solidarności, Medal Stulecia Odzyska-
nej Niepodległości i tytuł Mławianina 
2019 Roku. Ma status działacza opo-
zycji antykomunistycznej. W ostatnich 
wyborach samorządowych nie ubiegał 
się o mandat radnego. 

(kj)

ską Orkiestrę Dętą pod batutą Mirosła-
wa Cieślaka, przemaszerował pod Dąb 
Niepodległości w parku miejskim. Zwra-
cała uwagę nieobecność ustępującego 
burmistrza Sławomira Kowalewskie-

go, który w ostatnich kilkunastu 
latach wygłaszał przemówienie 
na uroczystościach patriotyczno-
-narodowych. Nie zabrakło nato-
miast dotychczasowych władz 
powiatu mławskiego: starosty 
Jerzego Rakowskiego i przewod-
niczącego rady Jana Łukasika. 
Obecnych było też wielu rad-
nych miejskich i powiatowych 
-  dotychczasowych i niedawno 
wybranych. Wśród uczestników 
uroczystości znajdował się bur-

mistrz � elekt Piotr Jankowski, ale 
nie został on oficjalnie powitany, 

a kwiaty składał jako członek jednej 
z delegacji. 

Przemówiła poseł Anna Cicholska. - 
Takie wartości, jak konstytucja, wolność 
odpowiedzialność odnoszą się nie tylko 
do instytucji państwa, ale i do wspólnot 
lokalnych � podkreśliła. Zaapelowała 

Prezydent Andrzej Duda nadał 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski Janowi 
Łukasikowi � za działalność 
opozycyjną oraz związkową, 
społeczną i samorządową. 
Odznaczony należy do najbardziej 
znanych mławian. Od wielu lat 
obecny jest w życiu publicznym. 

Jako młody człowiek podjął pracę 
w Zakładach Mięsnych w Mławie. 
W 1980 roku przewodniczył komiteto-
wi strajkowemu w tej fabryce i następnie 

Te intencje towarzyszyły 
mieszkańcom Mławy 
w obchodach Święta Konstytucji 
Trzeciego Maja i kościelnej 
uroczystości Najświętszej Maryi 
Panny Królowej Polski. 

Najpierw liczni mławianie zgroma-
dzili się w kościele parafii Matki Bożej 
Królowej Polski. Stawiły się poczty 
sztandarowe miasta i szkół oraz zastępy 
harcerzy i członkowie Zakonu Rycerzy 
Jana Pawła II. 

Mszę św. celebrował ks. biskup 
Roman Marcinkowski. Z okazji 40. 
rocznicy święceń biskupich otrzymał 
on życzenia i kwiaty od gospodarzy 
tego miejsca: ks. prob. Kazimierza 
Ziółkowskiego i jego parafian. Cele-
brans w homilii, omawiając znaczenie 
Konstytucji 3 Maja i Ślubów Lwow-

W sobotę, 18 maja, w ramach 
ogólnopolskiej akcji Noc 
Muzeów mławski ratusz po 
raz trzeci otworzy swoje 
podwoje dla wszystkich 
chętnych. Start o godz. 20.

- Tym razem w biurach, na strychu 
i w piwnicy ratusza spotkamy wybitne 
postaci związane z naszym miastem. 
Osoby z historii miasta nazwaliśmy 
�dobrymi duchami Mławy�. Czy będzie 
strasznie? Tego nie wiemy, na pewno 
będzie historycznie. Powędrujemy przez 
różne epoki, chcąc � z jednej strony � 
przedstawić genezę naszego miasta, 
a z drugiej zaznajomić mieszkańców � 
szczególnie tych najmłodszych � z histo-
rią ludzi związanych z naszym miastem. 
Dla zwiedzających przygotujemy pokoje 
pisarzy, malarzy, naukowców, medy-
ków. Kilkunastoosobowe grupy będą 
oprowadzać nasi przewodnicy, którzy 
opowiedzą ciekawe historie i wprowa-
dzą w tajniki budynku ratusza - zachę-
ca magistrat.

Program przygotowują pracowni-
cy Urzędu Miasta. Oni też wystąpią 
w rolach postaci z dawnych epok. Wnę-
trza siedziby władzy na tę noc będą spe-
cjalnie zaaranżowane.

17 maja natomiast w Muzeum Ziemi 
Zawkrzeńskiej zostanie otwarta wystawa 
prac 16 autorów � członków Związku 
Twórców Ziemi Zawkrzeńskiej.

(kj)

o dokonanie �odpowiedzialnych wybo-
rów� wewnątrz organów samorządo-
wych, co ma nastąpić w najbliższym 
czasie. Wyraziła nadzieję, że �spotykamy 
się tutaj ponad wszelkimi podziałami� 
� w trosce o dobro wspólne. 

Starosta Jerzy Rakowski, nawiązu-
jąc do homilii ks. bp. Romana Marcin-
kowskiego, powiedział, że w przeszłości 
�najwięcej krzywd wyrządziliśmy sobie 
sami�, kiedy ogarniały nasz fałsz (np. 
Targowica) i walka o wpływy. W konse-
kwencji upadła Konstytucja Trzeciego 
Maja, naszą niezgodę wykorzystała 
caryca Katarzyna. Rakowski przypo-
mniał, że dzięki solidarnej pracy w mija-
jącej kadencji powiat mławski wydał na 
inwestycje niebagatelną kwotę, bo ok. 
280 mln zł. Tym, którzy w najbliższych 
pięciu latach będą sprawować władze 
w lokalnych wspólnotach, życzył �zgody 
i służby na rzecz drugiego człowieka�.

Na zakończenie delegacje władz samo-
rządowych, służb mundurowych, insty-
tucji, partii politycznych i stowarzyszeń 
społecznych złożyły kwiaty przy tablicy 
pod Dębem Niepodległości. (kj)

komitetowi założycielskiemu Niezależ-
nego Samorządnego Związku Zawo-
dowego �Solidarność�, po czym został 
wybrany na wiceprzewodniczącego 
komisji zakładowej. Po wprowadzeniu 
w Polsce stanu wojennego nie zaprzestał 
działalności związkowej. 

W latach 1995 � 2010 kierował miej-
scowym oddziałem NSZZ �S�, pełnił 
też funkcje związkowe na szczeblach 
regionalnym i krajowym. Zainicjował 
Bieg Solidarności, którym corocznie 
startuje kilkaset dzieci i młodzieży. 

Przez pięć kadencji był radnym  Rady 
Powiatu Mławskiego, przez jedną � 

skich króla Jana Kazimierza w dziejach 
naszego kraju, zapytał, dlaczego wielu 
uznaje Matkę Bożą za Królową Polski 
gdy jest w kościele, a zapomina o tym, 
kiedy wychodzi ze świątyni.

Zaraz po liturgii uformował się 
orszak, który, prowadzony przez Mław-
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Jak zwykle na uroczystości obecnych było 
kilkanaście pocztów sztandarowych
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* Objęcie przez pana stanowiska 
dyrektora MZZ zbiegło się z zakoń-
czeniem kapitalnego remontu jego 
siedziby. Poszło na to wiele milionów 
złotych. Poprawiła się funkcjonal-
ność lokalu?

- Zaważmy, że mówimy o budynku 
zabytkowym, który jest elementem sze-
roko rozumianej przestrzeni miejskiej, 
a ponadto mieści się nim instytucja 
kultury. Nie bez znaczenia jest więc 
sam wygląd tego obiektu, w tym jego 
elewacja. Chodzi o to, żeby już sama 
zewnętrzna strona zachęcała do wejścia 
do środka. Już z tego punku widzenia 
na pewno efekty kapitalnego remontu 
są atutem. 

* Przy tej okazji można było wpro-
wadzić zmiany w strukturze wewnętrz-
nej muzeum.

- MZZ jest placówką o charakterze 
regionalnym, która obejmuje ziemię 
zawkrzeńską, a jest to obszar szerszy niż 
teren powiatu mławskiego. Jego histo-
ria to nie tylko bitwa pod Mławą, ale 
i m.in. powstanie styczniowe czy wojna 
polsko � bolszewicka 1920 roku. Poza 
tym ziemia zawkrzeńska jest wyjątkowo 
bogata w historię zarówno ludności, 
jak i szeregu wydarzeń świadczących 
o społeczności tego obszaru. Uważam, 
że w muzeum należy bardziej wyeks-
ponować historię Mławy, społeczność 
ziemiańską i kulturę ludową Zawkrza. 

Nie bez znaczenia jest również to, że jed-
nym z zadań muzeum jest prowadzenie 
dokumentacji i badań naukowych nad 
przeszłością regionu, a także ich pro-
mocja. Te i inne aspekty funkcjonowania 
MZZ miałem na myśli jako kandydat 
na dyrektora. Dlatego zaproponowa-
łem utworzenie dwóch nowych stałych 
wystaw: etnograficznej i historii Mławy. 
Ten pomysł został zaakceptowany przez 
komisję konkursową i burmistrza, który 
powołał mnie na stanowisko dyrektora. 

* Te ekspozycje są już gotowe? 
- Zasadniczo tak, aczkolwiek jeszcze 

nad nimi pracujemy. 
* Zanim rozpoczął się remont budyn-

ku, zostały zmodernizowane niektóre 
wystawy stałe. One pozostały w kształ-
cie wówczas nadanym?

- Wystawy: archeologiczna, historycz-
na i sztuki pozostały w dotychczasowym 
kształcie. Niemniej wprowadziliśmy kilka 
korekt w stosunku do poprzednich wer-
sji: usunęliśmy jedne zabytki, wyekspo-
nowaliśmy inne. Oczywiście nie zmie-

niła się powierzchnia 
wystawiennicza, jednak 
znaleźliśmy miejsce na 
dwie wspomniane nowe 
wystawy. 

* Dużym zaintere-
sowaniem, szczególnie 
wśród dzieci, cieszy 
się wasza ekspozycja 
przyrodnicza. Dlacze-
go przenieśliście ją do 
sali na drugim piętrze? 

- Ze względów prak-
tycznych. Teraz znajduje 
się ona w poprzedniej 
sali wystaw czasowych. 
W jej części powstał 

aneks, w którym odbywają się lekcje 
muzealne. Miejscem czasowych wystaw 
jest sala na pierwszym piętrze, którą 
przedtem zajmowała ekspozycja przy-
rodnicza. Dzięki tej zamianie dostęp do 
okolicznościowych ekspozycji został uła-
twiony. Sala papieska (św. Jan Paweł II 
jest honorowym obywatel Mławy - red.) 
jest miejscem spotkań stowarzyszeń 
społecznych oraz wykładów, prelekcji, 
seminariów. 

* W ostatnich miesiącach z niema-
łym zainteresowaniem spotkały dwie 
wasze wystawy czasowe: �Słowo w wal-
ce o wolność� (o znaczeniu literatury 
bezdebitowej w latach 70. i 80. zeszłego 
wieku) oraz rzeźb Jana Stępkowskiego 
i obrazów Zdzisława Kruszyńskiego. 
Przypuszczam, że miejscowe społe-
czeństwo oczekuje więcej tego typu eks-
pozycji.

- Będziemy je systematycznie urzą-
dzać. W najbliższym czasie otworzymy 
wystawę prac plastycznych członków 
Związku Twórców Ziemi Zawkrzeńskiej.  

* Pan dobrze wie, że muzeum będzie 
żyło, jeśli będą do niego przychodzić 
ludzie. Mam na myśli nie tylko wystawy, 
ale i projekty edukacyjne adresowa-
ne zarówno do dzieci i młodzieży, jak 
i dorosłych. 

- Chcemy, by MZZ miało charakter 
instytucji otwartej. Dlatego organizuje-
my bloki spotkań, na których pokazu-
jemy dziedzictwo kulturowe naszego 
regionu. Temu służą �Spotkania z histo-
rią� czy �Spotkania ze sztuką� (np. 
�Dzień gotyku na Zawkrzu�). Chcąc 
zachęcić społeczeństwo do poznawania 
naszego dziedzictwa kulturowego, wpro-
wadziliśmy także blok lekcji muzealnych 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Doty-
czą one wszystkich działów muzeum: 
od archeologii, przez historię, sztukę i  
etnografię, na przyrodzie kończąc.

Jak wspomniałem, ważną rzeczą jest 
upowszechnianie wśród mieszkańców 
wyników badań naukowych nad prze-
szłością regionu. Staramy się to czynić 
poprzez prelekcje, wykłady, warsztaty, 
z czasem także publikacje.

Myślę o nawiązaniu współpracy 
z samorządami gminnymi, bo dla tych 
wspólnot także pracujemy. Zresztą, jak 
już zaznaczyłem, Zawkrze to nie tylko 
Mława. 

* Do realizacji ambitnych zadań 
niezbędna jest kadra. Pan już obsa-
dził wszystkie etaty? Zdaje się, że były 
kłopoty ze znalezieniem archeologa?

- Tak, wakaty już są wypełnione, 
archeologa także pozyskałem. Jed-
nakże w związku z rozwojem placówki 
niezbędne będzie pozyskanie nowych 
fachowców, dla których badanie histo-
rii naszego będzie ważnym elementem 
dla rozwoju zawodowego. Właściwa 
kadra fachowców i osób oddanych swo-
jej pracy to często znacznie więcej niż 
atrakcyjny zabytek.

* Niepodobna nie dotknąć sprawy 
pieniędzy. MZZ utrzymywane jest przez 

samorząd miejski. Do waszej dyspozycji 
są też środki z funduszy pomocowych. 
One mogą w istotny sposób uzupełniać 
budżet placówki.

- Miasto zapewnia nam pieniądze na 
bieżące funkcjonowanie. Rzecz jasna, że 
staramy się i będziemy się starać o środki 
z funduszy zewnętrznych na realizację 
opracowanych przez nas projektów. One 
mogą się przyczynić do uatrakcyjnienia 
naszej oferty.

* Podróżując po Polsce, lubię zaglą-
dać do małych regionalnych muzeów. 
W niejednym jestem zaskoczony in 
minus. Spotykam bowiem wystawy, 
na których wyłożono wszystko to, co 
było w magazynie � bez ładu i skła-
du. Na tym tle pozytywnie wyróżnia 
się MZZ. W każdym razie w waszych 
ekspozycjach nietrudno dostrzec myśl 
przewodnią, nie ma w nich �nadmia-
ru bogactwa�, widz nie doznaje tzw. 
oczopląsu. 

- Tu możemy wrócić do poprzed-
niej wypowiedzi. Odpowiedni opiekun 
wystawy, merytoryczny i z pasją jest 
w stanie na podstawie jednego obiektu 
przedstawić niekończącą się opowieść. 
Nie ilość prezentowanych obiektów, 
ale forma ich przedstawienia wydaje 
się najlepszym kluczem wystawienni-
czym. Jeszcze nie wszystko jest tak, jak 
zaplanowałem. Prowadzimy bowiem 
inwentaryzację zbiorów, liczących kil-
kanaście tysięcy artefaktów, co wymaga 
dużo pracy i czasu. Poza tym muzeum 
poddawane jest audytowi zewnętrzne-
mu. Zakończenie tych prac pozwoli na 
zamknięcie etapu remontu. 

Studia na Wydziale Sztuk Pięknych 
oraz dotychczasowe doświadczenie 
zawodowe pozwoliły mi dostrzec isto-
tę regionalizmu jako elementu ważne-
go w badaniach nad sztuką. Ocena, co 
jest istotne, a co mniej istotne zapewnia 
możliwość zachowania estetyki, przej-
rzystość wystaw. W swojej pracy korzy-
stam często z konsultacji. Pracujemy 
dla innych, dlatego opinię innych osób 
należy traktować poważnie. Bardzo 
dziękuję za rozmowę i zapraszam do 
muzeum, jak również do współpracy.

Rozmawiał KRZYSZTOF 
JAKUBOWSKI 

Chcemy być instytucją otwartą 
Rozmowa z Robertem Zaborowskim, 
dyrektorem Muzeum Ziemi Zawkrzeńskiej w Mławie 

Noc 
w ratuszu 

Jana Łukasika (z lewej) Krzyżem 
Kawalerskim OOP udekorował Andrzej 
Dera, minister w Kancelarii Prezydenta

Krzyż Kawalerski dla znanego mławianina

Trzeciego Maja w Mławie 

Modlitwa i apel i pokój i zgodę

eprasa.pl d3e1524d5f



37-letnia płońszczanka chciała 
sprzedać, za pomocą popularnej 
platformy sprzedażowej, używaną 
grę na konsolę. Na reakcję 
zainteresowanych ofertą nie 
musiała długo czekać. Niestety, 
�transakcja� nie zakończyła się 
tak, jakby sobie tego życzyła.

 Na komunikator internetowy otrzy-
mała wiadomość od osoby, chcącej kupić 
urządzenie. Prosiła ona o podanie danych 
do przelewu i adresu e-mail. Następnie, 
płońszczanka otrzymała kolejną wiado-
mość podobną do maili  wysyłanych przez 
jedną z firm kurierskich. Zawierała ona 
ikonę z podpisem �potwierdź sprzedaż�. 
Gdy w nią kliknęła, została przekierowana 
do strony swojego banku, gdzie zalogowała 
się, podając przy tym dane karty bankowej. 

Po wykonaniu tych czynności, zadzwo-
niła do niej osoba podająca się za pracow-
nika firmy kurierskiej, prosząc o potwier-
dzenie transakcji w aplikacji bankowej. Gdy 
37-latka  zrobiła to o co poprosił ją �kurier� 
zorientowała się, że z jej konta zniknęło    
9 tys. zł. O sprawie powiadomiła policję.

Weekend majowy to nie 
tylko zasłużony czas relaksu, 
wypoczynku od ciężkiej pracy. 
W tym okresie ma również 
miejsce święto państwowe, 
które dla Polaków ma ogromne 
znaczenie. Mowa tu oczywiście 
o rocznicy podpisania Konstytucji 
3 Maja, wydarzeniu 
o niebagatelnym znaczeniu 
dla państwa polskiego. 

Ustanowiona przez króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, zmieniła ustrój 
na monarchię dziedziczną, zrównała pra-
wa osobiste mieszczan i szlachty, zniosła 
zasadę liberum veto� Dziś jest nie tylko 
symbolem polskiej państwowości, ale też 
tendencji oświeceniowych w naszej kul-
turze. Przyjrzyjmy się, jak powiat płoński 
uczcił 233 rocznicę podpisania Konstytucji 
3 Maja.

Tego dnia w Płońsku, tak jak w wielu 
innych miastach Polski, obchody rozpoczę-
ły się od uroczystej mszy świętej w inten-

Sporą niespodziankę przyniosło 
inauguracyjne posiedzenie Rady 
Powiatu Płońskiego. Większością 
głosów, 11 do 9, Artur Adamski 
został wybrany na nowego 
starostę powiatu płońskiego. 

Przypomnijmy, że na mocy dotych-
czasowej umowy koalicyjnej zawartej 
między Prawem i Sprawiedliwością 

Podawał się za pilota 
linii lotniczych, a był 
zwykłym oszustem

Do funkcjonariuszy z Komendy Powia-
towej Policji w Płońsku zgłosiła się kobieta, 
która padła ofiarą oszustwa matrymo-
nialnego. 36-letnia płońszczanka poznała 
przez Internet mężczyznę (prawdopodob-
nie obcokrajowca), który podawał się za 
pracownika linii lotniczych, pracującego 
w Wielkiej Brytanii. Szybko się zaprzyjaź-
nili. �Pilot�, a w praktyce zwykły oszust, 
postanowił skrzętnie wykorzystać sytuację.

W pewnym momencie, nowy znajo-
my poprosił kobietę o pomoc � chodziło 
o opłatę wypożyczenia samochodu w Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie wkrótce rze-
komy pilot miał pracować. Twierdził, że 
przebywa obecnie na konferencji w Rosji 
i nie może sam tego zrobić, z powodu 
natłoku zajęć. Płońszczanka postanowiła 
spełnić jego prośbę. 

Później, mężczyzna prosił ją o pożycze-
nie pieniędzy jeszcze kilkukrotnie � głównie 
na opłatę biletów powrotnych z zagra-
nicznych wyjazdów. Aby móc spełniać te 
prośby, 36-latka brała kredyty, tak zwane 

cji ojczyzny. Następnie, przedstawiciele 
instytucji samorządowych, oświatowych, 
służb mundurowych (w tym kombatanci) 
i oczywiście sami mieszkańcy, przeszli uro-
czystym pochodem ulicą Kopernika pod 
pomnik Konstytucji 3 Maja.

- Od 34 lat z radością obchodzimy Świę-
to 3 Maja, wyrażając wdzięczność wobec 
jej twórców, a także radując się z dokonań 
ostatniego ćwierćwiecza. Dziś zdajemy 
sobie sprawę, że nie ma wolności bez sza-
cunku i otwarcia się na drugiego człowieka, 
bez poszanowania jego poglądów, bez 
uznania jego niezbywalnych praw do wła-
snych przekonań i swobody wypowiedzi, 
a także dobrej woli i zaufania niezbędnych 
do odnoszenia sukcesów w naszym życiu 
prywatnym, zawodowym, a także w sferze 
społecznej i politycznej � mówił Andrzej 
Pietrasik, burmistrz Płońska.

W Sochocinie, obchody rocznicy połą-
czone zostały z uczczeniem dnia strażaka. 
Kalendarzowo wypada on dzień później, 
ponieważ jednak w Sochocinie, instytucja 
Ochotniczej Straży Pożarnej cieszy się dłu-
gimi historycznymi tradycjami, jego obcho-
dy łączy się z jednym z najważniejszych 

oraz Razem dla Samorządu, funkcja 
starosty miała przypaść Krzysztofo-
wi Wrzesińskiemu, wicestarostą miała 
zostać Elżbieta Wiśniewska.

Na posiedzeniu rady zabrakło na sali 
Andrzeja Sokólskiego (PiS). Oznaczało 
to, że ilość radnych była równa � 10 
osób z rządzącej koalicji PiS-Razem dla 
Samorządu, i 10 osób z opozycji (Poro-
zumienie Samorządowe Ziemi Płońskiej 
� Trzecia  Droga � Mazowiecka Wspól-
nota Samorządowa). W pierwszym gło-
sowaniu wybrany został przewodniczą-
cy Rady Powiatu. Został nim Andrzej 
Stolpa (Trzecia Droga), zdobywając 11 
głosów. Radny Jacek Ryziński, również 
z Trzeciej Drogi, jako kandydata na sta-
rostę zaproponował Artura Adamskiego, 
który ostatecznie zdobył to stanowisko, 
wygrywając z Krzysztofem Wrzesińskim.

- Dziękuję serdecznie za wybór, jest 
to dla mnie zaszczyt i jednocześnie duże 
wyzwanie. Liczę na dobrą współpracę 
koleżanek i kolegów radnych, pracow-
ników starostwa i jednostek podległych. 
Mam nadzieję, że doświadczenia, które 

chwilówki. Łącznie, pożyczyła nowemu 
znajomemu 30 tys. zł. Kiedy zaczęła 
domagać się zwrotu pieniędzy, sprawy 
przybrały mroczny obrót. Oszust zagroził, 
że �wyczyści� jej konto do zera, zaczął 
również rzucać groźbami pod adresem 
jej bliskich. Z obawy o bezpieczeństwo 
swojej rodziny, płońszczanka nie poszła 
od razu na policję.

Niestety, tutaj historia się nie kończy. 
Jakiś czas później bowiem, 36-latka pozna-
ła przez Internet kolejnego mężczyznę, 
również cudzoziemca, tym razem podają-
cego się za dyrektora linii lotniczych. Jak 
łatwo się domyślić, to również był oszust. 
Twierdził, że wychowuje samotnie kilkulet-
nią córkę. Kiedy poprosił o pieniądze na 
zakup prezentu dla niej, kobieta zoriento-
wała się z kim ma do czynienia. O obydwu 
sytuacjach poinformowała płońską policję.

- Pomysłowość internetowych oszustów 
nie zna granic. Dzięki sieci i anonimowości 
mogą wymyślać wiele tożsamości, zawo-
dów i profesji, by zaimponować swoim 
ofiarom i zdobyć ich serca. Manipulują 
i stopniowo zdobywają zaufanie swoich 
rozmówców, po czym proszą o pomoc 
finansową � mówi kom. Kinga Drężek-
-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

świąt państwowych. Około godziny 
11:00, po uroczystej mszy świętej, 
pochód składający się z mieszkań-
ców, przedstawicieli OSP, pocztów 
sztandarowych, młodzieżowej 
orkiestry dętej i przedstawicieli 
władz samorządowych, przeszedł od 
kościoła parafii św. Jana Chrzciciela 
pod pomnik św. Floriana, patrona 
strażaków. Odmówiona została 
krótka modlitwa w intencji druhów 
i druhen, prezes sochocińskiej OSP 
Jacek Ryziński złożył strażakom 
życzenia z okazji ich święta.

- Chciałbym podziękować za 
waszą współpracę i zaangażowanie. Za 
realizację zadań statutowych i pozastatuto-
wych. [�] Podziękowania kieruję także do 
waszych rodzin, za ich cierpliwość i wyro-

zdobyliśmy w minionej kadencji przeło-
żą się na owocną pracę w tej, która się 
rozpoczyna � mówił nowo zaprzysię-
żony starosta.

Wybór nowego starosty skomento-
wał na sesji Krzysztof Wrzesiński, który 
w poprzedniej kadencji pełnił rolę wice-
starosty.

- Lokalna polityka potrafi być nieprze-
widywalna. Gratuluję nowemu staroście, 
myślę, że ma doświadczenie i kompe-
tencje [�] Uważam, że będzie między 
nami pełna zgoda co do tych ponad 
pięciu lat. Bardzo dziękuję tym, którzy 
na mnie zagłosowali, tym dziewięciu 
osobom. To nie jest ujawnienie informa-
cji, rozmowy na temat koalicji również 
toczyły się w ubiegły wtorek z klubem 
PSL, gdzie została mi zaproponowana 
funkcja starosty, na podobnej zasadzie, 
że wszyscy bez pani Wiśniewskiej. Uwa-
żam, że w życiu trzeba być przyzwoitym 
i mimo, że dostałbym po raz drugi taką 
propozycję, nigdy bym jej nie przyjął.  
Nie przyjąłbym jej, ponieważ myślę, 
że było to ponad pięć  lat dobrej pracy 

Pijani kierowcy na 
płońskich drogach

W tym tygodniu, na płońskich dro-
gach, doszło do dwóch przypadków 
niebezpiecznej jazdy pod wpływem alko-
holu. W obydwu sytuacjach, nietrzeźwi 
kierowcy zostali zatrzymani, odebra-
no im również prawo do prowadzenia 
pojazdów. Jednego z kierowców udało 
się zatrzymać dzięki interwencji czujne-
go obywatela.

W poniedziałek 6 maja, około godziny 
19:00, dyżurny płońskiej komendy dostał 
zawiadomiony o ujęciu nietrzeźwego kie-
rowcy na ulicy Szkolnej w Płońsku. Wysła-
ni na miejsce funkcjonariusze porozma-
wiali ze zgłaszającym. Jego uwagę zwrócił 
wychodzący ze sklepu pijany mężczyzna, 
który wsiadł do samochodu. Gdy zgła-
szający zdał sobie sprawę, że mężczyzna 
próbuje odjechać, natychmiast podbiegł 
do samochodu, odebrał kierowcy kluczyki 
i zadzwonił na policję.

Nietrzeźwy kierowca to 54-letni 
płońszczanin. Badanie alkomatem 
wykazało, że miał 2,5 promila alkoho-
lu we krwi. Funkcjonariusze zatrzymali 
mu prawo jazdy, samochód natomiast 
został zabezpieczony i odwieziony na 
strzeżony parking

- Za popełnione przestępstwo � kiero-
wanie pojazdem w stanie nietrzeźwości 
mężczyźnie grozi do 3 lat pozbawienia 

zumiałość. Będąc stra-
żakami musimy podjąć 
szybką decyzję � mundur 
czy rodzina. W naszym 
przypadku, mundur czę-
sto wygrywa � mówił.

Uroczystość zakoń-
czyła się przedstawie-
niem �Serce mam biało-
-czerwone�, w którym 
wzięli udział uczniowie 
sochocińskich szkół. 
Opowiadało ono o oko-
licznościach, w których 
doszło do uchwalenia 
Konstytucji, i o argumen-
tach, które przedstawiali 

jej zwolennicy oraz przeciwnicy.
Oficjalne uroczystości samorządowe 

nie były jedyną formą, w której mieszkańcy 
powiatu płońskiego uczcili święto Konsty-

zarządu � widać to po inwe-
stycjach, widać to po głosach 
mieszkańców, którzy też komitet 
wyborczy Prawa i Sprawiedliwo-
ści poparli zdecydowanie, otar-
liśmy się o dziesięć mandatów.  
Ale takie są reguły wyborów 
pośrednich. Mam nadzieję, że 
zarząd, który za chwilę się ukon-
stytuuje będzie dalej pracował 
dla dobra wszystkich mieszkań-
ców � mówił.

Swojego rozgoryczenia nie 
ukrywa natomiast Elżbieta 
Wiśniewska, która po wybo-
rze nowego starosty opuściła 
salę obrad.

-  Zwykło się mówić, że 
w życiu pewne są tylko śmierć 
i podatki. Ale katalog tego co 
pewne jest dłuższy. Pewna jest 
zmiana, o czym pisał nie jeden filozof, na 
przykład Bauman, a ja od siebie dodam 
i� zdrada! W polityce to w zasadzie 
norma i należy się z nią liczyć, a nawet 
być jej pewnym. Lojalność i przyzwo-

wolności, wysoka grzywna i kilkuletni 
zakaz prowadzenia pojazdów. Spra-
wa zostanie przekazana do sądu, któ-
ry podejmie decyzję o wysokości kary 
i ewentualnym przepadku mienia � 
podaje kom. Kinga Drężek-Zmysłowska 
z KPP w Płońsku.

- Dzięki wzorowej postawie świadka, 
który wykazał się czujnością i odpowie-
dzialnością, nietrzeźwy kierujący został 
wyeliminowany z ruchu � dodaje.

Do drugiego zdarzenia doszło wczoraj, 
8 maja, około godziny 18:00. Na drodze 
krajowej 50 od strony Radzyminka w kie-
runku Płońska, zauważono samochód 
mitsubishi poruszający się zygzakiem 
po całej szerokości jezdni. Kierowca, 
58-letni mężczyzna, został zatrzymany 
do kontroli. Policjanci wyczuli od niego 
alkohol. Badanie alkomatem wykazało, że 
miał 1,7 promila alkoholu we krwi. Jak-
by tego było mało, badanie w policyjnej 
bazie danych wykazało, że posiada on 
zakaz sądowy prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych.

- 58-latkowi za kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości i niestosowanie się 
do wyroku sądu może grozić nawet 5 lat 
więzienia, dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych oraz wysoka 
kara grzywny. Decyzję w sprawie wysoko-
ści kary i ewentualnego przepadku mie-
nia podejmie sąd � informuje Komenda 
Powiatowa Policji w Płońsku.

PB

tucji 3 Maja. Tego dnia swoje propozycje 
przedstawiły również inne instytucje kul-
turowe i sportowe.

W Płońsku, w Miejskim Centrum Spor-
tu i Rekreacji odbył się coroczny turniej 
tenisa ziemnego. Mogli w nim udział 
wziąć wszyscy zainteresowani mieszkań-
cy. W zawodach wzięło udział 12 osób, 
podzielonych na 4 grupy. Mecze odbywały 
się na dwóch boiskach miejskich.

W Raciążu odbył się natomiast rodzinny 
piknik �10 strzałów ku chwale ojczyzny�, 
zorganizowany przez płońską Jednostkę 
Strzelecką 1006, przy współpracy Miejskie-
go Centrum Kultury w Raciążu. Uczestnicy 
strzelali do tarcz z KBKS-ów, z odległości 
około 30 metrów. Skosztować można było 

również przysmaków z grilla.
- Jednostka Strzelecka 

1006 w Płońsku, tak jak 
jednostki w latach 30-tych, 
organizuje akcję �10 strzałów 
ku chwale ojczyzny� po to, 
aby propagować strzelectwo 
za hasłem każdy obywatel 
żołnierzem, każdy żołnierz 
obywatelem. Chcielibyśmy 
przybliżyć strzelectwo spor-
towe mieszkańcom naszego 
terenu. Każdy może przyjść, 
oddać dziesięć strzałów ku 
chwale ojczyzny, poznać tą 

dyscyplinę, spędzić mile czas w gronie 
rodzinnym � mówił dowódca jednostki 
Sebastian Milewski.

PB

itość? Ja doświadczyłam jej od tzw. 
�pisiorów�. Krzysztof Wrzesiński, dzię-
kuję za 5 lat i za dzisiejszy dzień, za wiarę 
w ludzi � czytamy na profilu Facebook 
byłej już starosty.                                   PB
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Wybór Artura Adamskiego na starostę to jedno 
z największych zaskoczeń po tegorocznych 
wyborach samorządowych

Złożenie kwiatów pod pomnikiem 

W zawodach mogli wziąć udział 
wszyscy chętni mieszkańcy 

Artur Adamski nowym starostą

i 

Jak obchodzono rocznicę podpisania 
Konstytucji 3 Maja w powiecie

Wiwat Maj, 3 Maj!

Na sygnale

Sprzedaż konsoli skończyła się utratą 9 tys. zł

eprasa.pl d3e1524d5f
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Mieszkańcy zaczęli gromadzić się na 
stopniach ratusza podczas dwugodzinnej 
przerwy w obradach, po odczytaniu pisma 
od premiera (o przebiegu sesji piszemy 
w osobnym artykule). 

� Tak nie może być! Ludzie przemyśleli 
i wybrali � mówili.

� Jak sąd, by wydał wyrok, że on jest ska-
zany prawomocnym wyrokiem i nie może 
startować, to on by nie startował i idioty 
z siebie nie robił � tłumaczyła przedstawi-
cielka protestujących. Dopytywała się, jak 
to możliwe, że piętnaście minut przed złoże-
niem ślubowania, burmistrz elekt dowiaduje 
się, że nie może go złożyć. 

� Dlaczego pan premier nie szanuje woli 
ludu. Demokratyczne wybory. My chcemy 
tego gościa, skoro został dopuszczony do 
wyborów, więc my go wybraliśmy i go chce-
my � przekonywał reprezentant zebranych.

� Jak to możliwe, że pan Tusk zawiesza 
go w obowiązkach, których on jeszcze nie 
pełni, bo nie został zaprzysiężony. To jest 

paradoks! Coś tu politycznie, prawnie się 
nie zgadza � stwierdził młody mężczyzna. 

� Zza biurka to łatwo podpisać papierek. 
Niech premier przyjedzie, niech zobaczy, 
jaką mamy społeczność lokalną, jakie mamy 
potrzeby. Pan Nuszkiewicz to wie. A on 
(premier � od IK) nie wie. Podpisał papierek 
i do widzenia � kolejny raz zabrała głos 
przedstawicielka protestujących. 

� Taką dużą większością głosów wygrał 
� powtarzała jedna z kobiet.  

� Demokratyczne wybory, demokra-
tyczne państwo i takie rzeczy � dziwił się 
ktoś inny. 

Protestujący wypowiedzieli się również 
na temat wyznaczonej przez premiera 
Marzeny Cendrowskiej, jednej z pięciorga 
kandydatów na burmistrza Pułtuska. 

� Przyszła i co ona zna mój problem? � 
zapytała starsza kobieta. W jej głosie można 
było usłyszeć zwątpienie. 

� Bo ona się w Pułtusku urodziła � � 
dodała inna.

� Gdyby pułtuszcza-
nie ją chcieli, to byśmy ją 
wybrali, bo mieliśmy oka-
zję. Nie przeszła nawet do 
drugiej tury wyborów. (�) 
A teraz będzie pełniła taką 
funkcję. Do czego to jest 
podobne?! � wypowiedzia-
ła się jedna z protestują-
cych.

� Jak to możliwe, że 
ktoś za nas wybiera bur-
mistrza?! � zadała pytanie 
oburzona jedna z młod-
szych kobiet. � Tak nie 
może być! 

� Ja zapraszam pana 
Tuska, niech przyjedzie, 
zrobi zebranie, my mu 
wszystko wytłumaczymy 
� zapewniła przedstawiciel-
ka protestujących.

 � Były wybory, my wybraliśmy Krzysz-
tofa Nuszkiewicza i tak ma być � dołączyła 
kolejna pułtuszczanka. 

� Ten chce coś zrobić, to go trzeba uwalić 
� wyraził ktoś z tłumu opinię, a kilka osób 
się z nim zgodziło. 

Podczas zgromadzenia przy ratuszu 
padały i niecenzuralne słowa, a emocje 
rosły. 

� Krzysiek! Krzysiek! Krzysiek! � skan-
dowali zebrani, gdy z ratusza wyszedł 
Krzysztof Nuszkiewicz, wybrany w wybo-
rach samorządowych burmistrza miasta 
Pułtusk 21 kwietnia (w drugiej turze). 
Okrzykom towarzyszyły oklaski. 

� Dziękuję, że państwo jesteście. Ja nic 
z tego nie rozumiem � przyznał Krzysz-
tof Nuszkiewicz i rozłożył ręce. � Czekam 

spokojnie, by złożyć ślubowanie. Bo tak nie 
może być, jak się stało.

� My też czekamy � zapewnili mieszkań-
cy. � Nie darujemy. 

� Cieszę się, że jesteście tutaj � wyraził 
zadowolenie burmistrz elekt. 

Widząc panujący wśród zebranych 
nastrój oburzenia, Krzysztof Nuszkiewicz 
zwrócił się do nich z prośbą: � Na spokojnie 
musimy to wszystko przyjmować. Tylko na 
spokojnie. 

� Panie burmistrzu, mamy tylko to � 
powiedziała jedna z kobiet, wskazując 
gwizdki. 

� Pan się trzyma! � krzyknął ktoś z tłumu, 
a reszta zaczęła bić brawo.

� Krzysiek dla Pułtuska! � takie okrzyki 
też było słychać pod ratuszem i to nie raz. 

Zapytani, kto powinien zostać 
wyznaczony przez premiera do 
wykonywania zadań i kompetencji 
burmistrza miasta Pułtusk, miesz-
kańcy uznali: 

� Ten drugi. Ten co był w drugiej 
turze. 

� Lepszy Mariusz Osica niż ta 
pani, bo miał drugi po Krzyśku 
wynik � padła odpowiedź. 

� Mieszka w Pułtusku, zna ludzi 
i problemy � dopowiedział ktoś 
inny. 

Jak się okazało, protestujący 
woleliby Mariusza Osicę, radne-
go i wiceprzewodniczącego Rady 
Miejskiej w Pułtusku poprzedniej 
kadencji, kandydata na burmi-
strza, który uzyskał drugi wynik po 
Krzysztofie Nuszkiewiczu i zmie-
rzył się z nim w drugiej turze. 

Część osób została na stop-
niach ratusza, część weszła do budynku, 
niektórzy do Sali Rady. Zapowiedzieli, że 
nie opuszczą ratusza, dopóki wybrany 
przez nich burmistrz nie złoży ślubowa-
nia. Nie było wiadomo, czy mieszkańcy 
swojej zapowiedzi nie wprowadzą w życie 
i nie będą okupować urzędu przez całą 
noc i kolejny dzień, aż to ślubowanie nie 
nastąpi. 

Ponieważ ostatecznie Krzysztof Nusz-
kiewicz znienacka pod koniec sesji ślu-
bowanie złożył, solidaryzujący się z nim 
pułtuszczanie, głównie kobiety, opuścili 
siedzibę władz miasta. czy będą kolejne 
manifestacje, nie wiadomo. Jeśli tak, 
mieszkańcy przygotują się do nich lepiej, 
bo teraz jak mówili, przyszli nieprzygoto-
wani, bez transparentów. IK 
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 Po odebraniu z rąk Joanny Kalinow-
skiej, przewodniczącej Powiatowej Komi-
sji Wyborczej w Pułtusku zaświadczeń 
o wyborze, radni złożyli ślubowanie. Pierw-
szą część sesji prowadziła najstarsza radna 
Halina Zofia Banach, której wybrany prze-
wodniczącym Tadeusz Nalewajk podzię-
kował w imieniu radnych bukietem róż. 

Na przewodniczącego została zgłoszo-
na tylko jedna osoba: Tadeusz Nalewajk 
(PSL), a rekomendował go Zbigniew Księ-
żyk. Głosów poparcia w tajnym głosowa-

pozytywnych i po 7 głosów przeciw. Każdy 
z nich po raz pierwszy sprawuje mandat 
radnego powiatu i funkcję wiceprzewod-
niczącego. Uchwała w sprawie ich wyboru 
została podjęta 14 głosami za, zaś 3 osoby 
wstrzymały się od głosu. 

Wcześniej jeszcze odbyło się głosowanie 
nad przyjęciem rezygnacji Emilii Gąseckiej 
ze składu osobowego Komisji Skrutacyj-

zaszczyt, ale i duża odpowiedzialność. 
Postaram się państwa nie zawieść. Tak 
jak w poprzednich kadencjach będziemy 
się starać wraz z zarządem, aby powiat 
rozwijał się równomiernie � zadeklarował 
Jan Zalewski. Zauważył, że ta kadencja 
jest o tyle ciekawe, że samorządy czekają 
na środki z Krajowego Planu Odbudowy 
(KPO). Jeśli trafią one do powiatu, zadba 

a która uzyskała najwyższy wynik spośród 
wszystkich kandydatów na radnych. Dzię-
ki jej pracy udało się zrealizować wiele 
projektów inwestycyjnych, co w rekomen-
dacji zaznaczył Jan Zalewski. Podobnie 
jak w jego przypadku, na Beatę Jóźwiak 
zagłosowało 10 radnych, 7 osób było prze-
ciw, natomiast uchwała o wyborze została 
podjęta jednogłośnie.  

� Chciałam podziękować państwu za 
uzyskane wyniki na stanowisko wicesta-
rosty, za pozytywne głosowanie � zwró-
ciła się do radnych Beata Jóźwiak. � Ale 
przede wszystkim chciałabym podziękować 
wszystkim wyborcom, którzy na mnie gło-
sowali. Było to dla mnie niezwykłe wyróż-
nienie i uznanie, ponieważ otrzymałam 
najlepszy wynik w powiecie. Jestem pań-
stwu winna swoją ciężką pracę i oddanie. 
Gwarantuję, że tak będzie � zapewniła. 

Razem z Janem Zalewskim i Beatą 
Jóźwiak w Zarządzie Powiatu będą 
pracować: Emilia Gąsecka, Zbigniew 
Księżyk oraz Wiesław Cienkowski. Dwie 
pierwsze osoby w skład zarządu wcho-
dziły w poprzedniej kadencji, później 
po rezygnacji Emilii Gąseckiej zastąpił 
ją Wojciech Żukowski. Kandydatury 
całej trójki zgłosił, zwyczajowo, sta-
rosta. Wszyscy uzyskali po 10 głosów 
pozytywnych przy 7 głosach przeciw, 
zaś uchwała, jak poprzednie, została 
podjęta 17 głosami, czyli jednogłośnie.
Mirosław Barszcz na koniec życzył kole-

żankom i kolegom, by tak dobrze pracowali 
jak Komisja Skrutacyjna. Wcześniej podzię-
kował wszystkim mieszkańcom powiatu, 
którzy uczestniczyli w święcie demokracji 
jak nazwał wybory, i pogratulował wybra-
nym radnym.

Wszyscy członkowie Zarządu Powiatu, 
jak i przewodniczący, i jeden wice starto-
wali z komitetu Powiatowe Stronnictwo 
Ludowe. Łącznie PSL zdobył 8 mandatów. 
W prezydium nie znalazł się przedstawiciel 
drugiego dużego komitetu � Prawo i Spra-
wiedliwość, który uzyskał 7 mandatów. 
W roli wiceprzewodniczącego poprzednio 
sprawdził się Krzysztof Łachmański. Jego 
kandydatura nie została jednak zgłoszona, 
gdyż nie miał szans z innymi kandydatami, 
a wiceprzewodniczących może być tylko 

Władze powiatu wybrane 

Ci sami starosta i wicestarosta,
mała zmiana w zarządzie
Radni Rady Powiatu w Pułtusku VII kadencji podczas sesji, 
zorganizowanej w poniedziałek, 6 maja w starostwie, wybrali 
prezydium rady, a następnie starostę, wicestarostę i członków 
Zarządu Powiatu. Starostą pułtuskim został Jan Zalewski, który 
będzie sprawował tę funkcję trzecią kadencję, zaś wicestarostą 
została Beata Jóźwiak, powołana do pełnienia tej funkcji również 
po raz trzeci. Pozostał też ten sam przewodniczący 
� Tadeusz Nalewajk, były starosta.

Protest mieszkańców pod ratuszem

Krzysiek dla Pułtuska!
Pułtuszczanie, popierający Krzysztofa Nuszkiewicza, wybranego 
w ostatnich wyborach samorządowych burmistrza miasta Pułtusk, 
protestowali w godzinach popołudniowych 7 maja przeciw decyzji 
premiera, który wyznaczył do wykonywania zadań i kompetencji 
burmistrza miasta Pułtusk Marzenę Cendrowską. Chcieli również 
okazać solidarność ze swoim kandydatem. W tym czasie trwała 
pierwsza sesja Rady Miejskiej IX kadencji w Pułtusku.

Protestujący przeciw decyzji premiera pułtuszczanie; 
część z nich weszła do ratusza

niu oddano 14 na 17. Nikt nie zagłosował 
przeciw ani nie wstrzymał się od głosu. 
Za to nie oddano 3 głosów, co wynikało 
prawdopodobnie z błędu popełnionego 
przez radnych. Natomiast sama uchwała 
została podjęta jednogłośnie, 17 głosami. 

Do prezydium Rady Powiatu, oprócz 
Tadeusza Nalewajka, weszli: Marek Wie-
sław Jończyk (PSL) i Adam Knochowski 
(Pułtuskie Forum Samorządowe), wcze-
śniej radny miejski, zgłoszeni przez Emilię 
Gąsecką i Wiesława Cienkowskiego. Każ-
dy z kandydatów otrzymał po 10 głosów 

nej. Rezygnacja została przyjęta jedno-
głośnie. W komisji pracowali: Mirosław 
Barszcz � przewodniczący, Róża Krasucka 
i Paweł Kowalczyk.

Na stanowisko starosty powiatu puł-
tuskiego radni wybrali po raz trzeci Jana 
Zalewskiego, którego kandydaturę zgłosił 
Tadeusz Nalewajk. Innych kandydatur 
nie było. W głosowaniu tajnym aprobatę 
wyraziło 10 radnych, zaś 7 opowiedziało 
się przeciw. Uchwała w sprawie wyboru 
została podjęta jednogłośnie. 

� Po raz trzeci zostałem wybrany 
na funkcję starosty pułtuskiego. Jest to 

on w szczególny sposób o oświatę, służbę 
zdrowia, bezpieczeństwo, drogi i pomoc 
społeczną. � Życzyłbym sobie, żeby powiat 
rozwijał się w tej kadencji jak w poprzed-
nich latach � podkreślił starosta. � Jeszcze 
raz dziękuję za zaufanie, postaram się pań-
stwa nie zawieść. 

Nowy (stary) starosta, mający przywi-
lej zgłaszania kandydata na wicestarostę, 
zgłosił Beatę Jóźwiak, z którą współpra-
cował w poprzednich dwóch kadencjach, 

� Chcę podziękować również wszystkim 
pracownikom, dyrektorom wydziałów 
i wszystkich jednostek za to, że byliście 
zawsze blisko mnie i że zawsze mogłam 
na was liczyć. Obiecuję, że nadal będę 
z wami współpracowała, i o nikim nigdy 
nie zapomnę. 

Po tych słowach wicestarosta Beata 
Jóźwiak otrzymała kwiaty od Leszka 
Skwierczyńskiego, powiatowego inspek-
tora nadzoru budowlanego. 

dwóch. Jednym z nich został reprezen-
tant Pułtuskiego Forum Samorządowego 
(PFS), komitetu, który tak jak Obywatelska 
Koalicja Samorządowa (OKS) uzyskał 
w Radzie Powiatu 1 mandat. Podobnie 
w Radzie Miejskiej w Pułtusku przedstawi-
ciele PFS i OKS mają po 1 mandacie, naj-
więcej mandatów, bo 7 ma KWW Mariusz 
Osica � Razem dla Pułtuska, a po 6 � PSL 
i KWW Krzysztofa Nuszkiewicza.    

IK 

Rada Powiatu w Pułtusku VII kadencji Zarząd Powiatu ze starostą Janem Zalewskim (stoi w środku) 
i wicestarostą Beatą Jóźwiak (po jego prawej stronie)

Przewodniczący Tadeusz Nalewajk (w środku) 
i wiceprzewodniczący Rady Powiatu
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W powiecie żuromińskim do 
egzaminu dojrzałości podeszło 
231 uczniów i absolwentów 
szkół średnich. Zmierzyli się 
już z podstawą � jęz. polskim, 
matematyką i jęz. obcym oraz 
z WOS-em i biologią.

Zacznijmy jednak nietypowo, a od tego, 
jak dużą presję wywiera się na młodych 
w kontekście egzaminu dojrzałości. Na 
jednym z żuromińskich forów pojawiło się 
nawet pytanie �Co będzie, jeśli nie zdam 
matury?�. Uczniowie traktują maturę jako 
być albo nie być, chociaż, jak wiadomo, na 
samej maturze życie się nie kończy, trwa 
dalej. Jeśli uczeń zda maturę i dostanie się 
na studia takie egzaminy, a nawet trud-
niejsze, czekają go co semestr. W przy-

Starosta żuromiński Jerzy 
Rzymowski oraz wicestarosta 
żuromiński Ireneusz Rejmus 
ponownie staną na czele 
powiatu, w tej samej konfiguracji. 
Zmiany nastąpiły natomiast w 
składzie przewodniczących 
Rady Powiatu Żuromińskiego.

Podczas uroczystej, pierwszej sesji 
Rady Powiatu Żuromińskiego kadencji 
2024-2029, która odbyła się w miniony 
wtorek (7 maja), wszyscy radni otrzymali 
zaświadczenia o wyborze, a następnie zło-
żyli ślubowanie. Sesję, do momentu wybo-
ru przewodniczącego, poprowadziła radna 
Anna Leśniewska, ze względu na fakt, iż 
jest najstarsza pośród członków gremium.

Radni do komisji skrutacyjnej wybra-
li Zbigniewa Noska (przewodniczący), 
Agnieszkę Czaplińską oraz Joannę Olszew-
ską-Firlej. 

Radny Piotr Kwiatkowski na przewod-
niczącego zgłosił Zygmunta Liszewskie-
go. Była to jedyna kandydatura. Rada, 
w głosowaniu tajnym, wybrała Zygmunta 
Liszewskiego na przewodniczącego 10 
głosami za (5 osób się wstrzymało).

Następnie gremium pochyliło się nad 
wyborem wiceprzewodniczących rady 
i także w tym przypadku nie było kontr-
kandydatów. Zygmunt Liszewski zgłosił 
kandydaturę Marka Budzicha, zaś Barbara 
Michalska Ryszarda Domżalskiego. W gło-
sowaniu tajnym za kandydaturą Marka 
Budzicha głosowało 10 radnych, 1 był 
przeciwny, a 4 się wstrzymało. Za kandyda-
turą Ryszarda Domżalskiego opowiedziało 
się 11 osób, a 4 się wstrzymały. Tym samym 
panowie zostali wiceprzewodniczącymi 
Rady Powiatu Żuromińskiego.

Kolejnym etapem obrad był wybór sta-
rosty. Joanna Olszewska-Firlej zgłosiła 
kandydaturę Jerzego Rzymowskiego i, 
podobnie jak wcześniej, była to jedyna 
propozycja. Jerzy Rzymowski otrzymał 12 
głosów poparcia, 3 osoby się wstrzymały.

Nowy (stary) starosta zgłosił kandy-
daturę Ireneusza Rejmusa na funkcję 
wicestarosty, co rada, 11 głosami za i 4 
wstrzymującymi się, zaaprobowała.

Kiedy w serii głosowań wyłoniono już 
przewodniczących Zarządu Powiatu Żuro-
mińskiego przyszedł czas na uzupełnienie 
jego składu. Jerzy Rzymowski zapropono-
wał, aby w skład zarządu weszli: Tomasz 
Makuszewski, Piotr Kwiatkowski oraz Bar-
bara Michalska. Piotr Kwiatkowski otrzy-
mał 11 głosów za, 4 osoby się wstrzymały. 
Barbara Michalska otrzymała 11 głosów 

padku �oblania� jednego z egzaminów 
każdy maturzysta ma prawo do poprawki 
w sierpniu, a jeśli nie uda się zdać więcej 
niż jednego przedmiotu zostają kolejne 
możliwości � podejście do matury za rok, 
albo podjęcie pracy. Egzamin dojrzało-
ści otwiera wiele dróg, ale są także takie, 
gdzie nie jest on wymagany. Sukces w życiu 
zawodowym można osiągnąć na wiele 
sposobów. Nie wszyscy, którzy założyli 
świetnie prosperujące firmy, a nawet zrobili 
karierę medialną, mają za sobą zaliczony 
egzamin dojrzałości. 

Jednym z najpopularniejszych kie-
runków są studia medyczne. Tymczasem 
Naczelna Izba Lekarska informuje, że 
w 2027 roku osiągniemy maksymalną licz-
bę lekarzy. Czyli wcale nie jest pewne, czy 
osoby idące na 5-letnie studia medyczne 
znajdą po nich tak łatwo zatrudnienie, jak 

za, 1 przeciw i 3 wstrzymujące, a Tomasz 
Makuszewski 10 za, 1 przeciw i 4 wstrzy-
mujące. Tym samym cała trójka weszła do 
Zarządu Powiatu Żuromińskiego. W przy-
padku Tomasza Makuszewskiego i Piotra 
Kwiatkowskiego będzie to kontynuowanie 
pracy, a dla Barbary Michalskiej, nowej 
radnej powiatu, jest to debiut w tym gronie. 
Jej poprzedniczka, Barbara Kordalska, nie 
zdobyła mandatu w minionych wyborach. 
Zatem w całym Zarządzie Powiatu Żuro-
mińskiego zmieniła się tylko jedna osoba. 

Zwieńczeniem sesji była, co ciekawe, 
interesująca dyskusja. Otóż radnym przed-
łożono pod głosowanie wniosek dotyczący 
sposobu dostarczania materiałów na sesję 
i komisje. Samorząd preferuje dostarczanie 
materiałów drogą elektroniczną. Jedynym 
radnym przeciwnym w głosowaniu był 
Ireneusz Rejmus, który uznał, że to spra-
wa indywidualna, kto w jakiej formie ma 
otrzymywać korespondencję, a decyzja 
o tym powinna odbywać się na zasadzie 
oświadczenia woli. Natomiast Jerzy Rzy-
mowski taki ruch starostwa uzasadniał 
kosztami zużycia materiału (papieru), 
które w przypadku drukowania 15 egzem-
plarzy wielostronnicowych dokumentów są 
dla samorządu wysokie.

Kwestię tę rozstrzygnęła deklaracja biu-
ra rady, iż potrzeby w tym zakresie będzie 
można zindywidualizować na dalszym 
etapie rozmów i szkoleń z członkami gre-
mium.

W ten sposób zakończyło się pierwsze 
posiedzenie nowo wybranej Rady Powia-
tu Żuromińskiego. Jak widać po głoso-
waniach, obecny zarząd może liczyć na 
poparcie co najmniej 10 radnych spośród 
15, co z kolei oznacza, że realizacja wybor-
czych obietnic pod względem współpracy 
radnych nie powinna być dla starostów 
wyzwaniem.                                             kuj

jest to obecnie, chociaż wszystko oczywi-
ście zależy od specjalizacji. Izba dodała 
także, że znacznie poważniejszym proble-
mem z jakim borykają się szpitale w Polsce 
obecnie są braki pielęgniarek i pielęgniarzy 
(około 40 procent pielęgniarek pracuje 
pomimo osiągnięcia wieku emerytalnego).

Do matury 2024 w powiecie żuromiń-
skim przystąpiło łącznie 231 osób, w tym 
208 uczniów klas maturalnych oraz 23 
absolwentów, którzy ponownie podchodzą 
do egzaminu dojrzałości w celu zdania lub 
poprawienia wyników. 

Maturzyści mają już za sobą egzami-
ny pisemne obowiązkowe � jęz. polski, 
matematykę i jęz. obcy, ale także egzaminy 
dodatkowe z wiedzy o społeczeństwie i bio-
logii. Przed maturzystami jeszcze obowiąz-
kowy egzamin ustny z języka polskiego, 
który odbywać się będzie, w zależności 
od szkoły, w terminie od 11 do 16 maja lub 
od 20 do 25 maja. Dla osób starających 
się dostać na wymarzone studia rozpo-
czynają się także egzaminy rozszerzone, 
m.in. z matematyki. 

Egzaminy poprawkowe dla młodzie-
ży, która nie zdała jednego z egzaminów, 

odbędą się w następują-
cych terminach: jęz. polski 
� 3 czerwca (poniedziałek), 
matematyka � 4 czerwca 
(wtorek), jęz. obcy � 5 czerw-
ca (środa). Pozostałe terminy 
dostępne są na stronie Cen-
tralnej Komisji Edukacyjnej. 

W dniu wydania bieżące-
go numeru �Tygodnika� (14 
maja, wtorek) rozpoczynają 
się z kolei egzaminy ósmo-
klasisty. Wszystkim życzymy 
satysfakcjonujących wyników, 
a tym, którym się nie powie-
dzie matura przypominamy, 
że na niej świat się nie kończy. 
Głowa do góry!

kuj

POWIAT 

ŻUROMIŃSKI
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Odbyła się pierwsza, 
uroczysta sesja Rady Miejskiej 
w Żurominie. Nowo wybrani 
burmistrz i radni złożyli 
ślubowanie. Gremium 
zdecydowało również, kto 
będzie ich reprezentował.

Na sesji pojawili się chyba wszyscy, za 
wyjątkiem byłej już burmistrz Anety Goliat. 
Na twarzach kierowników i dyrektorów jed-
nostek organizacyjnych gminy malowały 

się różne emocje - jedni 
ukrywali je z większym, 
a inni z mniejszym powo-
dzeniem.

Pierwszą sesję, jako 
osoba najstarsza, popro-
wadziła Joanna Hajdas, 
dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy w Żuro-
minie, która debiutowała 
tego dnia w roli radnej. Po 
otrzymaniu zaświadczeń 
o wyborze ślubowanie 
złożyło wszystkich 15 
radnych, a następnie bur-
mistrz Michał Bodenszac. 
Kolejnym etapem obrad 
był wybór przewodniczącego i wiceprze-
wodniczącego rady.

Po wybraniu członków komisji skru-
tacyjnej radni zagłosowali w głosowaniu 
tajnym nad pojedynczymi kandydatu-
rami na ww. funkcje. Zgłoszeni kandy-

daci z ramienia PSL, Czarek Ossowski 
(na przewodniczącego) oraz Waldemar 
Bukowski (na wiceprzewodniczącego), 
zostali wybrani jednogłośnie.

To ciekawe, gdyż dotychczas kobiety 
były w mniejszości w Radzie Miejskiej 

w Żurominie, ale dwie pośród trzech rad-
nych piastowały funkcję przewodniczącej 
(Barbara Michalska) i wiceprzewodniczą-
cej (Halina Jarzynka). W rozpoczynającej 
się kadencji kobiety stanowią większość 
składu RM (9/15), ale żadna z nich nie 
znalazła się w prezydium rady. 

Wspomniana wcześniej Barbara Michal-
ska uzyskała mandat radnej powiatu, ale 
przybyła na pierwszą sesję w mieście, aby 
złożyć gratulacje nowemu burmistrzowi. 

Podczas uroczystego posiedzenia 
punkty obrad ograniczyły się wyłącznie 

do wręczenia zaświadczeń o wyborze na 
radnych i burmistrza, ślubowania oraz 
wyboru prezydium rady. Niebawem rada 
spotka się ponownie, ponieważ do końca 
maja muszą zostać wybrani członkowie 
wszystkich gminnych komisji. 

Warto zauważyć, że obecną kadencję 
radni zaczęli zgodnie. Czy ta kadencja, 
oprócz osób stojących na czele samorzą-
du, pod względem relacji rada-burmistrz 
będzie inna? Przekonamy się o tym z cza-
sem. 

kuj

Od zakończenia drugiej tury 
wyborów spekulowano, kto 
będzie zastępcą nowego 
burmistrza Żuromina. Padały 
różne nazwiska, ale Michał 
Bodenszac zaskoczył i wybrał 
osobę zatrudnioną już 
w urzędzie.

Burmistrz powołał Beatę Łebkowską na 
swoją zastępczynię już następnego dnia po 
złożeniu ślubowania.

�Beata Łebkowska ukończyła admini-
strację na Wydziale Prawa i Administracji 
na Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim 
w Olsztynie oraz studia podyplomowe 
z zakresu zarządzania funduszami unij-
nymi. Jest w trakcie studiów podyplo-
mowych z audytu i kontroli wewnętrznej. 
Doświadczenie zawodowe zdobyła pracu-

jąc w Urzędzie Wojewódzkim w Olsztynie. 
Od 2016 roku jest pracownikiem Urzędu 
Gminy i Miasta Żuromin� - przedstawił 
swoją zastępczynię Michał Bodenszac.

Dotychczas Beata 
Łebkowska pracowała 
w Wydziale Infrastruktury, 
Budownictwa, Gospodar-
ki Komunalnej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Gmi-
ny i Miasta Żuromin na 
stanowisku ds. realizacji 
inwestycji i gospodar-
ki mieszkaniowej.

Przypomnijmy, że od 
momentu kiedy drogi 
byłej burmistrz Anety 
Goliat i ówczesnego 
zastępcy Michała Boden-
szaca rozeszły się, stano-
wisko to pozostawało 

nieobsadzone, a pani burmistrz swoją 
decyzję argumentowała oszczędnościami 
dla gminy. 

kuj

Była burmistrz nie przyszła 

Rządziły panie, teraz 
będą rządzić panowie

Rada Miejska w Żurominie kadencji 2024-29. Część z nich weszła do ratusza.

Stery w gminie przejęli panowie. 
Od lewej: burmistrz Michał Bodenszac, 

przewodniczący RM Czarek Ossowski oraz 
wiceprzewodniczący RM Waldemar Bukowski.
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Rządzi duet Rzymowski-Rejmus 

W powiecie bez większych zmian

Radni Powiatu Żuromińskiego kadencji 2024-29 

Od lewej: starosta Jerzy Rzymowski 
oraz wicestarosta Ireneusz Rejmus

Pierwsza decyzja personalna w Żurominie

Beata Łebkowska zastępczynią burmistrza

Maturzyści z Zespołu Szkół Techniczno-Zawodowych im. Jana Pawła II w Żurominie

Młodzież mierzy się z egzaminem dojrzałości

Rozpoczęły się matury
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Pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej w Przasnyszu 
IX kadencji. odbyło się 2 maja. 

Nowi radni oraz burmistrz odebrali 
zaświadczenia o wyborze. W wyniku 
głosowania przewodniczącym nowej 
Rady Miasta został Arkadiusz Chmie-
lik. Za jego powołaniem głosowało 10 
radnych, 5 wstrzymało się od głosu. 
Wiceprzewodniczącymi zostali Mał-
gorzata Żbikowska (9 głosów �za� 
i 6 głosów wstrzymujących się) oraz 
Radosław Waleszczak (9 głosów �za�, 
5 głosów wstrzymujących się, 1 głos 
nieważny). Podczas sesji, odbyło się 
też ślubowanie burmistrza Przasnysza 
Łukasza Chrostowskiego, który po raz 
drugi będzie pełnił tę funkcję. 

6 maja odbyło się pierwsze posiedze-
nie nowej Rady Powiatu Przasnyskiego, 
na którym wybrano przewodniczącego 
i wiceprzewodniczących rady. Przewod-
niczącym rady został Zenon Szcze-
pankowski, zaś wiceprzewodniczącymi 
Klaudia Traczyk i Leszek Czarzasty. 

Na mocy uchwały powołano także 
nowego starostę Powiatu Przasny-
skiego. Został nim ponownie Paweł 
Mostowy, sprawujący tę funkcję od 
października ub. roku (na stanowisku 
zastąpił Krzysztofa Bieńkowskiego, 
który w październikowych wyborach 
został wybrany na Senatora RP). Był 
jedynym zgłoszonym kandydatem, za 

jego kandydaturą głosowało 13 rad-
nych, wstrzymało się 3. Wicestarostą 
Powiatu Przasnyskiego została Rena-
ta Kosman, rodowita przasnyszanka, 
także wicestarosta w poprzedniej kaden-
cji, wcześniej nauczycielka matematyki 
w Zespole Szkół Powiatowych im. mjra 
H. Sucharskiego w Przasnyszu. Za jej 
kandydaturą głosowało 12 radnych. 
Etatowym członkiem zarządu została 
Bożena Bieńkowska, zaś członkami 
zarządu Renata Wenda i Dariusz 
Wilga. 

Natomiast przewodniczącego i wice-
przewodniczących Rady Gminy Prza-
snysz oraz członków komisji stałych 
wybrano 7 maja. Przewodniczącym 
Rady Gminy Przasnysz wybrany został 
ponownie Dariusz Jankowski. W skład 
prezydium weszli także Ryszarda 
Danuta Przybysz i Robert Kacprzak. 
Ukonstytuowały się także komisje stałe. 
Pracom Komisji Rolnictwa, Gospodarki 
Żywnościowej, Wodnej i Ochrony Śro-
dowiska przewodniczył będzie Jarosław 
Serafin. Komisji Rozwoju Gospodarcze-
go, Finansów i Porządku Publicznego 
- Jacek Szczapiński, natomiast Komisji 
Oświaty, Kultury, Zaopatrzenia Ludno-
ści i Spraw Socjalnych - Tomasz Kopka.

Nowe rozdania                
w Chorzelach                      
i Czernicach Borowych

7 maja odbyła się inauguracyjna sesja 
nowej Rady Gminy i Miasta Chorzele. 
Radni oraz nowo wybrany burmistrz 
Eliasz Kostrzewa złożyli ślubowanie. 
Jednym z punktów obrad był wybór 
przewodniczącego rady gminy, którym 
został Andrzej Krawczyk. Za kontr-

kandydata do tej funkcji miał Dariusza 
Brzezickiego. Przewodniczącego wyło-
niono w tajnym głosowaniu stosunkiem 
głosów 9 do 6. Wiceprzewodniczącymi 
natomiast zostali Elżbieta Siedlecka 
i Piotr Skorupski.

Pierwsza sesja nowej kadencji w Czer-
nicach Borowych miała miejsce 7 maja. 
Podobnie jak podczas inauguracyjnych 
sesji w pozostałych samorządach nowo 
wybrani radni złożyli ślubowanie i otrzy-
mali zaświadczenia o wyborze. Ślubo-
wanie złożył również nowo wybrany/
stary wójt gminy Wojciech Brzeziński. 
W dalszej części obrad wybrano prze-
wodniczącego rady oraz wiceprzewodni-
czącego. Przewodniczącym rady został 
Włodzimierz Stolarczyk, natomiast 
wiceprzewodniczącym Cezary Paweł 
Kołakowski.                                  ESKA

Obchody Tygodnia Bibliotek Miejska Biblioteka 
Publiczna im. Zofii Nałkowskiej w Przasnyszu 
rozpoczęła konferencją zorganizowaną w Dniu 
Bibliotek i Bibliotekarzy, we współpracy z Powiatem 
Przasnyskim i Miastem Przasnysz. 

Uczestniczyli w niej pra-
cownicy bibliotek powiatu 
oraz władze samorządowe 
jako organizatorzy placó-
wek. Zaproszenie przyjęła 
także Biblioteka Pedagogicz-
na w Przasnyszu. Konferen-
cja zorganizowana została 
pod hasłem �Wielkie moce 
małych bibliotek. Innowa-
cje i współpraca ze środo-
wiskiem lokalnym bibliotek 
publicznych w powie-
cie przasnyskim�.

W powiecie przasny-
skim działa sześć bibliotek 
gminnych, które są w więk-
szości przypadków jedy-
nymi ośrodkami kultury 
w swoich społecznościach. 
Są to biblioteki w Bogatem 
(Gminna Biblioteka Publicz-
na im. Józefa Narzymskiego, Chorzelach (Miejsko Gminna Biblioteka 
Publiczna), Czernicach Borowych, Jednorożcu, Krasnem, Krzynow-
łodze Małej (Gminne Biblioteki Publiczne).

�Moc wspólnoty. Biblioteki jako centra lokalnej społeczności� to 
temat wystąpienia Jacka Królikowskiego - prezesa Zarządu Fundacji 
Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego. Pokazało ono bezsprzecznie, 
że biblioteki mają wymierną wartość dla społeczności lokalnej. Małgo-
rzata Sobiesiak dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Przasnyszu 
przedstawiła prezentację �Łącząc siły: jak sieciowanie wzmacnia małe 
biblioteki�. 

- W tym roku tematem konferencji były moce bibliotek � powiedziała 
Małgorzata Sobiesiak, - czyli wielkie moce małych bibliotek. Te wielkie 
moce są rzeczywiście wielkie, ponieważ często biblioteki robią wiele dla 
swoich społeczności lokalnych, w obszarze kultury, ale także w obszarze 
społecznym, sportowym, organizują festyny, czy dożynki. Właściwie 

9 maja, w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
im. Zofii Nałkowskiej, w ramach Tygodnia 
Bibliotek, odbyło się spotkanie autorskie 
z Michałem Rusinkiem � profesorem na 
Wydziale Polonistyki UJ w Krakowie. 

Przypomnijmy, 
że Michał Rusi-
nek był sekreta-
rzem Wisławy 
Szymborskiej, 
a obecnie pro-
wadzi jej Funda-
cję. Poza byciem 
wykładowcą, 
bywa tłumaczem 
z języka angiel-
skiego, pisze 

książki dla dzieci i dorosłych, układa wierszyki, teksty pio-
senek, pisuje felietony o książkach i języku, jest członkiem 
Rady Języka Polskiego PAN. Jednak przede wszystkim jest 
doskonałym znawcą twórczości noblistki. 

Po powitaniu przez Małgorzatę Sobiesiak � dyrektora 
biblioteki rozpoczęła się godzinna opowieść o poetce, jej 
zachowaniach, sposobie postępowania i zasadach pisania. 
Michał Rusinek był przecież jedną z nielicznych osób, 
które doświadczały bezpośredniego przebywania z nią 
w różnych sytuacjach.

Dowiedzieliśmy się, jak trudnym momentem była dla niej 
wiadomość o przyznaniu Nagrody Nobla, którą otrzymała 
w 1996 roku. Profesor podkreślił dylemat poetki związany 
z samym odbiorem nagrody, ale i opowiedział o rozterkach, 
jakie sprawiła jej konieczność wystąpienia w Sztokholmie po 
ogłoszeniu werdyktu. Wypełniona po brzegi sala biblioteki 
była potwierdzeniem wielkiego, nieustającego zaintereso-
wania poetką i jej twórczością. Dowodem tego były liczne 
pytania publiczności. Michał Rusinek otrzymał od redak-
tora naczelnego pisma �ZNAJ� Stowarzyszenia Autorów 
Polskich archiwalny numer wydawnictwa, poświęcony 
Wisławie Szymborskiej z jej wierszami: m.in. �Kot w pustym 
mieszkaniu�, �Tutaj�, �Rozwód�, �W dyliżansie�, które jako 
sekretarz noblistki akceptował do druku.

Tekst i fot. ES-K

całe życie społeczności lokalnej tych gmin kręci się 
wokół bibliotek. Już od jakiegoś czasu biblioteki to 
nie są tylko wypożyczalnie książek, ale takie centra 
aktywności społecznej i kulturalnej. 

Konferencja była okazją do poka-
zania dokonań bibliotek gminnych 
i docenienia ich pracy. Dlatego 
poszczególne biblioteki otrzymały 
nagrody w kategoriach, w których 
realizują się najlepiej. 

- Jako biblioteka pełniąca zadania 
biblioteki powiatowej � powiedziała 
Małgorzata Sobiesiak, - postanowi-
liśmy wyróżnić poszczególne biblio-
teki w takich dziedzinach, w których 
uznaliśmy, że są rzeczywiście mocne. 
Chcieliśmy podkreślić właśnie te moce 
przyznając bibliotekom w różnych 
kategoriach statuetki. 

Wyróżnienie za �Działania na 
rzecz seniorów� otrzymała Gmin-
na Biblioteka Publiczna im. Józefa 
Narzymskiego w Bogatem. Miej-
sko�Gminna Biblioteka Publiczna 
w Chorzelach otrzymała wyróżnienie 
za �Promowanie dostępności Ofer-
ty�. Za �Skuteczność w realizacji 
projektów i pozyskiwaniu funduszy� 
wyróżniona została Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Czernicach Borowych. 
Za �Wsparcie i współpracę z organi-
zacjami pozarządowymi - Gminna 
Biblioteka Publiczna w Jednorożcu. 
�Integracja lokalnej społeczności� 
to coś, co najlepiej realizuje Gminna 
Biblioteka Publiczna w Krasnem oraz 
wyróżnienie za �Rozwijanie wyobraźni 
i radości dzieci� trafiło do Gminnej 
Biblioteki w Krzynowłodze Małej.

Statuetki i listy gratulacyjne biblio-
tekom gminnym wręczyli organizato-
rzy placówek oraz dyrektor Małgorza-
ta Sobiesiak. Na zakończenie odbył się 
koncert w wykonaniu Joanny Wendy, 
na co dzień pracującej w Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Krasnem 
oraz Zbigniewa Olszaka z Miejskiego 
Domu Kultury w Przasnyszu. 

ESKA
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POWIAT 

PRZASNYSKI

Powiat po wyborach

W mieście, 
powiecie i gminie

Na sesji w gminie Przasnysz

Zarząd powiatu przasnyskiego

Prezydium Rady Miasta w Przasnyszu

Eliasz Kostrzewa, nowy burmistrz 
Chorzel i przewodnicząca Miejskiej 
Komisji Wyborczej w Chorzelach 
Marlena Chmielewska-Burczyńska

Rusinek w bibliotece Duże moce w małych bibliotekach

Małgorzata Sobiesiak dyrektor 
przasnyskiej biblioteki

Wyróżnione - biblioteka Krasne

Nagrodę w kategorii Integracja 
Lokalnej Społeczności otrzymała 
Gminna Biblioteka w Krasnem
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Radny Rady Miejskiej 
w Makowie Mazowieckim, który 
był przewodniczącym gremium 
będzie pełnił tę funkcję przez 
kolejną kadencję. Obok niego 
zasiądą zaś dwie kobiety. 

We wtorek (7 maja br.) także w Mako-
wie Mazowieckim odbyła się sesja inau-
gurująca nową kadencję. Najważniej-
szymi punktami obrad było oczywiście 
złożenie ślubowania przez 15 radnych 
i burmistrza, a także odebranie przez 
nich zaświadczenia o wyborze. Jeśli 
radny, wójt lub burmistrz nie złożą 
ślubowania w ciągu trzech miesięcy 
od ogłoszenia wyników wyborów ich 
mandaty wygasają. 

Sesję poprowadził, do momentu 
wyboru przewodniczącego rady, radny 
Zdzisław Sawicki, jako, iż jest on najstar-
szy spośród tego 15-osobowego grona. 

Jeszcze zanim radni przeszli do wybo-
ru przewodniczącego przemówił do 
nich, jak sam zresztą się określił, nowy-
-stary burmistrz Tadeusz Ciak, który 
podziękował za ponowny wybór, ale 
wyraził także nadzieję na dobrą współ-
pracę z radnymi w zakresie �ochrony 
środowiska oraz rozbudowy infrastruk-
tury drogowej, sportowej i rekreacyjnej� 
miasta.

Po wysłuchaniu burmistrza rada 
przeszła do zgłaszania kandydatur na 
funkcję przewodniczącego Rady Miej-
skiej w Makowie Mazowieckim. Okazało 

się, że wysunięto tylko jedną propozycję 
� kandydaturę Dariusza Miecznikow-
skiego, który w poprzedniej kadencji 
również był przewodniczącym, zaś rad-
nym jest już piątą kadencję. 

Następnie wybrano członków komisji 
skrutacyjnej: Andrzeja Tartanusa (prze-
wodniczący), Agnieszkę Kacprzycką 
oraz Michała Śmiałkowskiego, którzy 
przeprowadzili głosowanie tajne. Kan-
dydat uzyskał jednogłośne poparcie 15 
radnych, czego, jak przyznał, się nie spo-
dziewał.

Rada postanowiła, że podobnie jak 
w poprzedniej kadencji, reprezentować 
ich będzie jeszcze dwoje wiceprzewod-
niczących. Na tę funkcję zgłoszono tylko 
dwie kandydatury: radnej Małgorzaty 

Jolanty Długołęckiej (była wiceprze-
wodniczącą w poprzedniej kadencji) 
oraz nowo wybranej radnej Małgorzaty 
Bugaj. Obie panie jednogłośnie zostały 
wybrane na wiceprzewodniczące. 

Przypomnijmy, że do Rady Miejskiej 
w Makowie Maz. tej kadencji dostało się 
najwięcej kandydatów startujących z list 
KWW Nasze Miasto (9), czyli komite-
tu burmistrza Tadeusza Ciaka. Dwóch 
kandydatów z tej listy dostało się do 
rady bez wyborów (nie mieli kontrkan-
dydatów) � Mirosław Piątek i Zdzisław 
Sawicki (obydwaj wybrani ponownie). 
Oprócz nich mandaty otrzymali: Mał-
gorzata Długołęcka (ponownie), Paweł 
Zmorzyński (ponownie), Paweł Falba 
(ponownie), Bożenna Szczygielska, 

Andrzej Tartanus, Michał Śmiałkowski 
(ponownie) i Dariusz Miecznikowski 
(ponownie).

Drugą siłę w radzie stanowią radni 
z ramienia KWW 3D PL2050-PSL: Mał-
gorzata Bugaj, Przemysław Skórzyński 
i Agnieszka Kacprzycka. Mandat z wła-
snego komitetu zdobył Wiesław Sawicki, 
a komitetu Obywatele dla Powiatu były 
radny powiatu Rafał Barański. 

Zdecydowanie zmienił się parytet. 
Dotychczas w radzie zasiadała tylko 
jedna kobieta - wiceprzewodnicząca 
Małgorzata Jolanta Długołęcka. Teraz 
wybrano 5 kobiet i 10 mężczyzn.

Jak będzie wyglądała współpraca rad-
nych w tej kadencji? O tym przekonamy 
się z czasem.                                         kuj
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Po niemal trzech miesiącach 
od wyboru członków Zarządu 
Powiatu Makowskiego, tym razem 
nowa rada głosowała ponownie. 
W składzie organu doszło do 
dwóch zmian personalnych, ale 
Mirosław Augustyniak utrzymał 
swoją pozycję.

W wyborach samorządowych 
w powiecie makowskim wszystkie siły 
polityczne skoncentrowały się na jednym 
celu. Mniej ważne okazały się wybory na 
wójtów, burmistrzów, a nawet radnych 
gmin. Głównym tematem politycznych 
potyczek był powiat i to właśnie o man-
daty w Radzie Powiatu Makowskiego 
stoczono najcięższe boje. Okazało się, że 
jedni przegrali z kretesem, inni wygrali, 

ale czy to naprawdę wygrana? Mimo 
to, że w powiecie niewiele się zmieni, 
to w powietrzu czuć zmiany, ale o tym 
nieco dalej. 

Tuż po zakończonych wyborach 
nie było do końca wiadomo jak ułożą 
się siły polityczne w Radzie Powiatu 
Makowskiego. Tyle samo mandatów 
zdobyła rządząca dotychczas koalicja 
Porozumienia Samorządowego Ziemi 
Makowskiej i Polskiego Stronnictwa 
Ludowego (3+5 mandatów) oraz 
opozycyjne Prawo i Sprawiedliwość (8 
mandatów). Decydujący, 9 głos, nale-
żał zatem do Agnieszki Dąbrowskiej-
-Kot, która zdobyła mandat startując 
z komitetu Obywatele dla Powiatu. Jego 
członkowie mocno krytykowali rządy 
ww. koalicji w powiecie. Niemniej decy-
zja należała do radnej, a ta ostatecznie 
wybrała współpracę z Porozumieniem 
Samorządowym Ziemi Makowskiej, 
firmowanym przez wójta gminy Rzewnie 
Wiesława Chrzanowskiego.

W Radzie Powiatu Makowskiego 
doszło zatem do ponownej koalicji 
tych samych frakcji, co miało bez-
pośrednie przełożenie na personalia 

wśród przewodniczących gremium 
i w zarządzie.

Podczas pierwszej sesji Rady Powiatu 
Makowskiego, we wtorek, 7 maja, rad-
ni otrzymali zaświadczenia o wyborze 
i złożyli uroczyście ślubowania. Obrady 
poprowadziła, do momentu wyboru 
przewodniczącego, radna Ewa Jastrzęb-
ska, gdyż jest ona najstarsza spośród 
17 radnych.

Gremium wybrało skład komisji 
skrutacyjnej (Cezary Kołodziejski - 
przewodniczący, Paweł Lewandowski 
i Tadeusz Kacprzycki), która przepro-
wadziła głosowania tajne nad wyborem 
przewodniczącego rady, wiceprzewodni-
czących rady, starosty, wicestarosty oraz 
pozostałych członków zarządu.

Na przewodniczącego Rady Powiatu 
Makowskiego Mirosław Augustyniak 
zgłosił kandydaturę Dariusza Wierz-
bickiego, dotychczas wicestarosty 
makowskiego. Natomiast Piotr Budny 
zgłosił na tę funkcję kandydaturę Marty 
Daniłowskiej. Zgłaszający przedstawili 
radzie sylwetki kandydatów.

Radni zadecydowali (9 głosów do 
8), iż przewodniczącym rady został 

Dariusz Wierzbicki, który po ogło-
szeniu wyników przejął prowadzenie 
obrad od radnej Ewy Jastrzębskiej.

Następnie odbyły się wybory na 
wiceprzewodniczących rady. Sławo-
mir Chrzanowski zgłosił kandydaturę 
Janusza Jankowskiego, zaś Jan Kos 
zaproponował Jarosława Skowroń-
skiego. Janusz Jankowski otrzymał 
16 głosów poparcia i 1 przeciwny jego 
kandydaturze, a Jarosław Skowroński 
12 głosów poparcia, 3 przeciwne oraz 1 
wstrzymujący. Zostali wybrani na wice-
przewodniczących rady.

W wyborach na starostę makowskiego 
zmierzyli się, zgłoszony przez Dariusza 
Wierzbickiego Mirosław Augustyniak 
oraz zgłoszony przez Jana Kosa Rafał 
Niestępski. Podział głosów, podobnie 
jak w przypadku głosowania na prze-
wodniczącego rady, rozłożył się na 9 do 
8 dla Mirosława Augustyniaka. Stary 
(nowy) starosta ponownie stanął na 
czele Zarządu Powiatu Makowskiego.

Na swoją zastępczynię Mirosław 
Augustyniak zgłosił kandydaturę 
Agnieszki Dąbrowskiej-Kot, która 
w głosowaniu rady otrzymała 9 głosów 
za, 3 przeciw oraz 5 wstrzymujących 
się, a tym samym została wybrana na 
tę funkcję.

Ostatnim etapem ustanowienia 
władz powiatu było wybranie pozosta-

łych trzech członków Zarządu Powiatu 
Makowskiego. Starosta zgłosił kandy-
datury Sławomira Chrzanowskiego 
(11 głosów za, 4 przeciw, 2 wstrzymujące 
się) i Stanisława Strzeleckiego (11 
głosów za, 3 przeciw, 1 wstrzymujący 
się i 2 nieważne), którzy pełnili funk-
cję członków zarządu w poprzedniej 
kadencji, oraz kandydaturę Grzegorza 
Łuniewskiego (11 głosów za, 4 prze-
ciw, 2 wstrzymujące się), debiutującego 
w roli radnego.

Zwykle po wyborze przewodniczących 
rady i członków zarządu pierwsza sesja 
rad powiatów dobiega końca, jednak 
w Makowie zdecydowano się jeszcze na 
wybór członków komisji rewizyjnej. Decy-
zją radnych komisja rewizyjna składa się 
z trzech członków: Tadeusza Kacprzyc-
kiego (przewodniczący), Piotra Budne-
go (zastępca przewodniczącego) oraz 
Cezarego Kołodziejskiego (sekretarz).

Przewaga sojuszu rządzącego powia-
tem wydaje się krucha, ale była taka tak-
że w poprzedniej kadencji. 

Największymi przegranymi bez wąt-
pienia są radni z ramienia PiS, którzy 
ponownie zdobyli najwięcej mandatów, 
ale nie udało się przekuć tego w objęcie 
władzy i znowu są w opozycji. Chociaż 
nie zawarli oni korzystnego sojuszu, 
należy pamiętać, że to właśnie na nich 
postawiła większość mieszkańców 
powiatu makowskiego. Koalicja rządzą-
ca powiatem kolejną kadencję otrzymała 
zatem od wyborców ponownie żółtą 
kartkę. Następnej szansy, aby działaniem 
na rzecz powiatu odzyskać zaufanie 
wyborców, już prawdopodobnie nie 
będzie.                    KLAUDIA KUJAWA
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POWIAT 

MAKOWSKI

Jednomyślni radni miejscy

Dariusz Miecznikowski ponownie przewodniczącym

Ponownie zawiązała się koalicja

Agustyniak i Dąbrowska-Kot 
będą rządzić powiatem

Agnieszka Dąbrowska-Kot i Mirosław Augustyniak

Tadeusz Ciak odbiera zaświadczenie o wyborze na 
burmistrza od Beaty Wawrzonkowskiej, przewodniczącej 
Miejskiej Komisji Wyborczej. 

Od lewej: Małgorzata Jolanta Długołęcka (wiceprzewodnicząca 
rady), Dariusz Miecznikowski (przewodniczący) i Małgorzata 
Bugaj (wiceprzewodnicząca). Rada Miejska w Makowie Maz. kadencji 2024-29. 

Dariusz Wierzbicki przewodniczący RP Dariusz Wierzbicki przewodniczący RP
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BUDOWLANE

Nadzory budowlane, odbiory, opinie: 
stany surowe, wykończenia. 
608 151 845 

Red.2

Sprzedam działki budowlane 
w Sochocinie. 516 385 866

FC-0315/24

Usługi remontowe. Gładzie, 
malowanie, łazienki itp. 786 945 951

M01839-15144

MOTORYZACYJNE

Sprzedam T4, 1998 r., 1,9 TD, 
3-miejsca, blaszak. 606 837 729

PC-00381/24

Sprzedam samochód Lexus, 
rok produkcji 2020. 
Cena do uzgodnienia na miejscu. 
23 671 81 90, 609 512 807

PC-00384/24

Sprzedam Opel Astra. 512 734 818
SM-69

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

FC
P

-N

Sprzedam Skodę 1,3. 
604 706 186

SU-33

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam kawalerkę - Ciechanów. 
512 843 190

PC-00342/24

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie 
o powierzchni 50,8 m2, II piętro 
w centrum Ciechanowa, 
ul. Batalionów Chłopskich. 
604 368 854

PC-00358/24

Sprzedam mieszkanie 56 m2 
w dworku w Pałukach-parter, 
działka 30 a. Cena do negocjacji. 
607 038 881

PC-00360/24

Sprzedam mieszkanie 
w Ciechanowie. 725 886 218

PC-00362/24

Wynajmę pokój. 881 406 640
PC-00365/24

Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
w Żurominie. 782 661 408

FC-0329/24

Sprzedam działkę 0,98 ha, zabudowa 
warsztatowo-magazynowa 200 m2 na 
działalność różną. Grzybowo, gmina 
Regimin. 606 837 729

PC-00382/24

Wynajmę, sprzedam warsztat 
samochodowy, 5 stanowisk z dużym 
zapleczem na działce 1,45 ha, 
Szerominek. 604 600 823

SŁ-31

Wynajmę domek plus garaż 
na działce 10 a w Gąsocinie. 
781 956 581

SU-34

PRACA

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 FC
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

MPDM Mława zatrudni na 
stanowisko Główny Księgowy. 
23 654 35 01

FC-0301/24

Zatrudnię pracownika budowlanego 
do pracy w Warszawie. Zapewniam 
zakwaterowanie. 
601 241 397

FC-0316/24

FC
P

-1
93

Maszyn rolniczych: 
Pronar, Agro-Masz, 

Inter-Tech, Agro-Factory, 
Dziekan, Grass-Rol

  części do ciągników MTZ , 
T-25 , URSUS , ZETOR , MF

  części do maszyn rolniczych 
  łożyska i uszczelnienia

  oleje, akumulatory
  sznurek, siatka, folia

:

Przążewo 16 g
czynne: pn-pt: 8.00-17.00

sobota: 8.00-14.00
Kontakt: 23 673 20 07, 661 539 639
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PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
I N F O R M U J E

o podaniu do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości położonych 
w Ciechanowie, przeznaczonych do oddania w dzierżawę, użyczenie i do 
sprzedaży.
Wykaz ogłoszony jest na okres 21 dni na tablicy informacyjnej Urzędu Miasta 
Ciechanów przy ul. Wodnej 1 oraz umieszczone na stronie BIP Gminy 
Miejskiej Ciechanów.

Ciechanów, 2024.04.29

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl FC

P
-3
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Zatrudnię do pracy przy bydle 
mlecznym. 734 121 660

PC-00333/24

Fundacja popularyzując filozofię 
zleci osobie szybko piszącej zdalne 
przepisywanie z nagrań na tekst 
i prace korektorsko-redakcyjne. 
603 768 911

FC-0361/24

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie, 
zapewniam zakwaterowanie. 
512 967 315

M01800-84427

 F
C
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32
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Zatrudnię w gospodarstwie 

rolnym przy bydle mlecznym. 

Praca-okolice Opinogóry. 

Możliwość zakwaterowania 

i wyżywienia. Dodatkowym 

atutem będzie umiejętność 

pracy maszynami rolniczymi. 

509 523 754

Sprzedam dom w Działdowie  
300 m2. 505 586 583

FC-0289/24

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Sprzedam działki budowlane 
w Niestumiu. 531 628 102

PC-00389/24

Zakład kamieniarski i pogrzebowy 
w Ciechanowie szuka pracownika 
fizycznego. Praca na pełny etat, 
wymagane prawo jazdy kat. B. 
500 270 365

FC-0363/24

Ciechanów - lokal naprzeciw 
sądów. 602 385 465

FC-0303/24

Noclegi, pomieszczenia biurowe
Ciechanów. 602 385 465

FC-0170/24

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0286/24

Przyjmę mężczyznę do pracy w 
gospodarstwie o profilu mlecznym, 
powiat mławski. Mile widziane 
prawo jazdy. 728 342 527

M01848-52904

Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 
Kraj. 604 414 197

PC-00229/24

Zatrudnię kierowcę C+E 
przewóz zboża. 

609 521 837
FC-0287/24

eprasa.pl d3e1524d5f



Zatrudnię traktorzystę. 512 967 315
M01854-34193

ROLNICZE

Sprzedam paszowe pszenżyto, tanio. 
23 664 25 86 

PC-00405/24

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl FC
P

-1
91

Do pielęgnacji zieleni, drobnych 
napraw, dojeżdżanie lub możliwość 
noclegu. Park Modzele. 603 768 911

FC-0361/24

Zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym, może być dorywczo bądź 
wakacyjnie.  781 956 581

SU-36

Sprzedam owies i pszenżyto. 
504 742 451

PC-00404/24

Sadzarka czeska, suszarnia 
podłogowa i koła wąskie 9,5 x 42. 
889 455 757

PC-00295/24

Sprzedam owies. 515 619 825
PC-00330/24

Sprzedam kury nioski, pisklęta-
brojler, gęsi, kaczek, perliczek. 
510 147 497

PC-00339/24

Sprzedam przyczepę 
niskopodwoziówkę do wożenia beli. 
23 676 52 44

PC-00378/24

Sprzedam jałówki hodowlane, 
opryskiwacz 800 l, waga do żywca. 
665 042 467

FC-0362/24

Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
słomę, lucernę na pniu. 
692 350 269

PC-00388/24

Sprzedam Bizona, stan dobry. 
23 676 11 66

PC-00390/24

Sprzedam podwozie do szambiarki 
z pompą, ładowacz i chwytak do bel.  
500 197 920

PC-00391/24

Sprzedam opryskiwacz 400 l. 
505 310 716

PC-00394/24

Sprzedam wysłodki toffi. 
698 079 509

PC-00396/24

Sprzedam kombajn Bizon z 1989 
roku i sianokiszonkę w belach. 
500 890 411

PC-00398/24

Sprzedam owies, drewno opałowe, 
brony ciężkie. 516 645 617

PC-00399/24

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
rz

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
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olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

FC
P

-315

 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Wezmę w dzierżawę grunty orne. 
511 447 222

PC-00226/24
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WÓJT GMINY OPINOGÓRA GÓRNA 
INFORMUJE, 

że w dniu 14 maja 2024 r. na tablicy ogłoszeń zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości do sprzedaży i najmu. Wykazy dotyczą sprzedaży 
niezabudowanych działek z obrębu Pałuki, Chrzanówek, Zygmuntowo, 
sprzedaży działki zabudowanej w Kołaczkowie na rzecz użytkownika 
wieczystego oraz najmu lokalu użytkowego w budynku Urzędu Gminy 
w Opinogórze Górnej na rzecz dotychczasowego najemcy. Pełna treść 
wykazów dostępna będzie również tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy        
w Opinogórze Górnej oraz na stronach internetowych urzędu https://
opinogoragorna.pl i https://ugopinogora.bip.org.pl
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 OGŁOSZENIE
o pisemnym przetargu ofertowym nieograniczonym 

na wynajem lokalu użytkowego

Dyrektor Krajowego Ośrodka Mieszkalno–Rehabilitacyjnego dla Osób 
Chorych na SM w Dąbku informuje, że w dniu 13.05.2024 r. ogłosił 
pisemny przetarg ofertowy nieograniczony (znak sprawy: KO-SM.
VIII.232/1/24)   na wynajem pomieszczenia (lokalu użytkowego) nr 318 
o powierzchni 11,2 m2 przeznaczonego na prowadzenie działalności na 
rzecz Mieszkańców KOMR w Dąbku: 

część I – usługi fryzjerskie (damsko – męskie);
część II – usługi kosmetologiczno – kosmetyczne.

Wywoławcza (minimalna) ryczałtowa wysokość zwrotu kosztów 
ponoszonych za używany lokal wynosi:

• dla części I, tj. usług fryzjerskich damsko – męskich: 350,00 zł brutto 
miesięcznie;

• dla części II, tj. usług kosmetologiczno – kosmetycznych: 300,00 zł 
brutto miesięcznie.

Wadium w wysokości: dla części I: 175,00 zł, dla części II: 150,00 zł 
należy wpłacić najpóźniej do dnia 27.05.2024 r.
Termin składania pisemnych ofert: do dnia 28.05.2024 r. do godz. 15:00.
Termin otwarcia ofert: 29.05.2024 r. godz. 9.00 – sala konferencyjna 
Ośrodka.

Szczegółowe informacje można uzyskać na stronie www.komrdabek.pl 
w zakładce BIP,  telefonicznie lub bezpośrednio w siedzibie Wynajmującego 
w dni powszednie w godz. 8.00 – 15.00.

Kontakt telefoniczny – 23 653 13 31 do 33 wew. 324, 
508 136 419 – Szczypiński Adam.
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Płośnica, dnia 8 maja 2024 roku 

O G Ł O S Z E N I E 
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego gminy Płośnica
w obrębie geodezyjnym Niechłonin. 

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) 
w związku z art. 67 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych 
ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688) i art. 39 ust. 1 pkt 2-5 ustawy z dnia 3 
października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na 
środowisko (Dz.U. z 2022 r. poz. 1029 z późn. zm.) oraz uchwały Rady Gminy 
Płośnica Nr XLIX/350/14/2023 z dnia 7 marca 2023 r. zawiadamiam o wyłożeniu 
do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego gminy Płośnica w obrębie geodezyjnym Niechłonin, wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 8 maja 2024 roku do 
31 maja 2024 roku w siedzibie Urzędu Gminy Płośnica w godz. od 730 do 15 30. 
Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 16 maja 2024 roku w siedzibie Urzędu Gminy Płośnica 
o godz. 1200. Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz ocenach oddziaływania na środowisko, każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu miejscowego oraz w prognozie, może wnieść uwagi. 
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Płośnica. Uwagi 
mogą być wnoszone: 

• w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Płośnica, ul. Dworcowa 52, 
13-206 Płośnica, 

• za pomocą poczty elektronicznej na adres e-mail: k.oleksiak@plosnica.pl, 
• w formie ustnej do protokołu z dyskusji publicznej w Urzędu Gminy Płośnica, 

pok.4, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej                    
i adresu, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 maja 2024 roku WÓJT GMINY 
PŁOŚNICA MICHAŁ BRESKI Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony 
osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie 
swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(ogólne rozporządzenie o ochronie danych „RODO”) informujemy, że: 
1) administratorem przetwarzanych danych osobowych jest Gmina Płośnica, ul. 

Dworcowa 52, 13-206 Płośnica; 
2) kontakt z inspektorem ochrony danych – Inspektor Ochrony Danych 

Osobowych 23 698 17 65; 
3) dane osobowe przetwarzane będą w celu rozpatrzenia uwag przez Wójta 

Płośnicy, zgodnie z przepisami ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym; 

4) odbiorcami danych osobowych będą wyłącznie podmioty uprawnione do 
uzyskania danych osobowych na podstawie przepisów prawa; 

5) dane osobowe przechowywane będą przez okres 5 lat; 
6) każdy ma prawo do żądania od administratora dostępu do swoich danych 

osobowych, ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania lub 
wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania w przypadku kwestionowania 
prawidłowości danych osobowych oraz przenoszenia danych; 

7) każdy ma prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes 
Urzędu Ochrony Danych Osobowych; 

8) podanie danych osobowych jest dobrowolne, jednakże odmowa podania 
danych skutkować będzie odmową realizacji uwagi; 

9) każdy ma prawo do cofnięcia zgody o przetwarzaniu danych osobowych          
w dowolnym momencie na podstawie art. 13 ust. 2 lit. c) w/w rozporządzenia.
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Sprzedam źrebówkę. 23 612 05 58
PC-00361/24

Sprzedam przyczepę wywrotkę 
po remoncie. 796 481 410

PC-00400/24

Sprzedam ziemię lub wydzierżawię, 
gmina Strzegowo. 503 723 050

PC-00371/24

Sprzedam trzy ciewliczki. 
692 388 139

PC-00372/24

Wydzierżawię łąkę, Sońsk. 
660 528 598

PC-00377/24

Oddam ziemię w dzierżawę po 
żniwach w Nużewku. 664 840 457

PC-00386/24

Sprzedam 5 t pszenicy, przyczepkę 
rolniczą do 1 t. 664 840 457

PC-00387/24

eprasa.pl d3e1524d5f



Sprzedam cielęta. 728 391 913
PC-00395/24

Sprzedam byczki do dalszego 

chowu. 510 401 473
PC-00401/24

Sprzedam przetrząsarkę 

dwukaruzelową i siewniki Poznaniak, 

Danagri. 510 195 980
PC-00402/24

Sprzedam ciągnik Fortschritt 323 A. 

530 045 659
PC-00403/24

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222
SM-61

Sprzedam owies. 575 310 845
SM-64

Sprzedam rozrzutnik, Golf 4, pług 

do drenażu. 510 875 595
NS-52

Sprzedam zbiornik do mleka 550 l. 

605 173 213
NS-53

Kupię 2 tony sadzeniaka Tajfun. 

504 370 978
SU-31

Kupię łubin, peluszkę, tymotkę, 

koniczynę i inne. 795 060 199
M01843-91407

Bizon Z056, zestaw uprawowo-

-siewny. 797 392 510
M01847-45615

Sprzedam byczka. 784 772 247
FE-22

Sprzedam słomę w belach 

ze stodoły. 664 801 963
NS-55

Sprzedam 6-miesięczne cielaki 

6 sztuk i słomę w belach. 

Okolice Nasielska. 604 395 092
NS-56

Sprzedam słomę w kostkach. 

662 081 542
NS-57

Sprzedam pszenżyto. 506 388 060
SM-68

Sprzedam klacz zimnokrwistą, 

kucyka, zbiornik do mleka. 

512 734 818
SM-70

Sprzedam jałówki cielne. 

797 034 630
SM-71

Sprzedam talerzówkę 3,2 m. 

735 663 046
SŁ-32

Kupię zboże: żyto, kukurydzę, itp. 

516 748 883
M01849-71207

Sprzedam jałówki cielne. 

503 740 656
M01903-15302

Sprzedam jałówkę cielną. 

604 706 186
SU-32

RÓŻNE

Sprzedam dąb gruby, tartaczny 

w dobrym stanie. 23 676 52 44
PC-00379/24

Sprzedam deski. 536 833 156
PC-00383/24

Sprzedam nowy domek drewniany 

6x6 m z transportem. 669 507 009
SM-65

Sprzedam piec na palet używany. 

695 417 735
SU-35

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00109/24

Wdowiec lat 76 pozna panią 

w odpowiednim wieku. 787 163 756
PC-00393/24

USŁUGI

Malowanie. 

518 339 939
PC-00336/24

Firma wykona dla państwa wszelkie 

remonty mieszkań, domów i biura. 

798 098 051
PC-00341/24

Usługi koparką kołową i wywrotką

- piasek, żwir, czarnoziem. 

501 393 325
PC-00353/24

Wystawa bramy, wiaty, wierzei, 

ogrodzenie. 694 308 237
PC-00392/24

Mycie i bielenie obór. 507 440 809
M01732-41569

Usługi hydrauliczne. 508 491 711
SM-59

Polski węgiel-gwarantowana jakość. 

602 511 209
FE-21

Układanie kostki, ogrodzenia. 

792 851 758
SM-66

Malowanie elewacji, docieplenie 

budynku. 792 851 758
SM-67

Nowoczesne wykończenie wnętrz, 

tapety natryskowe, gips, malowanie. 

608 682 102
M01813-76572

w prenumeracie

ta
nie

j

w
yg

odnie

punktu
aln

ie

Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 20 OGŁOSZENIA 2314 maja 2024 r.

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Sprzedam kurczęta małe, brojlery, 

kaczki, gęsi. 794 156 414
FE-19

Zbiór traw przyczepami. 

698 259 260
M01814-48416

Sprzedam las. 513 148 896
M01212-16198

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 

do mleka. 697 342 132
FC-0081/24

Ośrodek Mobis Spawalnik 

ogłasza nabór na kursy:   

- spawania

- operatora maszyn budowlanych

- kierowcy wózka widłowego

Szkolenia płatne. Kontakt: 

mobis_ciechanow@wp.pl 

602 707 017, 606 250 085
M01889-82415

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 

513 705 855
FC-0097/24

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

- Wejdź na stronę - Wejdź na stronę 
www.ciechpress.plwww.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - - Kliknij zakładkę - 
Reklama/Ogłoszenie drobne do TCReklama/Ogłoszenie drobne do TC

- Zastosuj się do poleceń- Zastosuj się do poleceń

Ogłoszenie drobne Ogłoszenie drobne 
przez internet!przez internet!

Wygodnie, szybko, Wygodnie, szybko, 

nie wychodząc z domu!nie wychodząc z domu!

eprasa.pl d3e1524d5f
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W meczu na szczycie gracze 
z Żuromina okazali się lepsi 
od konkurentów z Opinogóry. 
Mimo to Opia utrzymała się na 
pierwszym miejscu w klasyfikacji 
generalnej. Niezależnie od 
sobotniego rozstrzygnięcia, obie 
ekipy wywalczą zgodnie awans 
na piątoligowe boiska.

Żurominianie uczcili w ten sposób 
wybór nowego prezesa. Ze stanowi-
ska po kilkuletniej pracy zrezygnował 
Mariusz Kawczyński. Trudnej misji 
kierowania klubem podjął się Wojciech 
Rochna. To postać doskonale znana 

Piłkarze z Przasnysza 
przypieczętowali swój powrót 
do czwartej ligi. W meczu na 
szczycie okazali się lepsi od 
konkurentów z Pułtuska. To 
sprawia, że na sześć kolejek 
przed końcem sezonu są 
już pewni, że nikt już im nie 
odbierze lokaty premiowanej 
awansem.

Pułtuszczanie przystępowali do pre-
stiżowej batalii w niezbyt radosnych 
humorach. W środku tygodnia odrobili 
ligowe zaległości. Wyprawa do Wołomi-
na przyniosła przykrą wpadkę. 

Wyjazdowe starcie to jedno, ale mecz 
w roli gospodarza to zupełnie inna spra-
wa. Pułtuszczanie nie przestraszyli się 
liderów. Przyjęli warunki przasnyszan � 
na każdego gola lidra odpowiadali tym 
samym. Swoje zrobili napastnicy, czyli 
Paweł Jabłoński i Nico Wouters. Ule-
gli dopiero po trzecim ciosie. Trafienie 
Kamila Jastrzębskiego w 50. minucie 
(ustrzelił dublet) przeważyło szalę na 
stronę gości.

Coraz bliżej promocji jest także 
Makowianka. Tym razem wypunkto-
wała bez trudu beniaminka z Bieżu-
nia. Zadbał o to głównie Kolumbijczyk 
Alvaro Melo. Popisał się dwoma celny-
mi uderzeniami. Swoje dorzucił także 
Dominik Witkowski.

Strzegowo przyjął aż 11! bramek. Naj-
większy udział w pogromie miał Michał 
Pocieżnicki. Zaliczył cztery trafienia � 
w tym jedną za sprawą efektownej prze-
wrotki.

Niedziela przyniosła dwa pojedyn-
ki � padło w nich aż siedemnaście 
goli. W Szydłowie błyszczał głównie 
zdobywca hat-tricka Kamil Głowacki. 
Natomiast w Radzanowie dublety tra-
fiły na konto miejscowych zawodników 
Oleksandra Litvarova i Macieja Michal-
skiego.                                                    GP

24. kolejka (11-12 maja): GKS 
Gumino � GKS Strzegowo 1:11, Krysz-
tał � Ostrovia 4:2, Opia � Wkra Żuromin 
1:2, Korona � Konopianka 5:1, Wkra 
Radzanów � Mazur 6:5, Rzekunianka 
� Sona 2:1, Kurpik � Wkra Sochocin 
7:1, Ołdaki � Wymakracz 5:0

25. kolejka (18-19 maja): Kur-
pik � GKS Gumino, Wkra Sochocin 
� Rzekunianka, Sona � Wkra Radzanów, 
Mazur � Korona, Konopianka � Opia, 
Wkra  Żuromin � Ołdaki, Wymarkacz 
� Kryształ, Ostrovia � GKS Strzegowo

Najlepsi strzelcy:  25 - Michał 
Pocieżnicki (GKS Strzegowo), 22 � 
Kacper Winiecki (Kryształ), 20 - Piotr 
Zacheja (Ostrovia), 19 � Kamil Gło-
wacki (Korona)

Ciechanów wywalczył oczko w Woło-
minie � w 59. minucie na listę strzelców 
wpisał się Kacper Majewski. Swoich 
kibiców zawiodła za to PAF. Na swoim 
terenie nie sprostała Świtowi ze Staro-
źrebów.                                                   GP

24. kolejka (11-12 maja): Huragan 
� MKS Ciechanów 1:1, Żbik � Narew 
1:3, Nadnarwianka � MKS Przasnysz 
2:3, Polonia II � Mazur 4:0, Makowian-
ka � Wkra 3:0, Okęcie � Amator 2:0, PAF 
� Świt 1:2, Drukarz � Unia 6:1

25. kolejka (18-19 maja): Huragan 
� Drukarz, Unia � PAF, Świt � Okęcie, 
Amator � Makowianka, Wkra � Polonia 
II, Mazur � Nadnarwianka, MKS Prza-
snysz � Żbik, Narew � MKS Ciechanów

8 maja w hali sportowej Szkoły 
Podstawowej w Sońsku odbył 
się turniej unihokeja �TOP 3�
o puchar Wójta Gminy Sońsk. 

W turnieju wystartowało 5 reprezen-
tacji szkolnych z: Zespołu Szkół im. 
Integracji Europejskiej 
w Nowym Mieście, 
Szkoły Podstawowej 
w Czernicach Boro-
wych, Szkoły Podstawo-
wej w Gąsocinie, Szkoły 
Podstawowej w Bądko-
wie, oraz gospodarzy 
Szkoły Podstawowej 
w Sońsku. Na parkiecie 
trwała zacięta rywali-
zacja, a na trybunach 
głośny doping. 

Wyniki końcowe tur-
nieju:

W walce o utrzymanie liczą 
się przede wszystkim punkty. 
Styl gry nie musi zachwycać. 
Z takiego założenia wyszli 
w sobotnie popołudnie 
reprezentanci Mławianki. 

Spotkanie z ostatnią w tabeli Pilicą 
była dalekie od doskonałości. Pod-
opiecznym Michała Kolanowskiego 
wychodziło naprawdę niewiele. Mimo 
to mogli wyjść na prowadzenie w 30. 
minucie. Zagranie ręką obrońcy gości 
zakończyło się odgwizdaniem rzutu 
karnego, ale Gabor Grabowski trafił 
tylko w poprzeczkę.

Tuż po zmianie stron mławianie 
wykorzystali przewagę liczebną. Naj-
pierw znalazł się w dogodnej sytuacji 
znalazł się Joao Odillon. Nie trafił 
jednak czysto w piłkę, ale nadbiegają-
cy Adam Stefański zagrał idealnie do 
Mateusza Markowicza, a ten celnie 
przymierzył w długi róg.

Mając taką przewagę futboliści z Mła-
wy nie potrafili wyprowadzić kolejnego 
ciosu.  Goście z Białobrzegów pro-
wadzeni przez Macieja Śliwowskiego 
(przed paroma laty doprowadził Mła-
wiankę do baraży o wejście do trzeciej 
ligi) stworzyli sobie dwie wyborne 
okazje. 

Przybysze z okręgu radomskiego 
mieli do dyspozycji aż dwa rzuty karne 
� podyktowane za przewinienia Mate-
usza Jońcy i Norberta Florczaka. Żad-
nego nie potrafili wykorzystać. Strzał 
Stawiarza wybronił mławski golkiper. 
Natomiast Wojtysiak kopnął wysoko 
nad poprzeczką.

- Kto będzie pamiętał za parę dni, 
w jakim stylu sięgnęliśmy po wygraną. 
W naszej sytuacji najważniejszy jest 
komplet punktów. Wiem o co gramy, 
mecze są dla nas bardzo trudne po wiel-
kim. Nie wszyscy radzą sobie z presją 
wygrywania jednakowo. Musimy się 
wspierać i wspólnie dążyć do wyzna-

1 miejsce - Szkoła Podstawowa 
w Nowym Mieście 

2 miejsce - Szkoła Podstawowa 
w Sońsku 

3 miejsce - Szkoła Podstawowa 
w Gąsocinie

r.

czonego celu � podkreślał na prasowej 
konferencji szkoleniowiec mławian.

GP
Mławianka Mława � Pilica Biało-

brzegi 1:0 (0:0)

Bramki: Markowicz 52

Mławianka: Florczak � Markowicz, 
Mikołajewski, Smirnov, Hurenko, Jońca 
(62. Masalov), Hreben, Stefański, Karol 
(31. Kurowski), Grabowski (69. Zielski), 
Odillon

29. kolejka (10-12 maja): Świt � 
Lechia 3:1, Concordia � Unia 0:7, Broń 
� Pogoń 1:1, Pelikan � ŁKS Łomża 1:5, 
Legia II � Victoria 1:0, Olimpia � Warta 
1:2, GKS Bełchatów � GKS Wikielec 0:1, 
Jagiellonia II � Legionovia 4:0

30. kolejka (15 maja): Lechia � 
Jagiellonia II, Legionovia � GKS Beł-
chatów, GKS Wikielec � Olimpia, Warta 
� Legia II, Victoria � Pelikan, ŁKS Łom-
ża � Broń, Pogoń � Concordia, Unia 
� Mławianka (godz, 19.45), Pilica � Świt

31. kolejka (18-19 maja): Unia 
� Świt, Pilica � Lechia, Mławianka � 
Pogoń, Concordia � ŁKS Łomża, Broń 
� Victoria, Pelikan � Warta, Legia II � 
GKS Wikielec, Olimpia � Legionovia, 
GKS Bełchatów � Jagiellonia II
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1. Opia Opinogóra 24 62 61:21
2. Wkra Żuromin 24 61 80:18
3. Kryształ Glinojeck 24 50 52:29
4. Sona Nowe Miasto 24 47 49:29
5. Rzekunianka Rzekuń 24 44 61:42
6. GKS Strzegowo 24 40 63:45
7. Korona Szydłowo 24 35 48:39
8. ULKS Ołdaki 24 35 51:44
9.  Ostrovia Ostrów Maz. 24 35 51:52
10. Konopianka Konopki 24 29 50:56
11. Mazur Ojrzeń 24 26 48:52
12. Kurpik Kadzidło 24 23 40:60
13. Wkra Radzanów 24 23 48:70
14. Wymakracz Długosiodło 24 17 35:63
15. Wkra Sochocin 24 15 26:77
16. GKS Gumino 24 10 34:106

1. MKS Przasnysz 24 65 96:21
2. Makowianka Maków Maz. 24 56 61:18
3. Nadnarwianka Pułtusk 24 47 63:25
4. Narew Ostrołęka 24 43 57:40
5. Żbik Nasielsk 24 39 54:48
6. Drukarz Warszawa 24 38 69:44
7. Polonia II Warszawa 24 38 60:45
8. Świt Staroźreby 24 30 45:58
9. Mazur Gostynin 24 30 41:56
10. Huragan Wołomin 24 29 41:42
11. PAF Płońsk 24 25 48:68
12. Okęcie Warszawa 24 24 36:55
13. MKS Ciechanów 24 23 29:54
14. Unia Warszawa 24 22 33:61
15. Amator Maszewo 24 20 36:64
16. Wkra Bieżuń 24 15 27:95

Piąta liga

Przasnysz świętuje

Piłkarze Makowianki pewnie wypunktowali Wkrę Bieżuń 3:0

1. Pogoń Grodzisk Maz. 29 61 75:29
2. Legia II Warszawa 29 58 61:33
3. Unia Skierniewice 29 55 64:36
4. Świt Nowy Dwór Maz. 29 47 55:39 
5.  Pelikan Łowicz 29 46 46:30
6. GKS Bełchatów 29 46 48:38
7. Lechia Tomaszów Maz. 29 44 47:44
8. Broń Radom 29 40 32:37
9. ŁKS 1926 Łomża 29 39 41:43
10. Jagiellonia II Białystok 29 36 43:44
11. Mławianka Mława 29 35 34:40
12. Warta Sieradz 29 35 34:42
13. Victoria Sulejówek 29 34 33:42
14.  GKS Wikielec 29 34 27:44
15. Olimpia Zambrów 29 33 42:42
16. Concordia Elbląg 29 30 36:69

Trzecia liga

Karnych strzelać nie kazano

W meczu Opii z Wkrą spięć nie 
brakowało...

Liga okręgowa

Szczyt dla Wkry

w żuromińskiej piłce � w przeszłości był 
jednym z czołowych zawodników Wkry.

Już jako głównodowodzący obejrzał 
wyjazdowy triumf swoich zawodników. 
W premierowej połowie goście wyszli na 
prowadzenie. Zaskakujący strzał zza linii 
pola karnego oddał Arkadiusz Narewski.

Drugi cios zadał po szybkiej kontrze 
Kamil Skolmowski. To rozstrzygnęło 
losy konfrontacji. Gospodarze zdołali 
jedynie zmniejszyć rozmiary przegranej. 
Niepewne wyjście bramkarza Wkry do 
piłki skończyło się gole zdobytym przez 
Mikołaja Karpika. 

To pierwsza porażka Opii w run-
dzie wiosennej.

Dwójka liderów na sześć kolejek przed 
końcem może się już przygotowywać 
do nowych wyzwań. Najgroźniejsi 
konkurenci nie potrafią bowiem usta-
bilizować formy. Pogubiła się zupełnie 
Sona � wpadka w Rzekuniu była już 
trzecią z rzędu przegraną. Walczy jesz-
cze Kryształ. Pokonał Ostrovię � dublet 
wpadł na konto młodzieżowca Huberta 
Kobucińskiego

Dobiegła końca udana passa Wkry 
Sochocin. Zespół z powiatu płońskiego 
zaczął  wierzyć w utrzymanie. Wygrał 
nawet dwa spotkania z rzędu. Trzeciego 
nie udało się osiągnąć. Piłkarze Wkry 
zostali rozbili przez Kurpika Kadzidło.

Za to GKS Gumino już się pogodziło 
z degradacją. W zderzeniu z GKS-em 

W Sońsku w unihokeja

W hali w Sońsku rozegrano turniej unihokeja
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Na pięć kolejek przed końcem 
sezonu reprezentanci Gladiator 
Słoszewo mogą już przyjmować 
gratulacje za promocję do 
okręgówki. W meczu na szczycie 
okazali się lepsi od konkurentów 
z Różana. O drugie premierowe 
awansem miejsce powalczą        
aż cztery zespoły.

Konkurenci z powiatu makowskiego 
mieli z pewnością odpowiednio nakre-
ślony plan na batalię z liderem. Trudno 
jednak o realizację założeń, kiedy już 
po sto dwudziestu sekundach trzeba 
gonić rezultat. Na dodatek, przy stra-
conej bramce popełnia się fatalny błąd 
w defensywie. Przy próbie wybicia piłki 
przez obrońcę z Różana trafił w Danielę 
Miturę. Odbita od niego piłka wpadła do 
siatki. Natomiast w drugiej połowie Piotr 
Wypszyński wykorzystał sytuację sam na 
sam, a Adrian Bieńkowski przymierzył 
precyzyjnie z rzutu wolnego.

Porażka Różana sprawiła, że trzy 
ekipy zbliżyły się do drugiego w tabeli 
zespołu. Rezerwy Mławianki i Narwi 
triumfowały na wyjazdach. Brak wzmoc-
nień z trzeciej ligi nie przeszkodził mła-
wianom w triumfie na trudnym terenie 
w Łysych. Wynik otworzył Nicolas 
Dąbrowski, potem do siatki trafił Wik-
tor Bryks, a wszystko zakończyli bracia 
Skudynowscy: Jakub i Adam.

Pierwszy sukces w rundzie wiosennej 
zanotował GUKS Krasnosielc. Potrze-
bował dopiero starcia z outsiderem ze 

Ciechanowska drużyna tenisa 
stołowego, biorąca udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
5 ligi rozegrała we własnej 
hali mecz ligowy z wiceliderem 
z Lasek. Już pierwsze gry 
pojedyncze pokazały, kto 
jest faworytem spotkania. 
Goście byli bezsilni w starciu 
z najlepszym zespołem ligi. 
Ciechanowianie oddali tylko 
jedną grę, wygrywając aż 9. 
Po meczu tenisiści TS mogli 
w pełni cieszyć się 
z wywalczonego awansu na 
wyższy szczebel rozgrywek. 

Wyniki gier pojedynczych:Maciej 
Morawski � Mikołaj Rostkowski 3:0 
(11:2, 11:8, 12:10), Mirosław Wronow-
ski � Przemysław Januszko 3:1 (12:10, 

W sobotę 11 maja, dwa dni 
przed rocznicą 92. urodzin 
Ireneusza Palińskiego, 
w ciechanowskiej 
hali imienia złotego 
medalisty olimpijskiego 
odbyła się III Grand Prix 
Ciechanowa w podnoszenia 
ciężarów. Zawody po raz 
pierwszy zorganizowało 
Stowarzyszenie Sportowe 
im. Ireneusza Palińskiego, 
prowadzone m.in. przez 
synów mistrza.

Ireneusz Paliński to pierwszy 
polski mistrz olimpijski w podno-
szeniu ciężarów. Na najwyższym 
stopniu podium stanął w Rzymie 
w 1960 r. Wygrywał plebiscyty 
na najlepszego sportowca Polski 
i Mazowsza. Był częścią roman-
tycznej, pięknej legendy 
o polskich sportowcach 
tamtych lat. 

Podczas tegorocznej 
rywalizacji na pomoście 
stanęło 17 zawodniczek 
i zawodników z 10 ośrod-
ków: Dobryszyc, Mroczy, 
Opola, Ciechanowa, 
Makowa Mazowieckiego, 
Gdańska i Ostrołęki.

Co ciekawe, z jedną 
zawodniczką, z Norwe-
gii, pojawił się kolega ze 
wspólnych lat startów i tre-
ningów Ireneusza Paliń-
skiego � mistrz olimpijski 
z Monachium Zygmunt 
Smalcerz. Najlepsza 
zawodniczka i zawodnik 
w punktacji Sinclair�a 
otrzymała puchar, wyko-
nany przed laty przez Ire-
neusza Palińskiego. 

Zwycięzcami tegorocz-
nej Grand Prix zostali: 

Szreńska, żeby przełamać złą passę. 
Z kolei Żak przegrał już po raz osiem-
nasty w sezonie.                                   GP

21. kolejka (11-12 maja): Orzeł � 
Korona 3:1, Gladiator � FC Różan 3:0, 
KS Wąsewo � Bartnik 0:2, Krasnosielc 
� Żak 3:0, GKS Łyse � Mławianka II 
1:4, GKS Pokrzywnica � Narew II 0:5, 
Świt � KS Pniewo 0:4

22. kolejka (18-19 maja): GKS 
Pokrzywnica � KS Pniewo, Korona � 
Świt, Narew � GKS Łyse, Mławianka II 
� GUKS Krasnosielc, Żak � KS Wąsewo, 
Bartnik � Gladiator, FC Różan - Orzeł

Klasyfikacja strzelców: 26 - Piotr 
Wypszyński (Gladiator), 20 - Paweł 
Dzbeński (Różan), 19 - Piotr Majrz-
chak (Gladiator),  18 � Maciej Pilśnik 
(Korona)

8:11, 11:6, 11:6), Marcin Dębowski 
� Piotr Kulicki 3:0 (11:4, 11:8, 11:7), 
Adam Pydyn � Adam Styczyński 1:3 
(8:11, 11:5, 5:11, 9:11), Maciej Moraw-
ski � Przemysław Januszko 3:0 (11:4, 
11:6, 11:4), Mirosław Wronowski � 
M. Rostkowski 3:0 (11:7, 11:8, 11:7), 
Tomasz Iwański � P. Kulicki 3:0 (11:5, 
11:3, 12:10), Marcin Dębowski � A. Stu-
czyński 3:0 (11:9, 11:7, 11:8); wyniki 
gier podwójnych: Morawski/ Iwański 
� Januszko/ Kulicki 3:2, Żochowski / 
Dębowski � Styczyński / Rostkowski 3:1
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1. Gladiator Słoszewo 21 59 135:17
2. FC 2012 Różan 21 50 84:28
3. Mławianka II Mława 21 48 75:25
4. Narew II Ostrołęka 21 47 69:20
5. Orzeł Sypniewo 21 42 65:39
6. GUKS Krasnosielc 21 31 24:41
7. Bartnik Myszyniec 21 26 43:62
8. Korona Karolinowo 21 23 49:51
9. GKS Łyse 21 23 45:61
10. KS Pniewo 21 21 35:83
11. GKS Pokrzywnica 21 19 40:76
12. Świt Baranowo 21 14 24:68
13. KS Wąsewo 21 11 15:66
14. Żak Szreńsk 21 7 24:91

1. TS Ciechanów 16 29 132:46
2. LKS Ryś I Laski 16 22 114:87
3. KS Sparta Nasielsk 15 19 102:77
4. KTS Pirania II Radzymin 16 19 102:90
5. ULKS Tenis Węgrów 16 17 103:89
6. SRS IV Łomna 15 12 82:101
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W meczu na szczycie B-klasy nie 
udało się wyłonić zwycięzcy. Na 
takim rozstrzygnięciu skorzystali 
próbujący gonić prowadzący w 
tabeli duet liderów. To wszystko 
sprawia, że czeka nas wyjątkowo 
emocjonujący koniec sezonu. 
Do mety rozgrywek pozostało 
jeszcze pięć kolejek.

Wkra Cieksyn objęła prowadzenie 
w konfrontacji z Wieczfnianką w 21. 
minucie. Do siatki trafił doświadczony 
Damian Załoga. Konkurenci jednak 
nie zrezygnowali z walki. Ostatecznie 
sto osiemdziesiąt sekund przed końcem 
wyrównali straty. Na listę strzelców wpi-
sał się 17-letni Adam Kowalski.

Najgroźniejsi konkurenci w drodze 
po awans (promocje wywalczą dwie 
najlepsze ekipy) zanotował wyjazdowe 
zwycięstwa. Gryf rozbił Jutrzenkę � swo-
je dziewiętnastego gola w rozgrywkach 
zaliczył Marek Mosiej. Z kolei Mate-
usz Susek zaliczył premierowe trafienie 
w sezonie. Orlęta Baboszewo wygrało 
derby powiatu płońskiego. 

W niedzielę w Opinogórze odbyły się 
małe derby, w których zmierzyły się ekipy 
rezerw: Opii i MKS-u Ciechanów. Sytu-
ację na boisku szybko podporządkowali 
sobie przyjezdni, którzy po kwadransie 
gry prowadzili już dwoma golami. Do 
siatki trafili Mateusz Stryjewski i Wiktor 
Borowiecki. Trzeciego gola z rzutu wol-

nego dołożył Jakub Żmijewski. W dru-
giej połowie gospodarze zdobyli bramkę 
honorową.                                           GP

17. kolejka (11-12 maja): PAF II � 
Orlęta 0:3, Jutrzenka � Gryf 1:5, Boruta 
� Tamka 3:2, Żbik II � GKS Świercze 

ka � Żbik II, GKS Świercze � Boruta, 
Tamka � Jutrzenka, Gryf - Orlęta

Klasyfikacja strzelców: 19 - Mate-
usz Benecki (Wieczfnianka), Marek 
Mosiej (MKS II Ciechanów/Gryf), 16 
- Sławomir Gołębiewski (Wieczfnianka),  
14 - Rafał Chojnowski (Gryf), Jacek 
Szypulski (Tamka)

1. Wieczfnianka Wieczfnia 17 37 59:28
2. Wkra Cieksyn 17 35 53:28
3. Orlęta Baboszewo 17 33 55:31
4. Gryf Kownaty Żędowe 17 33 53:36
5. MKS Ciechanów II 17 33 37:47
6. Żbik Nasielsk II 17 29 41:29
7. Boruta Kuczbork 17 29 34:24
8. PAF Płońsk II 17 27 36:35
9. Tamka Dzierzgowo 17 23 55:37
10. Opia Opinogóra II 17 10 28:68
11. Jutrzenka Unieck 17 8 21:57
12. GKS Świercze 17 2 11:69

B klasa

Derby dla gości

Ciechanowianie okazali się lepsi 
w meczu drugich zespołów MKS-u 
i Opii Opinogóra

2:0, Wkra � Wieczfnianka 1:1, Opia II 
� MKS II 1:3

18. kolejka (18-19 maja): PAF II 
� Opia II, MKS II � Wkra, Wieczfnian-

A klasa

Blisko coraz bliżej

Śladami Mistrza
Monika Marach (Atleta Gdańsk) i Kac-
per Urban (Budowlani Opole).

Nasze miasto reprezentował tylko 
jeden przedstawiciel. Kacper Krygier 
(Ciechan Ciechanów) uzyskał w dwu-
boju 228 kg (103+125)

lew

Grupa mistrzowska

Wygrana i awans
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I przyszedł maj ze swoim rozkwitem, 
rozświergotaniem, rozśpiewaniem, 
świeżością i nowością. Idzie nowe, aż 
chce się powiedzieć, a właściwie: przy-
szło nowe. Również w samorządzie. 
Po raz pierwszy wiosną, a nie złotą 
polską jesienią lub tą bardziej desz-
czową. Przyszło, co oznacza zmiany, 
mniej lub bardziej wyczekiwane, nieraz 
nieprzewidziane i tak zaskakujące, że 
ani autorzy książek, ani scenariuszy nie 
wymyśliliby ich, uważając, że odbiorcy 
uznają je za nieprawdopodobne. Tym-
czasem okazują się możliwe, tymcza-
sem się dzieją. 

Zimni święci

Iza 
i przeciw

Nie taki maj piękny, jak się sam malu-
je... A wszystko to przez trzech mężczyzn 
(plus jedna kobieta), którzy nieproszeni 
zjawiają się gdzieś tak w okolicach 10�15 
maja (ale mogą wcześniej lub później, co 
jest dodatkowo irytujące, bo gość powinien 
się dokładnie zapowiedzieć), panoszą się 
na naszych polach, winnicach, ogródkach, 
wcisną się pod szklarnie i folie, mrożąc co 
się da. Nic im nie zrobisz, bo chroni ich 
immunitet, należą bowiem do... świętych. 

Święci i błogosławieni... To uznane przez 
Kościół katolicki osoby w sposób szczególny 
realizujące cnoty i wartości religii chrześci-
jańskiej. Ich liczbę szacuje się na około 10 
tysięcy (świętych, nie cnót). Są obiektem 
kultu, patronami różnych naszych spraw. 
Pomagają, bronią i chronią nie tylko poje-
dyncze osoby, ale też określone profesje, 
grupy społeczne, miasta, a nawet całe kraje. 
Są w niebiosach pośrednikami i orędow-
nikami naszego zdrowia, bezpieczeństwa, 
majątku, itp. Jeden święty czuwa nad wodą, 
inny pomaga strażakom przy pożarach, ten 
zaradzi jednej chorobie, tamta następnej. Są 
nawet specjaliści od spraw beznadziejnych. 

No właśnie� Ale wśród tych 10 tysięcy 
znajduje się trzech świętych, którzy jakoś nie 
pasują do tego wzorca: Pankracy, Serwacy 
i Bonifacy. To święci, którzy nie zaopiekują 
się tobą na tym ziemskim padole, nie ulżą 
ciężkiej doli, ale wprost przeciwnie � w dzień 
swoich imienin przynoszą szkody w upra-
wach, kłopoty i dodatkową pracę. Potrafią 
doprowadzić do wielkich strat, a niekiedy 
do bankructwa. W tym roku zostali zaanon-
sowani przez meteorologów zaraz po dłu-
giej, ciepłej majówce. I nastały zimne noce, 
spadki temperatury do 3-4 stopni, miejsca-
mi przymrozki. Ogrodnicy spod Grójca, 
z Wielkopolski i innych części kraju pokazują 
zmrożone kwiatostany i zalążki owoców. 
Jeden z nich płakał, że 40 proc plantacji 
jest martwa.

Osobiście nie znam żadnego rolnika, 
który by składał modły do tych świętych. 
Mamy za to już drugi tydzień psioczenia na 
zimnych ogrodników. Rolnicy, sadownicy, 
działkowicze siedzą w chałupach i śledzą 
pogodę w swojej okolicy: będzie przymro-
zek, czy nie. Siać, sadzić?, rozwijać folię? 
Gospodynie swoje wychuchane od marca 
pomidory w doniczkach wystawiają co rano 
do słońca, a na noc skrywają w ciepłych 

Przyszło nowe 
pomieszczeniach. W sadach pali się ogniska, 
zadymia drzewka żeby było im cieplej lub 
na odwrót, przed nocą pryska się je wodą 
tworząc ochronną warstewkę lodu.

Co sprawiło, że trzy, a właściwie cztery 
różne osoby stały się symbolami i patronami 
kapryśnej polskiej, szerzej - środkowo-euro-
pejskiej rolniczej wiosny. Nigdy się razem nie 
spotkali, nie pracowali na roli, nie mieli nic 
wspólnego z rolnictwem. Nie zajmowali się 
też przepowiadaniem pogody. 

Trudno powiedzieć � może to, że wszyscy 
żyli mniej więcej w tym czasie, w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa i wszyscy (poza 
Serwacym) byli prześladowani? Dwóch 
z nich, Pankracy i Bonifacy, oddali życie 
za wiarę.

Pankracy dożył zaledwie osiemnastu 
lat. Jak cała rzesza pierwszych chrześcijan 
padł ofiarą prześladowań za czasów cesarza 
Dioklecjana. Został ścięty mieczem w 304 
r., a jego głowa do dziś jest przechowywana 
w jednym z rzymskich kościołów.

Serwacy to biskup. Pochodził prawdopo-
dobnie z terenów Armenii. W historii zaist-
niał, gdy został biskupem Tonregen � miasta 
leżącego obecnie w Belgii. Nikt go już za wia-
rę nie prześladował, obowiązywał bowiem już 
Edykt Mediolański, pozwalający wyznawać 
chrześcijaństwo bez przeszkód. Serwacy miał 
innego wroga - walczył z herezją arianizmu 
(odrzucaniem dogmatu Trójcy św.). Umarł 
w opinii świętości 13 maja 384 roku. 

Trzeci, Bonifacy, to nawrócony niewolnik, 
służący w domu chrześcijanki w Tarsie (ob. 
Turcja). Jego pani posłała go na miasto, aby 
sprowadził relikwie tych, którzy już oddali 
życie za wiarę. Sam został relikwią. Bonifacy 
zobaczył jakim torturom są oni poddawani, 
i jaką odznaczają się wiarą. Robi to na nim 
tak wielkie wrażenie, że wkrótce do nich 
dołącza. Zostaje ścięty razem z ochrzczony-
mi, którzy nie chcą zaprzeć się wiary. 

No i do kompletu św. Zofia. Żyła rów-
nież, jak poprzedni, w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa, odznaczała się wieloma 
cnotami, była prześladowana za wiarę. 
Jest patronką matek i wdów, orędowniczką 
w czasie niedoli. 

Zwana jest zimną Zośką, jest też            
w(y)zywana w czasie szkód wyrządzanych 
przez swoich kolegów. Ma po nich posprzą-
tać, m.in. porozwijać kłosy. 

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

Jeśli pozostał ten sam gospodarz 
terenu, to często nastąpiła zmiana 
w radzie, a w wielu gminach nowy 
gospodarz będzie współpracował 
z odmienioną, czasem i odmłodzo-
ną, radą. Żeby daleko nie szukać, 
zerknę do ciechanowskiego ratusza 
i tzw. szklanego domu, czyli siedziby 
powiatu. W obu miejscach zobaczyli-
śmy podczas obrad nowe twarze. Idąc 
tym śladem, zajrzę do oznaczonego 
kłosem i kluczem budynku, gdzie zapa-
dają decyzje odnośnie jednej z moich 
ulubionych gmin. A tam nowy, ale już 
znany, gospodarz i odmieniona, jakby 
ktoś machnął czarodziejską różdżką 
lub przekręcił na palcu magiczny pier-
ścień, rada. Z poprzedniego składu 
zostało tylko trzech panów, reszta to 
nowe panie i nowi panowie. Właśnie, 
pań jest chyba więcej niż w minionych 
kadencjach. Zapowiada się ciekawie 
i być może to mnie będzie dane z nimi 
współpracować. Nowi radni otrzy-
mali mandat społeczny i odebrali 
zaświadczenia także w innych moich 
ulubionych samorządach, z którymi 
współpracuję od lat, czyli powiatu 
pułtuskiego i miejsko-wiejskiej gminy 
Pułtusk; w drugim przypadku samorzą-
dową przygodę rozpocznie dwadzieścia 
pięć procent radnych. 

Patrzę na nowe twarze, czytam 
o nowych osobach w samorządach 
i przypominam sobie swoje począt-
ki. Będąc młodą, a nawet bardzo 
młodą, bo na pierwszym czy drugim 
roku studiów, dziennikarką� Zacznę, 
parafrazując słowa Ewy Szumańskiej, 
ale dalej nie mogę rzec, że �wszedł do 
mnie pacjent i zagaił�, bo to ja szłam, 
wysyłana przez redaktora, do różnych 
urzędów, w tym rejonowego, i zaga-
jałam. Albo szłam na sesję, gminną, 
bo samorząd wówczas istniał tylko na 
szczeblu gminy, i siedziałam jak na 
tureckim kazaniu, po czym wracałam 
obładowana kartkami. Redaktor wybie-
rał mi z tego temat i miałam napisać 
krótki artykuł, posiłkując się otrzy-
manym materiałem tudzież własnymi 
notatkami. Ależ było trudno! Chyba 
starocerkiewnosłowiański nie sprawił 
mi tylu trudności co te urzędowe pisma 
i nie wywołał takiego bólu głowy, a jeśli, 
to porównywalny, za to łacina, której 
uczyłam się już w liceum, na pewno nie. 
Z nawiązywaniem kontaktów miałam 
mniejszy problem, kierując się radą 
mamy: �Koniec języka za przewodni-
ka�. Gdy czegoś nie rozumiałam, wstyd 
chowałam do kieszeni i pytałam. Spo-
tkany po latach, ówczesny wojewoda 
ostrołęcki pamiętał mnie z tamtych 
czasów, bo byłam najmłodszym przed-
stawicielem mediów bywającym w urzę-
dach, w dodatku kobietą, co większość 
osób dziwiło (takie były czasy). Rozgry-
zanie urzędowych pism, coś jak niemal 
uczenie się nowego języka, przydało mi 
się, gdy, po przerwie, jako dziennikarka 
uczestniczyłam w sesjach samorządów 
już różnych szczebli. Początki znów nie 
były łatwe, mimo że potrafię czytać ze 
zrozumieniem, ale nie tak trudne jak 
za pierwszym razem. I tak moja współ-
praca z samorządami trwa dwadzieścia 
lat, a w trakcie kadencji czuję się niemal 
osiemnastą radną powiatu, dwudziestą 
drugą miasta, szesnastą gminy, i zdarza 
się, że dostrzegam i rozumiem więcej, 
co piszę z przykrością, niż niektórzy 
radni. 

Przyszło nowe. Nawet wspomniany 
wojewoda, potem wieloletni starosta 
nie został wybrany starostą, a znajomy 
wójt, poeta i historyk, wójtem. Powo-
dzenia, samorządy! 
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I 
wypełnił się w ziemi ciechanowskiej 
plan boski, jako było napisane i uści-
snęły sobie prawice dwa stronnictwa 
- króla byłego Jarko i króla nowego 

przysposobieni. A w następstwie miłosier-
dzia tegoż nowy kasztelan się objawił, co 
starym wszak się okazał. A imię jego Janko 
Jędrzej Paluszkiewicz. I jakoż opatrzność 
chciała, wskazał on zastępcę swego, co 
Robko Czeski się zowie. �A juści! Godny 
ci on!�, zgodnie przytaknęli rajcy i uradzili 
przeto, coby Elżbietę z Szymanik przywód-
cą swym obwieścić. Takoż to w kasztelanii 

K
tóż z nas � czy to z zamiłowania 
do książek, czy może z lekturowe-
go przymusu � nie czytał poema-
tu Adama Mickiewicza �Konrad 

Wallenrod�? Postać głównego bohatera 
tej powieści poetyckiej, choć niewiele ma 
wspólnego z jej historycznym wzorcem, to 
jednak utrwaliła się w świadomości Pola-
ków jako jeden z tych wielkich mistrzów 
zakonu krzyżackiego, który miał za sobą 
�dobrą legendę�, natomiast sam wallen-
rodyzm � jako pojęcie oznaczające czło-
wieka, który dla wzniosłych i szlachetnych 
celów posługuje się podstępem, spiskiem 
i zdradą � już za życia Mickiewicza stał 
się nowym wzorcem patriotyzmu, popu-
larnym zwłaszcza w kręgach konspiracyj-
nych i spiskowych. Mało kto jednak wie, że 
ten rzeczywisty (historyczny) Konrad von 
Wallenrode, jako wielki mistrz zakonu krzy-
żackiego (1391-1393) był również panem 
ziemi zawkrzeńskiej, która na mocy zastawu 
dokonanego przez księcia Siemowita IV 
stanowiło w tym czasie część władztwa 
krzyżackiego, a do tego osobiście pojawił 
się na Mazowszu w 1392 r., natomiast już 
rok później odszedł z tego świata, umierając 
w ogromnych mękach, jak �wściekły pies�. 
O jego czarnej legendzie utrwalonej wśród 
Krzyżaków przez piętnastowiecznych kroni-
karzy pamiętano długo, i jeszcze autor szes-
nastowiecznej �Kroniki wielkich mistrzów� 
Marcin Murinius, rodem ze Lwowa, pisał 
o nim, że był dzielnym rycerzem, ale za 
to człowiekiem okrutnym, a do tego sam 
będąc zakonnikiem był wielkim nieprzy-
jacielem i prześladowcą mnichów i księży, 
tak �iż przy śmierci swojej żadnego ścierpieć 
nie chciał�. Kim był więc ten historyczny 
Konrad Wallenrod i jakie były jego związ-
ki z Mazowszem oraz okoliczności jego 
nagłej śmierci?

Według ustaleń historyków badających 
dzieje zakonu krzyżackiego Konrad von 

ciechanowskiej zgoda nastała, aż serce 
się raduje i w gardle ściska posła Jakuba 
Markowiaka, co napitek złocisty warzy i na 
króla spode łba okiem łypie.

Ściska jeno pięści i gromy ciska stron-
nictwo króla nowego, co przysposobio-
nych przysposobiło i jakoby nóż w ple-
cach mając smutek swój okrutny ziemi 
ciechanowskiej obwieszcza. A wraz z nim 
marszałka Szymko stronnictwo, albowiem 
trzeci trakt z grodu stołecznego ku ziemi 
ciechanowskiej na rozstaje tu napotkał 
i natenczas traktami dwoma wiedzie.

I w grodzie pułtuskim na dwoje babka 
wróżyła, albowiem w niełaskę królewską 
mer nowy Krzyśko Łyszkiewicz popadł za 
przewiny dawne. Przeto w grodzie posła-
niec królewski się zjawił i dekret z królewską 

Wallenrode pochodził z rodu rycerskiego 
z Frankonii (obecna część Bawarii, obej-
mująca m. in. takie miasta jak Norymberga, 
Würzburg czy Bamberg) i urodził się około 
1335 r. Wszelkie więc jego rodzinne związki 
z Litwą, skąd miał pochodzić mickiewi-
czowski Wallenrod (Walter Alf), są zwykłą 
fikcją literacką. Do zakonu krzyżackiego 
Konrad wstąpił przed 1361 r. i powoli piął 
się w karierze, obejmując od 1368 r. kolejne 
urzędy: prokuratora w Pruskiej Iławie (koło 
Królewca), komtura domowego w Dzierz-
goniu, komtura w Człuchowie, wielkiego 
marszałka zakonu i komtura w Królewcu, 
wielkiego komtura w Malborku, po czym 12 
marca 1391 r. został wybrany przez kapitułę 
na wielkiego mistrza zakonu krzyżackiego. 
Dodajmy, że krzyżakiem był również jego 
rodzony brat Fryderyk von Wallenrode, 
późniejszy wielki marszałek zakonu, poległy 
w bitwie pod Grunwaldem, oraz jego brata-
nek Jan von Wallenrode, absolwent uniwer-
sytetów w Wiedniu i w Bolonii, arcybiskup 
ryski w latach 1393-1418, zmarły w 1419 r. 
jako biskup Liège (dzisiejsza Belgia).

pieczęcią odczytał, a w nim królewskim 
palcem groził i kluczy do grodu zabierać 
nie kazał. Wzburzył się jeno lud pułtuski, 
albowiem mera niedoszłego łaską obdarzyć 
raczył. Łaska Pułtuska li niełaska Tuska? 
Oto jest pytanie. 

A i łaska rajców potężna nie mniej, kie-
dy o kasztelana wybór idzie. Z urzędem 
przeto Elżbieta Truskawkowa się rozstaje 
i Krzyśko Sierpniowy z nadziejami, łaska 
zaś Adaśko Arturowskiemu przypadłszy, 
kasztelanem ziemi płońskiej go uczyniła.

Merów, rządców, kasztelanów i rajców 
losów trakty niechybnie ku rozstajom wio-
dą, wszak łaska ludu pstrego konia dosia-
da. Przeto rozstaje raz zawracać karzą, 
raz ku drodze nowej wiodą, a nierzadko 
drogi kresem lub uliczką ślepą się objawią. 

Już od chwili objęcia urzędu wielkiego 
marszałka zakonu w 1382 r. Konrad Wal-
lenrod wsławił się wśród krzyżaków jako 
dzielny rycerz oraz organizator wypraw 
rycerskich (rejz) na Litwę. Również jako 
wielki mistrz od 1391 r. � będąc zagorza-
łym przeciwnikiem unii polsko-litewskiej 
� wyprawy te kontynuował, a do najsłynniej-
szych z tego okresu należała rejza z 1392 r., 
w której brał udział Henryk książę Derby, 
późniejszy król Anglii Henryk IV Lancaster, 
przybyły na teren Prus wraz z towarzyszący-
mi mu rycerzami drogą morską. Potrzebując 
środków finansowych na organizowanie 
wypraw, a także budowę obronnych zam-
ków na pograniczu prusko-litewskim, Kon-
rad Wallenrod starał się modernizować pań-
stwo zakonne, rozwijał akcję kolonizacyjną 
w Prusach oraz na terenach podległych 
Zakonowi, powołał nową komturię w Rynie, 
na czele której stanął jego brat Fryderyk, 
a także prowadził rygorystyczną politykę 
fiskalną, między innymi opodatkowując 
dobra kościelne i nie licząc się z różnymi 
�wolnościami� duchowieństwa, co przynio-
sło mu wśród współczesnych opinię władcy 
tyrańskiego. W polityce zagranicznej dążył 
przede wszystkim do rozbicia unii polsko-
-litewskiej, podboju Litwy, wykupu Nowej 
Marchii, a wraz z księciem Władysławem 
Opolczykiem rozważał rozbiór ziem Kró-
lestwa Polskiego i Mazowsza pomiędzy 
Czechy, Węgry i Zakon. I to właśnie jego 
polityka zagraniczna, wyraźnie wroga Pol-
sce, Litwie i Mazowszu, wydaje się najbar-
dziej odbiegać od poetyckiej wizji Konrada 
stworzonej przez Adama Mickiewicza. Dla 
nas jednak najważniejsze wydają się w tym 
miejscu sprawy mazowieckie.

W momencie wyboru Konrada Wallen-
roda na wielkiego mistrza znaczna część 
Księstwa Płockiego, a konkretnie ziemia 
zawkrzeńska, od ponad pięciu lat znajdo-
wała się w zastawie krzyżackim. Mówiąc 
inaczej panem (władcą) tej ziemi był właśnie 
wielki mistrz, który � jak dowiodły odnale-

Czasem ku dalekim krainom się udają, do 
grodu brukselskiego i strasburskiego, jako 
rządca były Marko z Kiwit i poseł Anna 
herbu Sarna podążać pragną.

Cóż jednak począć, kiedy z Rzeczpo-
spolitą rozstać się przyjdzie?

Zali wżdy z duszą na ramieniu asesor 
Tomko Messerschmitt pod osłoną nocy 
ku Białej Rusi się udawał, coby u kró-
la Łukasza Aleksandrenko schronienia 
szukać? Żalem, czy radością serce jego 
przepełnione było, kiedy przed królem 
ruskim ukorzywszy się, słów chwalebnych 
mu i majestatu nie szczędził, Rzeczpo-
spolitej złorzecząc? Zdrada to i hańba? 
Przed karzącą prawicą króla ucieczka? Li 
prawdziwie on Ruś Białą miłuje natenczas 
miast Rzeczpospolitą?

Niechaj w mrokach dziejów wieść 
zaginie, iż drzewiej asesor ów na ziemi 
ciechanowskiej swą posługę sprawował, 
albowiem chwały nam takowej nie trzeba. 
I niechaj w Rzeczpospolitej pamięć o tem 
zatrze się na wieki.

Albowiem natenczas w najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej czas krasny nastał, kiedy 
bociany i kasztany, matury i komunije. 
I serca nasze rosną, kiedy dziatkom naszym 

zione listy krzyżackie � osobiście pojawił się 
na Mazowszu, aby 13 lipca 1392 r. odebrać 
w Kuczborku hołd lenny od rycerstwa zie-
mi zawkrzeńskiej. Wybór miejsca nie był 
przypadkowy, gdyż � jak kiedyś pisałem 
� to właśnie w tym mieście znajdowało się 
najprawdopodobniej centrum administracji 
krzyżackiej nad zastawionym Zawkrzem 
i tu urzędował podległy Zakonowi pro-
wizor (rządca) zawkrzeński. Posiadając 
w swoim władaniu ziemię zawkrzeńską � 
jako zastaw � Konrad Wallenrod dążył do 
podbicia pozostałych części Mazowsza, 
a zwłaszcza terenu Mazowsza Północno-
-Wschodniego pozostającego we władaniu 
księcia Janusza Starszego. Stąd właśnie 
w czasie wspomnianej rejzy krzyżackiej 
z 1392 r., kiedy Krzyżacy o mały włos nie 
zdobyli Wilna, część wojsk dowodzona 
przez komtura Balgii (na terenie Dolnych 
Prus), Arnolda von Bürgelna, pustoszyła 
ziemie mazowieckie księcia Janusza i budo-
wane przez niego zamki. Zniszczenia okaza-
ły się dotkliwe, ale cała wyprawa zakończyła 
się niepowodzeniem, natomiast kolejnej 

paznokci obgryzania, włosów rwania i nocy 
zarywania dostatek, coby piórem gęsim 
i naukami pobranymi dojrzałości swej 
dowieść. Wzruszenie gardła nam ściska, 
kiedy żaki nasze u kresu roków ośmiu nauk 
pobierania na myśl o collegium truchleją. 
Radują się serca nasze, gdy dziatki nasze 
najmniejsze w trwodze decyzyi plebana 
oczekują, coby do komunij dopuścić, a w 
dzień ten wzniosły w mękach im towa-
rzyszyć raczymy przez godzin dwie, na 
spożycie okowity cierpliwie czekawszy.

Nie każdy jednakowoż cnotą cierpli-
wości zacny i pierwej okowitę spożywa, 
niźli dzieła jakowegoś dokona. Zaprawdę 
powiadam wam, dla człeka okowita, jeno 
błędem jej spożycie, kiedy języka użyć 
trzeba. Tenże cuda i dziwy czynić tedy 
potrafi i nie po drodze mu z głową. Rada 
kronikarza więc takowa � nagłośnienie 
sprawdzić. Coby dźwięki nasze dla ludu 
ucha miłe były.

Mieli my wszak drzewiej zacnego przy-
-wódce, co rozrabiał, acz wypijał, co nawa-
rzył. I my tedy wypijmy, nie bacząc, czyja/
czyje to wina, albowiem co dla nas naten-
czas najważniejsze, to odkupienie win. 

RADEKtor

rejzy � planowanej na następny rok � wielki 
mistrz Konrad von Wallenrode już nie dożył.

Okoliczności jego śmierci to oddzielna 
i bardzo ciekawa historia. Była ona wielkim 
wstrząsem zarówno dla tych, którzy byli 
naocznymi świadkami tego co działo się na 
zamku w Malborku, jak i dla tych, którzy 
dowiedzieli się o niej z drugiej ręki. Naj-
starsze kroniki ją opisujące ograniczyły się 
do krótkiego stwierdzenia, że Bóg niespo-
dziewanie skrócił życie wielkiego mistrza, 
któremu w obliczu śmierci księża nie byli 
w stanie udzielić sakramentów i dlatego 
zmarł on nie pojednawszy się z Bogiem. 
Natomiast w wizjach błogosławionej Doro-
ty z Mątowów, słynnej wówczas rekuzy 
z katedry pomezańskiej w Kwidzyniu, dusza 
wielkiego mistrza błąkała się po śmierci 
w czeluściach piekielnych za grzechy jakich 
dopuścił się za życia, a zwłaszcza za jego 
niepohamowaną rządzę prowadzenia 
wojny. Z późniejszych źródeł poznajemy 
nieco więcej szczegółów na temat ostatnich 
dni wielkiego mistrza. Analizując przekaz 
kroniki Szymona Grunaua z początku XVI 
wieku oraz innych źródeł dowiadujemy się, 
że Konrad Wallenrod zachorował poważ-
nie w czasie oblężenia Kowna w 1393 r. 
i przybył do Malborka z wysoką gorączką, 
która go nie opuszczała. Wkrótce pojawiły 
się kolejne objawy: niemożność pica wody 
przez chorego, powtarzające się utraty świa-
domości oraz silne bóle. Lekarze zakonni 
widząc te objawy domyślali się, że jego 
choroba jest nieuleczalna (uznano je za 
objawy wścieklizny) i wkrótce nastąpi jego 
zgon, stąd ściągnięto na zamek malborski 
dostojników z wielkiej rady, aby przejęli 
kuratelę nad Zakonem, a po śmierci wielkie-
go mistrza dokonali wyboru jego następcy. 
Konrad Wallenrod zaś nie mogąc nic pić, 
a także nie będąc w stanie przyjąć Wiatyku 
i ostatniego namaszczenia, w pamiętną 
�burzową noc� 23 lipca 1393 r., bez księdza 
i bez kubka wody � jak potem opowiada-
no � pośród okropnych męczarni, z pianą 
na ustach rzucił się na ziemię, pomiędzy 
leżące u jego łoża psy, i gryząc się z nimi, 
wyzionął ducha. Stąd mówiono, że zmarł 
jak wściekły pies. W ocenie współczesnych 
jego gwałtowna śmierć była karą boską za 
to, że �zbyt chciwie dyszał wojną� i �był 
złym chrześcijaninem�. Być może w tym 
jego tragizmie leżało również źródło zain-
teresowania jego osobą naszego wieszcza 
narodowego, choć literackie losy Konrada 
zupełnie nie pasowały do nieszczęścia, które 
go w rzeczywistości spotkało.

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Kroniki ziemi
ciechanowskiej

Rozstaje

O panu Zawkrza co zmarł jak wściekły pies, 
czyli prawdziwa historia Konrada Wallenroda

Siedemnastowieczna rycina 
przedstawiająca wyobrażenie Konrada 
WallenrodaHerb Wallenrodów
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

14 maja 2024
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Na linii ognia

TVP 1
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23:55 Geniusze

 
 

 

Jagiellonowie

Mara

 

 

17:15 Pogoda

17:55 Klan  
 

20:05 Pogoda

Jagiellonowie  

  

  

 

 
11:40 Gliniarze

 

13:10 Na ratunek 112
 

 

  

16:10 Pogoda

16:30 Na ratunek 112
  

17:00 Gliniarze
 

 

19:55 Pogoda

23:00 Na linii ognia

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

  

 

19:45 Pogoda

 

00:15 Skazana  

23:55 Geniusze

  

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

14.5.2024 14.5.2024 

do do 

20.5.2024 20.5.2024 
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